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^ 'enn ik  wychodzi codziennie, oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. Pr®
»amer*ta nrzvimu:e sic w Warszawie i w U r z ę d a c h  Pocztowych, w W a r

przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej ,  o
5 “»w 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. -  Prenum erata w Warsza- i i O K  O .
J*® rocznie rs. S; — nółrocznie rs. 4 ; -  kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. .

ez. odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za odnoszeni e d o d o m ,  P>
I* sję miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs.
*8‘ 5;-kw arta ln ie  rs. 2 kop. 50 i na te tylko term ina przyjmuje się 

Równym zaś kantorze można prenumerować po teiże cenie na te  same 
a na inne po kop. 92 na miesiąc.

c*^pm a nrzvimuia się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę- 
nie kop ó za k krotne kop. 9, zaV krotne kop. 1 2 _  Artykuły nadesłane ■, za-
Uitj _______ i r,n e t r n n p  tm tn r a  ł4rzł»r*nmizfl. tin  y n  r. o  >n n ™
nip knn. 6. za ^-Krouie  r - -
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełneg- 
^znorzadzenia D yrekcji.- Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobisto 
S i a  i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegaje 
skróceniom.—Li Sty przyjmują się tylkoSrankow ane^- ............się LVIKM  ----  Artykuły i ogłoszenia nadą

samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji 
oftz7e»rła ipst, dla osób maiacvck interes*

P” ol>S 3 .?oprtcVd«i świątecznych, od g .d .n ,  12-ej do t - . j  po południ,,.

der.

S P I S  R Z E C Z Y .

^ Z lA E  U R Z Ę D O W Y . — N ajw yższa nagroda. Or-
.» Nagrody m onarsze.- -  N om inacja. Awanse, 
j ;“ dnienie od obow iązków . — K om isja likw idacy jna.—  

ł r ząd drogi żel. fabryczno-łodzkiej.
N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa.— P rze -

®Hd polityczny.— Telegramy. — Wiadomości telegrafi-
Oille—  K ron ika  kościelna. —  K urjerek  m iejski.—  S pa- 
Cefy koleją żelazną. — Stow arzyszenie „M erkury .

W ystaw a fan tów . — T e a tr  w  Łom ży. ■ cny 
*koża. —  Ja rm a rk  na konie. —  W ypadki miejskie. —  
^ W ie n ie  je s io tra . — Korespondencje Dzien­
n a  Warszawskiego: z P a ry ża . — D uchiński. - -  

aP>eztwo i czesi. —  K w estja słow iańska i polityka 
Schodnia. —  A resztow anie za fa łszyw ą p ru sk ą  bank- 
“ot«- —  Austrja i ziemie słowiańskie. W y-
^*2d cesarza.— P ro jek t podróży ce sa rza .— D epesza pru- 
?. a— K w estja  czeska.— R uch słow eński. S praw y g a ­
l i j s k ie .  -  Prusy i Niemcy. K w estja  szlezw icka. —  
d i a m e n t . — Francja. O kólniki w yborcze .— A g itac ja  
’'ybo rcza .—  P . M ercier de L ostende. —  Belgja. Sto - 
^ n k i z F rancją . —  Turcja i ziemie słowiańskie. 
Kotnisja m ięszana.— K w estja b u łg a rsk a .— Hiszpanja. 
Niepewność sytuacji. — Anglja. Położen ie  k ra ju .

FEJLETON. —Niewolnicy paryzcy. (c. d.)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warsaawa,

4o ia  2 8  K w ie tn ia  (lO  Maja)-
N ajjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał-Feld 

^krszałka Namiestnika w Królestwie Polskiem,
J?a skutek uchwały komitetu ministrów, Najmiło- 
sciwiej udzielić raczył, na dniu 21-ym marca r. 
Pomocnikowi naczelnika powiatu sochaczewskiego po 
Cz§ści administracyjnej, radcy honorowemu C h u dzyn -  
*kiennu, order św. 8 1 a n i s ł a  w a k l  asy  2- e j  z k o -  
r °ną.

go Żurowa, N ajłaskaw iej raczył mu u d z i e l i ć  w dniu 
kw ietnia godła orderu św. w iekiego księcia A l e k s a n ­
d r a  N e w s k i e g o ,  ozdobione brylantam i.

N a a r o d y  M onarsze, N a jła sk a w ie j udzielone d - 2 0  
k w ie tn ia  1 8 6 9  r .  -  O rdery : ś w .  A l e k  s a n d r  a
N e w s k i e g o :  jen e ra ł-ad ju tan tow i, jenerałow i arty  
lerji K n o rry n g o w i,  sta łem u  członkow i komitetu aity le- 
rji  jenera ł-le jtnan tow i R iezw em u , i członkowi rady w o­
jennej tajnem u radcy  U stria łow ow i', O r ł a  B i a ł e ­
g o :  kom endantow i brzesko-litew skiem u jenerałow i p ie ­
choty Sztaden ow i, jen e ra ł - lejtnantom : dowodzącemu
w ojskam i okręgu w ojennego wschodnio-syberyjskiego i 
jenera ł-gubarna to row i Syberji wschodniej K oreakow o- 
m ,  je n e ra ł-a d ju ta n to m : hrab iem u Sumarokowoioi-M, - 
ston ow i i zostającem u przy Jego  Cesarskiej Wyso o ci 
jen era ł-in sp ek to rze  jazdy , W o lk o w o w i, naczelnikom y- 
wizij p iechoty: 6-ej Sem ece, i 19-ej SwojeWOWl, naczel­
nikowi kancelarji kom itetu rannych, tajnem u radcy w 
kianow iczow i-, ś w . W ł o d z i m i e r z a  “
jen e ra ł-le jto an to m : g łów nem u intendentowi ministers wa
wojny von K a u fm a n o w i  2 ; z m i e c z a m i  d ś  o r  
d e  r e m :  pom ocnikowi naczelnika głównego zarzą u 
arty lerii, Sołow cow ow i i prezesowi sądu wojennego o 
krę'-ni charkow skiego, K o w a lew sk iem u  3 , zostającemu 
w dyspozycji jeo e ra ł-g u b e rn a to ra  wileńskiego,^ gro zie 
ekiezo, kow ieńskiego i m ińskiego, D ren ia k in o w i, ?_ 
rektorow i finlandzkiego korpusu kadetów F orsę esowi, 
zostającem u w rezerw ach B a ra c zo w i, członkowi omi 
tetu w oj8kowo-kodyfikacyjnego, tajnem u radcy ejsne- 
ro w i, sta łem u członkow i kom itetu naukow ego wojs ô  
w o-lekarskiego, rzeczyw istem u radcy stanu  G lebow owi, 
i urzędnikow i do szczgólnych poleceń IV  k a s y pi 
n istrze wojny, rzeczyw istem u radcy stanu b U a n g  , 
A n n y  1 - e j  k l .  z k o r o n ą  C e s a r s k ą ,  preze.o 
w i komisji w ojskow o-sądow ej przy kom endanturze pe 
tersburgsk iej, jen era ł-le jnan tow i IwaszenCOWOWl, 
ra l-m a jo rom , dow odzącym  dywizjam i piechoty. ą, 
J o rd a n o w i, i 18 -tą , K a rc o w o w i, naczelnikowi mzynie 
rii okręgu w ojennego finlandskfego, plennerycnoun, za 
w iadującem u w ydziałem  arty lerji w  okręgu wojennym 
zacbodnio-syberyjskim , M a k sym o w iczo m , z0StaJ^ 8^ “
przy Jego Cesarskiej W ysokości je n e ra ł-m ^ f  
zdy do szczególnych poleceń, D oćh tu row om , 
wemu ajentow i w W iedniu jen e ra ł -  majorowi

^  ^  t  i  • • pkA iz i -  d e r e n i ;  rzeczyw istym  raacom  stai-u. ^  .
O rder. N ajjaśniejszy  P an , uw zgtę m ając kowi kom itetu naukow ego w ojskowo * lekars ieg°

•Qią gorliw ą służbę senato ra , rzeczyw istego radcy  ta jne- • >  -r-----------—m sssa ssz

baronow i

cewowi, członkom rad wojskow o-okręgow ych ze s trony  
m inisterstw a wojny: okręgu kaukaskiego Waste’.nowi, o - 
k re -u  findlandzkiego Sofronow iczow i, i okręgu w .leó - 
skie^o P otu łow ow i. inspektorowi w ojskow o-lekarskiem u 
okręgu wojennego odeskiego W idynskiem u; ś w. A n ­
n y  1 -e j  k l . ,  kom endantowi dynaraindskiemu, je n e ra ł-  
lejtnantow i Szu lcow i —  z m i e c z a ni i n a d o r i i e -  
r e m ,  jenera ł-m ajo rom : orszaku Cesarskiego U antto*-
sztern ow i, d o w o d zą cy m  dywizjam i piechoty : 1 6 -tą  P 0-
m erancew ow i i 3 7 - n ,ą ,  C zengiery, zostającem u przy  
wojskach okręgo wojennego warszaw skiego baronow i
von R aden ow r, ś w. S t a n i s ł a w a  1 - e j  k_1., jene-- 
ra ł-m ajo rom : orszaku Cesarskiego baronow i K o r fo w i,  
głów nem u inspektorow i przesyłania więzm B ielen czen - 
kow i, dowodzącemu 2 9 -tą  dywizją piechoty Sw ieczyno- 
Wi, pomocnikom naczelników dyw izij: 3-ej piechoty —  
van d e r -B r in g  enowi, 35- piechoty E n g m a n o w i, 28-ej 
piechoty M iaskow skiem u , dowódcy 1-ej brygady jazd y  
rezerwow ej F iszero w i, dowódcy 7-ej brygady arty lerji 
konnej baronow i R ozen ow i, zostającem u w dyspozycji 
dowodzącego wojskami okręgu wojennego findlandzkiego 
baronowi von M ejdelow i, przykom enderowanem u do 
sztabu okręgu wojennego w arszaw skiego S aw in ow i, p o - 
mocnikowi naczelnika kancelarji m inisterstw a wojny J a -  
kim ow iczow i, członkowi rady  wojskowej okręgu w ojen­
nego warszaw skiego ze strony m inisterstw a w ojny F /e -  
low i, zostającem u przy głównodowodzącym w ojskam i o- 
k ręou wojennego w arszaw skiego, orszaku C esarskiego 
sułtanow i A d il-G ire jo w i —  z ra i e c z a m i n a d o r  - 
d e r e n i ,  ustanow iony dla niechrześcian; zostającem u 
przy Jeo’o Cesarskiej W ysokości inspektorze batalionów  
Strzelców W eintraube, adjutantow i Jego  Cesarskiej W y­
sokości K sięcia P io tra  O ld en b u rsk ieg o  księciu O bolen- 
skiem u  — z m i e c z a m i  n a d  o r d e r  em; naczel­
nikowi archiw um  okręgu wojennego warszaw skiego, ra d ­
cy kolegjalnem u Skorotow iczow i\ ś w . W ł o d z i m i e ­
r z a  4 - ej  k l . ,  oberaudytorow i sztabu okręgu w ojen­
nego w arszaw skiego, radcy kolegjalnem u A rm eńskiem u,. 
polowego audy torja tu  okręgu wojennego w arszaw skiego, 
asesorow i kolegjalnem u C h u potsk iem u ; ś w. A n n y  
2 - e j  k l . :  byłem u ober-audytorow i audy to rja tu  polo­
wego okręgu wojennego w arszaw skiego, radcy dw oru 
Stre lb ick iem u , pułkow nikom : kom endantow i zak ładów  
nerczyńskich, K noblockow i, naczelnikowi siedleckiego 
gubernj sinego zarządu żandarm erji N asw ietew iczO w i,: n a d  o r -  g u u e m j « R i c g u  *,1*1   „ -7

voq T orn au , — o s ta tn ie m u  z m i e  c z a in czl on.  zosta jącem u  do szczególnych poleceń p rzy  nacze ln iku  o-
d e r e m; rzeczy w is ty m  radcom  s ta n u :  sta  - „  ,  ! , _____  żandarm er i i  codDułkownikowi De.-

FEJLETO N  DZIENNIKA W ARSZAWSKIEGO.

N IE W O L N IC Y  PA U Y ZC Y
przez Emiła Gaboriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .

XXIII.
(Ciąg dalszy patrz Nr. od 259 z r. z. do 89).

Co! Co! Nie zrobisz tego, papo!
—. otóż zrobię! zawołał z wzrastającym gniewem 

tarzec. Teraz gdy mnie objaśnił pan Katenak, znam 
i0.je prawa. Ty jesteś nieletnim a Zora która isto- 
lie nosi imig Róży, jest pełnoletnią. Wiesz co o tem 
‘ówi kodeks?... Czytałem nawet artykuł odpowie- 
ni...
— Mój ojeze!
— Ol na nic się teraz n ie  przydadzą, prośby... Mój 

dwokat napisał już skargę do prokuratora ceaar- 
kiego, poda mu ją  w południe, a dziś jeszcze wieczo- 
zorem twoja wicehrabiaa odpowie za swoje łotro-
twa.

Wiadomość ta wzruszyła do tego stopnia zacbwy- 
ającego zdechlaczka, że ze łzami w oczach za­
słał:

— Zora do więzienia! Mój Boże!

— Najprzód pójdzie do domu badań, nastgi 
policji poprawczej, a nakoniec do św. Łazarz • 
tenak zna dobrze te wszystkie koleje...

Gaston zatrząsł się z oburzenia.
  Ach! zawołał gwałtownie do ojca.

dożyć siły i zamknąć do więzienia 
wdzięcznie nosi aksamit, jedwabie i k iejn^y  .

• 5 ale uprzedzam, że jeśli oddasz ją do pobcj'po

Chcesz na- 
która tak

W]ę c -a ie  upi^uąam, « , jcsu ^  t - za nią.
prawczej. ja i moi przyjaciele pojdziemy ^  ^  że 
Zasiądę obok mej na ławce oskarżonych i P kQ.
to jest szanowna i uczciwa kobieta; ppw em n  
cham i szanuję. Jeżeli ją  skażą-kup ię FJ z . .
lanty, a gdy skończę lat dwadzieścia jeden^ S $ 
z nią. Będą o tem pisać w gazetach -  wsławię ę 
sposobem—tem lepiej! v,Qrairtprn

Człowiek, chociażby i najsilniejszego charakteru,
nie zawsze zdoła opanować gwałtowność g“ złowiek 
tak się stało i z starym antrepreneiem . ^
ten, który mógł powściągnąć się cP0V” ad^ bie sJame- 
dniejsze postępowanie syna względem wyrazy) 
go — teraz, usłyszawszy jego pełne cyn j owv _
oburzył się okropnie, krew uderzyła mu ^
stracił przytomność i schylił się nagie p 
krzesła, którą był rzucił niedawno.

Szczęściem Andrzej, który nie sPus.zcfra.łpac°Sekun- 
treprenera, zrozumiał jego zamiar i me tra 9 
dy czasu, otworzył drzwi i porwawszy wpół młodego 
Gastona, wyrzucił go do przedpokoju.

CZ1UII- i    O ✓ * - - .
Pal- • b ręgu warszaw skiego żandarm erji podpułkow nikow i De-

Cała ta czynność wykonana była tak szybko, iż an- 
treprener odwróciwszy się z podniesioną do góry rę ­
ką, w której tkwiła znowu dębowa poręcz, zastał już 
tylko samego malarza przed sobą.

Zdziwienie, przywróciło go do zmysłów, jednakże 
zawołał nagle:

— Na miłosierdzie boskie! cożeś pan najlepszego 
uczynił!

— Łaski panie! dla twojego syna...
— Ależ, czyli się pan nie domyślasz, że ten łotr 

uwolniony ztąd, pobieży natychmiast do swej kochan­
ki i ostrzeże tę nędznicę -  ukryje ją  przed poszuki­
waniem sprawiedliwości?! Puść mię pan!

To rzekłszy, herkulesowem ramieniem odsunął za­
trzymującego go Andrzeja i wybiegł szybko zwołując 
całą służbę do siebie.

Młody malarz sam pozostawszy, uczuł jakieś prze­
rażenie. Andrzej wychowany w niedoli, wiele przeżył 
i wiele widział; nieraz zdarzyło mu się ocierać o roz­
maite brudy społeczne — spotykał łotrów, będących 
zakałą rodzin i szaleńców miotanych najstraszliw- 
szemi namiętnościami—nigdy jednakże dotąd nie wi­
dział jednego z tych niedołężnych a złośliwych głup­
ców zestarzałych w młodości, bez ducha i bez serca 
razem a którzy pomiędzy sobą uważają się za przed- 
przedstawicieli kwiatu szlachty i galanterji francuz- 

kiei!Teraz dopiero, przekonał się naocznie ile próżno­
ści, bezwstydu, zimnego łotrostw a i płaskiej głupoty,
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Ulianko, r a d c y  d w o ra  se k re ta ro w i  z a rz ą d u  w a rsz aw sk ie ­
g o  ż a n c a r tc e r j i  Czerniawskiem u ; i a se so ro w i  k o ieg ja l -  
ne<nu, u rz ęd n ik o w i  do zag ran iczn e j  k o re sp o n d en c j i  z a ­
r z ą d u  w a rsz aw sk ieg o  o k rę g u  ż an d a rm e r j i  Fetistowowi', 
ś w. A n n y  8 - e j  k  1.: nacze ln ik o w i k o m en d y  żan -
d a rm sk ie j  konnej  p rz y  ss tab ie  o k rę g u  w o jenngo  w a r s z a ­
w sk ieg o ,  G erzdorfow i, a d ju ta n to w i  N a m ie s tn ik a  K r ó ­
le s tw a  PiJ.-ikiego, sz tab  - ro tm is t rz o w i  p u łk u  u ła n ó w  
g w a r d j i  J e g o  Cesarskie j  Mości,  W  ligockiemu', ś w .  S t a ­
n i s ł a w a  2 - e j  k  1. a d ju ta n to w i  g łó w o d o w o d z ąc e g o  
w o jsk am i o k rę g u  wojennego w a rsz aw sk ieg o ,  sz tab - ro t -  
m is t rz o w i  p u łk u  g ro d z ień sk ieg o  h u z a r ó w  g w a rd j i  K u ­
cińskiemu', cz ło n k o w i  konfe renc ji  m icha law sk ie j  akade-  
tnji  a r ty ie r j i ,  j e n e r a ł - l e j tn a n to w i  b a ro n o w i  K lo d tu o n -  
Jurgensburgowi 1 —  z ło t ą  t a b a k ie r ę  z cy frą  J e g o  C e ­
sa rsk ie j  M ości ,  o zdob ioną  b ry lan tam i ,  i sz tab  oficerowi 
m a ją c e m u  zw ierzchność  n a d  k sz ta łcą c y m i  się  w  m ik o ła -  
jo w sk ie j  a k ad em ji  j e n c ra łn e g o  sz ta b u  oficerami,  p u łk o ­
w n ik o w i  W ilkowi —  pierśc ień  b ry lan to w y .  (R u tk i  
In w a lid ).

N om inacja.  —  Prz e z  N a jw yższy  u k a z  im ienny ,  z d. 

2 0  k w ie tn ia ,  do g łó w n e g o  k o m ite tu  u rz ąd z en ia  w ło śc ian ,  

s e k re ta rz  s t a n u  t a j n y  r a d c a  Zukoioski, m ia n o w a n y  zo­

s ta ł  Członkiem tegoż  k o m ite tu ,  zarząd za jący m ,  j a k  d a ­

w nie j ,  s p r a w a m i  onego.

A w anse.  — Przez  N a jw y ższy  ro zk az  z d. 2 0  kw ie tn ia ,  
a w a n s o w a n i  z o s t a l i : d o w o d zący  w o jsk am i  o k rę g u  w o ­
j e n n e g o  k azań sk ieg o ,  j e n e r a ł  - a d ju t a n t  j e n e r a ł  -  le j tnan t  
G lin k a -M a w ryn , na  j e n e r a ł a  p iecho ty ,  z z ach o w an iem  
d o ty ch c za so w y ch  o b o w ią zk ó w  i t y tu łu  j e n e r a ł - a d ju ta n ta ;  
n a  j e t f e r a ł - m a jo ró w ,  p u łk o w n ic y :  n acze ln ik  w o jsk o w y  
g u b e ra j i  lubelskie j  i naczeln ik  szp i ta la  w o jsk o w eg o  l u ­
b e lsk iego  Surkow , z zaliczeniem do p iech o ty  a rm ji  i z a ­
ch o w an ie m  d o tychczasow ych  o b o w iązk ó w ;  k o rp u su  żan -  
d a rm e r j i  Dziengielewski', ze s t a r sz eń s tw e m ,  n a  zasadzie  
N a jw y żs ze g o  m anifes tu  18  lu tego  1 7 6 2  r o k u :  z p u łk o ­
w n ik a  n a  rzeczyw is tego  rad cę  s t a n u :  z o s ta jąc y  w  sk ła -  
d?ie  polic ji p e te rsb u rg sk ie j ,  1-czący się  w piechocie  a rm ji  
K o lyszk in ,  z p o s taw ien iem  w sk ładz ie  polic ji p e te r s b u r g ­
skie j;  z p o d p u łk o w n ik a  n a ’ p u łk o w n ik a :  zos ta jący  do 
szczególnych  po leceń  p rzy  dow odzącym  w ojskam i o k rę g u  
w o je n n eg o  f ind landzkiego ,  z f ińskiego b a ta l io n u  s t rze l ­
ców  g w a rd j i  b a ro n  R am za j,  z pozostaw ien i  w  d o ty c h c z a ­
so w y ch  o b o w iązk ach .

Uwolnienie od obowiązków. —  N om inacja.  —  P r z e z  
Najv-yzszy ro zk az  w m in is te rs tw ie  k om unikac ij ,  t z d.  20  
k w ie tn ia ,  m in is te r  k om unikac ij ,  j e n e r a ł - l e j t n a n t  inżyn ie  
r j i  M ieln ików , na  sk u te k  p ro śb y ,  N a j ła sk a w ie j  u w o ln io ­
n y  zosta ł ,  d la  n a d w ą t lo n e g o  z d ro w ia ,  od  o b o w ią zk ó w  
m in is t ra ,  z pozos taw ien iem  cz łonk iem  r a d y  p a ń s tw a  i p o ­
sun ięciem  n a  j e n  r a ł a  inżynierj i ;  a  j e n e r a ł - m a jo r  o rs z a ­
k u  J e g o  C esarsk ie j  Mości,  h r a b ia  Bobrt/ński, m ianow any  
z o s ta ł  p e łn iący m  o b o w ią zk i  m in is t ra  k o m u n ik a c i j ,  z p o ­
zo s taw ien iem  w o rsz ak u  C esarsk im ,

K om isja  L ikw idacy jn a  w  K rólestw ie Polakiem . —  

W skutku wniesionych żądań o przysposobienie i wy­
danie duplikatów, w zamian skradzionych listów li­
kwidacyjnych, a mianowicie:

1000 5 0 0
3 N
S ' p .

N. 6,360, 6,361 r .  65 N. 3.358, 3.359,(i R 
3.360, 3.361 
11.588. . . . P.

7 o 
*26

250 100
3  N
.2 IŁ

W

N. 910. . . - B. 22 N. 13,921,
1.102. . . . B. 8 13.922, 13,923,
10.209, 10.210, 13.924, 13 925,
10.211, 10.212, 
10.213, 10.214, iK. 18 13.915 . . .

36.750, 36 751,
10.215, 10.216, 36.752, 36.753,
21.902, 21,903, H. 4 36.754, 36.755, 

36.756, 36.757, 
36 758, 36.769, 
36.760, 36.761, 
36.762, 36.763, 
36.764, 36.765, 
36.766, 36.767, 
36.768, 36.769, 
36.770, 36.771,
36.772 i 36,775, 
25.378, 25.379,
i 25,380 . . .
53.652, 63.653,
60.181, i 60.185

3.

E.
JL
X

55

15

29
55
47

komisja likwidacyjna na mocy Najwyższego roz­
kazu z 21 sierpnia 1865 r. wyłuszczonego w posta­
nowieniu komitetu urządzającego w Królestwie Pol- 
skiem z 4 (16) września 1865 r. art. 434 p. 5, wzywa 
niniejszem każdego posiadającego którykolwiek z wy­
mienionych listów likwidacyjnych, aby złożył ta ­
kowy do komisji likwidacyjnej w Warszawie przed 
upływem roku od pierwszego obwieszczenia, ponie­
waż te z wymienionych listów likwidacyjnych, k tó ­
re nie będą złożone w oznaczonym terminie, będą 
uznane i ogłoszone za nie mające żadnej wartości, a 
w zamian ich będą wydane osobom, które zameldo 
wały o ich utraceniu, duplikaty. Jeżeli zaś posia­
dacz uznanego za sporny listu likwidacyjnego zło­
ży go do komisji i zamelduje bezzasadność starania 
się o wydanie duplikatu, w takim razie komisja li­
kwidacyjna, zatrzymawszy złożony list, wyda oka­
zicielowi w zamian niego odpowiednie świadectwo 
i zawiadomi o tem przepisaną drogą tego, który za­
meldował swe prawa do tego listu likwidacyjnego. 
W terminie sześciomiesięcznym od dnia wspomnione- 
go zawiadomienia przez komisję likwidacyjną, osoby, 
które prosiły o duplikaty, powinny przedstawić dowo­
dy, że z ich strony zaniesiona została przeciw okazi­
cielowi tego listu skarga w właściwym sądzie z dowo­
dem o ścisłem zachowaniu ustanowionych w tym przed­

miocie przepisów, a następnie przedstawi tej k°m Al 
nie dalej jak w trzyletnim terminie od dnia otrzy 
nia od niej wyż wspomnionego uwiadomienia o 
żeniu jej likwidacyjnego listu, — wyrok sądu J 
wilnego; jeżeli zaś skarga będzie zaniesiona na o 
dze kryminalnej, w takim razie decyzja sądu krY 
nalnego powinna być złożona w terminie pigci°letD - 
od dnia wspomnionego uwiadomienia. W razie 
niezłożenia do komisji likwidacyjnej, w wyż; wSP®oV 
nionych terminach właściwego wyroku, spór uw“ a
będzie za nieistniejący, i sporny list likwidacyjny 
dzie uznany za bezsporny. Warszawa, 20 marca 
kwietnia) 1869 r.

Z a rzą d  D ro g i Żelaznej Fabryczno - Łódzkie}' ■ 
P o d a j e  do  p o w szechne j  w iadom ości ,  że, d la  udogodnl 
ko m u n ik c j i  p a saże rsk ie j  m iędzy  W a r s z a w ą  a L®. 
począw szy  od d n ia  3  ( 1 5 )  M a ja  r.  b . ,  poc iąg i  pc8P' 
n e  d rog i  żelaznej W a r ą z a w s k o -W ie d e ń s k ie j :  Nr- L  (
c hodzący  z W a r s z a w y  o godzin ie  6-ej m in. .30 ran °
I I ,  w y ch o d zący  z S o sn o w c a  o godzin ie  12 m in , 3 , 
p o łu d n iu ,  z a t rzy m y w a ć  się  b ę d ą  na  stacji  K oluszk i .  W 8 
tek  tego  z a rząd zen ia ,  p a saże ro w ie  w y jeżdża jący  Z 
szaw y  ra n o  o godz .  6 m in  3 0 ,  p r z y b ę d ą  do Łodzi  o e  ̂
dżinie  10 m in .  7 r a n o  i tegoż  d n ia  w ró c ić  m o g ą  do 
s z a w y  o godz .  8  m in. 51  w ieczorem . Dotychcz#®0 , > 
k o m u n ik a c ja  z Ł o d z ią ,  przez  p o c iąg  o sobow y  drog* fe_ 
laznej W a r s z a w s k o  -  W ie d e ń s k ie j ,  w y ch o d zą c y  z 
s z a w y  o godz .  1 1 -e j  z r an a ,  żadnej  n ie  u le g a  emiaoi®'

DZIAŁ NIE UIIZĘD OWY
W arszaw a, 

dnia 28 K w ietn ia  (lO Maja)
Pośród powszechnie panującego pokojowe#*! 

usposobienia, rząd francuzki, jak  przynajtuD^ 
zapewnia M orning H erald , zamierza, po uko°( 
stytuowaniu się nowej izby i po u ro c z y s to ś ć  
urodzin Napoleona, znów wystąpić z projektej®  
kongresu europejskiego. Czy jego usiłow a^ 
w tym ducliu będą na ten raz skuteczniejsze O1 
poprzednio, trudno rozstrzygnąć, chociaż povf^l 
piewać można; tymczasem umysły we FranOJ1 
prawie wyłącznie zajęte są wyborami.

Za przykładem Wiener Abcndpost, i io$  
dziennik wiedeński, mianowicie N . fr . Press( 
zamieścił list redaktora Kroniki wojskowej, W  
pewniający, że hr. Beust nie miał wcale udzi®' 
łu  w ogłoszeniu depeszy lir. Bismarcka do W' 
Goltza z 1866 r., z tym dodatkiem, że depes2® 
ta  była przejęta podczas wojny i ogłoszona o®' 
przód z rozkazu naczelnego wodza armji austrj®' 
ckiej. —  Izba deputowanych wiedeńskiej rad)’ 
państwa, przy rozprawach nad tytułem  zb\o^ 
praw  Przedlitawji, uchwaliła, iż będzie ou i o®* 
dal nosit nazwę zbioru praw cesarstwa austfj®’ 
ckiego, gdyż cesarstwo to składa się tylk° 1 
prowincij reprezentowanych w radzie państ^f 
z wyłączeniem wschodniej połowy monard,l1'

może znajdować się w głowie jednego z takich „zde- 
chłaezków!”

Jeszcze nie ochłonął z bolesnego zdumienia, gdy 
ujrzał powracającego antreprenera, który widocznie 
za pomocą nadludzkiego wysilenia zdołał opanować 
miotającą nim wściekło ść i przybrać twarz na pozór 
dość spokojną.

— Teraz, jestem spokojny, rzekł drżącym jeszcze 
cokolwiek głosem; kazałem zamknąć mego syna na 
klucz w jego pokoju i dodałem mu tam za towarzy­
sza i strażnika razem, starego sługę, dawnego moje­
go robotnika, który ani ubłagać ani przekupić się 
nie da.

— Nie lękasz-że się pan skutków egzaltacji w ja ­
kiej syn twój musi znajdować się obecnie?

— Dałby to Pan Bóg! ażeby można było jeszcze 
lękać się objawów jakiego bądź uczucia w tym chłop­
cu! Nie znasz go kochany panie.. Czy wiesz co czyni 
w tei chwili? Oto rozciągnął się jak długi na łóżku i 
opłakuje rzęsistemi łzami gorżką dolę swojej księż­
niczki... Przyzywa ciągle Zorę! Pytam cię, kochany 
Andrzeju, czy chrześcjanka może nosić takie imię! Do 
stu tysięcy djabłów! jakiż to czar zadają takie łajda- 
czki głupcom podobnego rodzaju, ażeby ich przy wieźć 
do stanu zupełnego idjotyzmu? I  to mój syn! OFran- 
ciszko! moja biedna przyjaciółko, co słuchasz mię 
może w tej chwili— gdybym cię nie uważał za świętą 
niewiastę, nigdybym nie uwierzył że ten chłystek 
■jest moim synem!

— Pan cierpisz? zapytał Andrzej.
— Tak — to mi kąsa wnętrzności, jak gadzina. 

Lecz dość już długo byłem ojcem uległym — odtąd 
chcę być dla Gastona tylko człowiekiem sprawiedli­
wym lecz surowym. Wiem co mi czynić Dależy—pan 
Katenak objaśnił mię w tym względzie... Ach!., lada- 
co! życzyłeś mi śmierci, ażeby posiąść i strwonić 
mój majątek... Otóż, uczynię tak że niedostaniesz ani 
grosza nawet' ze spadku po matce — prawo za mną 
przemawja. Jutro zgromadzę radę familijną i zażą­
dam urządzenia kurateli nad moim synem z powodu 
jego prowadzenia się—a potem nie dam mu złamane­
go grosza do ręki. Wtedy dopiero przekona się ten 
głupiec czy go będą uwielbiać dla jego pięknych oczu 
tylko i tytułować margrabią?.. Co się tyczy tej jego 
panny... to rzecz inna... Ładasznica pójdzie do wię­
zienia, choćby tylko dla przykładu i postrachu innym 
tego rodzaju stworzeniom.

Tu zatrzymał się nagle — zamyślił się posępnie i 
dopiero po niejakiej chwili dodał:

— Zastanowiłem się dokładnie nad skutkami, ja ­
kie pociągnie za sobą moja skarga do cesarskiego 
prokuratora—będą smutne niestety! Gaston uczyni 
jak powiedział—me wątpię o tem wcale... Widzę go 
już towarzyszącego bezczelnie tej nędznicy — siądzie 
obok niej w sali sądowej, będzie wychwalał jej przy­
mioty i powie że ją  uwielbia. Słowem, będzie się 
szczycił w jobec całego Paryża z swojej głupoty. 
Wiem i to, że dzienniki podniosą ten szkandal i że 
śmieszność mojego syna i mnie także okryje...

— Więc, możeby poszukać innego raczej spos°” 
bu?., wyrzekł Andrzej.

— Nie! Potrzeba dać przykład surowy. Gd)'^ 
wszyscy ojcowie zdobyli się na taką jak ja odwagę \  
tym razie, nie mieliby synów zniszczonych i zużytj® 
w pierwszych latach młodości. Tak utrzymuje n  
tenak. Zresztą, niepodobieństwem .jest, ażeby taK 
potworne myśli o spekulowaniu na śmierć moją Pr:%. 
szły same mojemu synowi, który jest jeszcze 
ckiem prawie — te myśli podszepnięto mu z pewD

Ściąl * tał
Biedny ojciec! nawet pod wpływem gniewu, szl

okoliczności mogących usprawiedliwić postępo*'® 
syna.

Lecz dość już o tem, rzekł nagle. Znam moją D®̂ 
turę i czuję że poddając się dłużej tak czarnym 
ślom, zachorowałbym znowu i tym razem, bez B® 
dziei wyzdrowienia pewnie. Tak więc przejrzę 
rysunki innym razem—teraz zaś, kochany panie 
drzeju, wyjdźmy ztąd na miasto. Widzisz, dodał 1^ 
chwili, rozglądając się w pokoju, jakie zniszczę 
rozpostarłem tu do koła... moje piękne meble, 
których plamki ocierałem połą surduta, podruzg0*8 
teraz moją własną ręką... W gniewie jestem J 
zwierz dziki — muszę cóś niszczyć koniecznie!

(d. c. ni)-

twojc
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Uchwała ta  wybitniej stw ierdzająca odrębność 
Zgierskiego k ró le s tw a , niezawodnie dobrze 
P o ję tą  zostanie w P eszc ie .— K rańcow a opozy­
cja na sejmie w ęgierskim  widząc szkodliw e skuc- 
. 1 ? rozdwojenia opozycji, p rzy łączy ła  się do 
leZ g o  środka, w sku tku  czego opozycja nabierze 
^ ’§cej siły, ale s trac i swój gw ałtow ny charak ter, 
a Pomiędzy innem i nie będzie ju ż  przedłożony 
Sei©owi przy rozpraw ach nad adresem  w odpo- 
*ledzi na mowę tronow ą, wniosek postaw ienia 
gabinetu węgierskiego w stanie o sk arżen ia .—  

Krainie zaczęła  się na  nowo agitac ja  w celu 
ły sk an ia  autonom ji dla prowincij słow iańskich,
* o a meetingu, k tóry  się tam  odbył, uchw alono 
starać się o połączenie tych  prowincij w króle- 
sJ^ o  słowiańskie, z autonom iczuem i praw am i.—  
vbrew zaprzeczeniom  niek tórych  dzienników, 

> 1  podróży cesarza au strjack ifgo  na W schód 
została zaniechana, owszem, cesarz ten  m a 

?*§ udać nietylko do K onstantynopola, ale i do 
i .Siptu, na  uroczystość otw arcia k an a łu  suez- 
klego.

W Turcji, jakkolw iek nie istn ie ją  insty tucje  
°nstytucyjne, rząd  tam tejszy wprow adza jednak  

Wyczaję konstytucyjne. T ak  niedawno ogło- 
?z°ha zosta ła  księga czerw ona obejm ująca do­
c e n t a  dyplom atyczne, zaś świeżo, su łtan  miał 
r°dzaj mowy tronowej do c ia ła  dyplom atyczne- 
&°> które sk ład a ło  mu powinszowania z powodu 
Qowego roku  m ahom etańskiego; tre ść  te j mowy 
P°daje nasz telegram .
, J^k zapowiadano, gabinet włoski złożył w ręce 
króla podanie o dymisję, do którego W ik to r-E m a- 
kuel się przychylił i zaraz poruczył p. M enabrea 
k o r z e n ie  nowego gabinetu . W łaściw ie nie je s t 

przesilenie m inisterjalne, lecz tylko, zgodnie 
1 duchem parlam entarnym , w prow adzenie do 
gabinetu reprezentan tów  stronnictw a piemonc- 
.ego, k tó re przyłączyło  się do większości mi- 

k'sterjalnej. P. M enabrea  oznajmił izbie o decy- 
króla, w sk u tk u  czego izba odroczyła się do 

^Usu ukonstytuow ania się nowego gabinetu , w 
którym z dawnych m inistrów  pozostaną pp. Me- 
k&brea, Cam bray-D igny, B erto le Y iale i R ibo t- 
ti, a do którego z nowych członków w ejdą pp. 
Uerraris, M ordini i M irabella.
.."W ładze szw ajcarskie zabroniły  M azziaiem u 
1 i^Wnym jego stronnikom , pobytu w kantonach 
ś n ie ż ą c y c h  z W łocham i, ale nie na żądanie 
Ze strony rządu  w łoskiego, tylko w sk u tk u  zako­
munikowania im  przez rząd  w łoski wiadomości 
0 sPrzy8iężeniu odkrytem  w M edjolanie.

Obawy wynurzone na jednem z poprzednich 
b°siedzeń kortezów hiszpańskich co do knowań 
^Katowskich, były zupełnie usprawiedliwione, 

w Barcelonie odkryto spisek karlistowski,

zosta ła  pom yślnie ukończoną i te raz  w całej 
Japonji m ikado uznaw any je s t z a  zwierzchniego 
duchownego i świeckiego władcę.

. 8kutku czego aresztow ano 36 osób, a pom ię­
t y  nimi kilku wyższych i niższych oficerów.
, Ażeby usunąć d ra Sulivana od obowiązków 
Urnustrza m. Corku, po trzeba było  osobnego 

uchwalonego p rzez izbę gmin; p ro jek t do 
e8° prawa, zosta ł p rzy ję ty  już w pierw szym  

rQczycie przez izbę g m in , k tó ra  ukończyła 
.°zprawy nad szczegółowemi arty k u łam i bilu 
Ryczącego kościoła panującego w Irłan d ji; 

j Ujęcie tego bilu przez izbę lordów je s t b a r- 
?°.Prawdopodobne.— D zienniki angielskie cią- 

5 e jeszcze za ję te  są rozpraw am i w senacie wa-
s ■'“gionskim nad kw estją s ta tk u  A labam a, a 
Zczcgólniej  m ową sena to ra  C handlera, k tó ry  
n°sił apjy Anglja za szkody spraw ione przez 

k  ek  A labam a  S tanom  Zjednoczonym, u stąp i- 
bym ostatn im  Kanadę. N ie ty lko dzienniki 

W ą s k ie ,  a le  naw et am erykańskie, u ra ż a ją  
p 11 Wniosek za niewłaściwy, chociaż ostatn ie  
j agną bardzo wcielenia K anady do S tanów  Z je­
d z o n y c h .

do k o n ik i  amerykańskie donoszą, że wojna 
j et, ° Wa w Japonji, spowodowana oporem wyspy 

80 uznania nad sobą zwierzchnictwa mikada,

T e 1 e g r it m y
D z ie n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  7 maja 
(25 kwietnia). Jak wskazuje spra­
wozdanie w ielk iego wezyra, sułtan 
winszuje sobie rezullatu konferen­
cji, spodziewa się dalszego polep­
szenia stosunków z mocarstwami, 
stwierdza uspokojenie Kandji, pole­
pszenie kredytu, powiększenie do­
chodów, wzrost handlu, pragnie o- 
głoszenfa budżetu i zaleca utworze­
nie zbioru praw i przepisów.

M a d r y t ,  7 maja (25 kwietnia). 
Przysposabia się utworzenie rejen- 
cji, którąj członkami będę Serrano, 
Rivero, Ólozaga i Priin, pozostajęcy 
zarazem ministrem wojny.

F l o r e n c j  a, 7 maja (25 kwietnia). 
Ministerjum podało się do dymisji: 
Menabrea otrzymał polecenie utwo­
rzenia nowego gabinetu.

B u k a r e s z t ,  7 maja (25 kwie­
tnia). K siążę we wtorek osobiście 
otworzy izby.

( Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Libawa, 23 kwietnia (5 moja). Dziś, o godzi­

nie 9-ej z rana, wyładowany tu został na brzeg, z przy­
byłego do portu tutejszego parostatku angielskiego 
Jm  Plata, koniec drutu telegrafu elektrycznego pod­
wodnego duńsko-ruskiego.—Panuje tu zawieja śnie­
żna, przy wietrze północnym; w nocy bywają silne 
mrozy, (Diri. Hied.)

* Wiedeń, 5 maja (23 kwietnia). N euefr. Pres- 
se ogłosiła list redaktora Uesterr. M ilitdr Chronik, 
z wiarogodnem wyjaśnieniem faktów odnoszących się 
do depeszy pruskiej z 20-go czerwca 1866. Według 
sprawozdawcy, depesza nie została ogłoszoną przez 
barona Beusta, ale przejętą została podczas wojny 
i ogłoszoną przez naczelnego wodza armji. (Corr H . 
Bul.)

* Wiedeń, 8 maja (2 6  kwietnia). Komisja wy­
znaniowa rady państwa przyjęła rezolucję, ażeby mi­
nisterstwo wezwane zostało do złożenia na przyszłej 
sesji projektu do prawa w przedmiocie zniesienia kon­
kordatu, o ile zniesienie takowe nie nastąpiło jeszcze 
z mocy praw zasadniczych państwa i innych praw u- 
sankcjonowanych, oraz w przedmiocie prawnego ure­
gulowania przedmiotów dotyczących konkordatu i 
należących do prawodawstwa państwowego. — Komi­
sja szkolna izby panów zaleca przyjęcie projektu do 
prawa o szkołach ludowych w takiej formie, w jakiej 
takowy uchwalony został przez izbę deputowanych. 
( Wolffs T. B .)

* Trjest, 7 maja (25 kwietnia). Wiadomości nade- 
szłe z Bombaju z d. 17-go kwietnia donoszą, że obie­
ga tam pogłoska, jakoby syn zmarłego sułtana Jana 
z Heratu napadł na Herat z wojskami perskiemi i po­
bił gubernatora, syna Szir-Ali kabulskiego, który 
zamknął się w mieście Herat. Emir kabulski i Ab- 
dulrahman-chan udali się do Sejtan w celu uprosze­
nia o pomoc szacha perskiego. (Cor. Bur.)

* Florencja, 4 maja (22 kwietnia). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych toczyły się roz­
prawy nad budżetem; izba przyjęła 38 pozycij, w tej 
liczbie pozycję dotyczącą podatku od miewa, z które­
go dochód obliczony został na 35 miljonów, podług 
propozycij ministra. — Odpowiadając na interpelację 
p. Villa, ministerstwo i komisja oświadczyły, że tytu­
ły długu papiezkiego ulegają opłacie ustanowionej 
od ruchomości, tak samo jak i reszta długu publicz­
nego. (Cor. Hav B u l.).

* Florencja, 5 maja (23  kwietnia). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych, na interpelację 
Rossi’ego w przedmiocie zdań panujących co do re­
dukcji renty, minister Cambray-Digny odpowiedział, 
że nie można wątpić o tem, iż rząd nie przystąpi do 
redukcji renty, i nadmienił, że może dowieść na za­

sadzie liczb i dokumentów, że państwo dalekiem jest 
od uważania konwersji renty za stosowną. {Cor: 
Biir.).

* Florencja, 5 maja (23 kwietnia). Ctorrespondan- 
ce italienne wspomina o depeszy madryckiej w przed­
miocie mniemanej misji Montemar’a i powiada: Z na­
szych informacij nie okazuje się, ażeby Montema: owi 
powierzona była misja szczególna; z drugiej zaś stro­
ny sądzimy, że opinja publiczna we Włoszech nie 
przypisuje księciu Amedeuszowi ambicji osiągnięcia 
obcej korony. • (Tamże).

* Florencja, 7 maja (25 kwietnia). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych, hr. Menabrea 
zakomunikował wiadomość o nastąpionej dymisji mi­
nisterstwa i o powierzeniu mu misji utworzenia no­
wego gabinetu.—Na zapytanie co do zachowania się 
dwóch kapitanów z marynarki kupieckiej włoskiej 
podczas klęski wysadzenia w powietrze fregaty au- 
strjackiej Radecki, minister marynarki odpowiedział, 
że ubolewa nad pełną winy postawą kapitanów; za­
rządzone zostało przeciw nim śledztwo.—Opinions 
donosi, że dotychczasowi ministrowie Cambray-Di­
gny, Bertole-Viale i Ribotti wejdą do składu’nowego 
gabinetu pod prezydencją hr. Menabrea. Zarząd mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych powierzony zostanie 
Ferraris’owi, a ministerstwa wychowania publicznego 
Mordinie’mu. Ministrem sprawiedliwości ma być 
mianowany Mirabella. ( Wolffa T. B .)

* M adryt, 5 maja (23 kwietnia). Na dzisiejszem 
posiedzeniu kortezów, odrzucony został 118 głosami 
przeciw 20 wniosek, ażeby mowa deputowanego Cap- 
detilla, skierowana przeciw katolicyzmowi, została 
potępioną. Mowy deputowanych Ecbagaray i Caste- 
lar’a na korzyść wolności wyznań i oddzielenia pań­
stwa od kościoła, przyjęte zostały z wielkim zapa­
łem. Artykuł 20 projektu konstytucji został przy­
jęty 178 głosami przeciw 75, artykuł zaś 21, 164 
głosami przeciw 20. Artykuły te stanowią o utrzy­
maniu wyznania i duchowieństwa katolickiego kosz­
tem państwa i o zapewnieniu wolności innym wyzna­
niom. (Tamie.)

* Madryt, 7 maja (25 kwietnia). W kortezach 
złożony został projekt pożyczki, która ma być prze­
znaczoną na wykupienie popisowych prowincji Ma­
drytu (nie miasta). Suma żądana wynosi miljon pia- 
strów. —Na dzisiejszem posiedzeniu kortezów, wnio­
sek Orense’go w przedmiocie zapewnienia zupełnej 
wolności indywidualnej, odrzucony został 124 głosa­
mi przeciw 58, poczem rozpoczęły się rozprawy nad 
wnioskiem postawionym przez Figueras’a i Primar- 
galla co do zabezpieczenia zupełnej wolności prasy. 
— Gazety wspominają o pogłosce, że wykryto w Bar­
celonie sprzysięźenie. Aresztowano wiele osób, w tej 
liczbie kilku oficerów i księży. (Tamie.)

* Konstantynopol, 30  (18) kwietnia. Poseł perski 
przy Porcie odjechał z Teheranu do Konstantynopo­
la.— Levant Herald oświadcza, iż wiadomość o ustą­
pieniu portu Spizza, lub jakiegokolwiek okręgu dla 
Czarnogórza, jest bezzadaną. (Cor. B iir.)

* Belgrad, 8 maja (2 6  kwietnia). Widowdan do­
nosi, że wielki wezyr rozpoczął układy z wielkiemi 
mocarstwami w przedmiocie zaprowadzenia zmian 
w kapitulacjach. Porta żąda, ażeby cudzoziemcy ule­
gali prawom krajowym i opłacali podatki. (Cor. 
Biir.)

* Bern, 7 maja (25 kwietnia). Na skutek uchwa­
ły rady związkowej, wzbroniony, został Mazziniemu 
dalszy pobyt w kantonach Waadt, Genewa, Neuen- 
burg, Solothurn, Bern i Basel. Podobnyż zakaz, lecz 
tylko co do kantonów graniczących z królestwem 
włoskiem, wydany został dla osób, o których wia­
domo, że pozostają w stosunkach z Mazzinim. (Wolffs 
T. B .)

* Haga, 5 maja (23 kwietnia). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby drugiej, w odpowiedzi na interpela­
cję w przedmiocie pogłosek o rozruchach na wyspie 
Jawie, minister kolonij oświadczył, Ae rząd otrzymał 
telegram, donoszący między innemi: „Rozruchy wy­
buchły w Bekassi, dokąd posłano wojska; rozruchy 
ustały.” (Cor. H . B.).

* Lizbona, 5 maja (23 kwietnia). Błędną jest 
wiadomość, jakoby król powierzył księciu Saldanha 
zarząd ministerstwa spraw zagranicznych i prezyden- 
cję w radzie ministrów. Ponieważ ministerstwo ma 
za sobą większość, przeto nie są projektowane żadne 
zmiany. (Tam ie).

* Londyn, 6 maja (24 kwietnia). Rozprawy ko­
mitetu całej izby gmin nad bilem dotyczącym kościo­
ła  irlandzkiego, czynią szybkie postępy. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu, około dwudziestu paragrafów zo­
stało przyjętych podług propozycij rządowych, w tej 
liczbie paragraf dotyczący seminarjum księży katoli­
ckich w Maynooth, 318 głosami przeciw 192. ( W affs 
T. B.)



* L o n d yn , 6 maja (24 kwietnia). W depeszy z Ma­
drytu , ogłoszonej przez Tim es'a, powiedziano: W ra ­
zie uchwalenia przez kortezy formy rządu monarchi- 
cznej, Serrano zaproponowany zostanie na rejenta, 
Prim  zaś na prezesa ministrów i na m inistra wojny, 
do czasu dokonania wyboru króla. (Tamże).

* L ondyn , <9 m aja (26  kwietnia). W izbie gmin 
ukończone zostały narady kom itetu nad bilem doty­
czącym kościoła irlandzkiego. Przyjęcie b ilu  przez 
izbę lordów uważane je s t także jako prawdopodobne. 
M aguire postawi we wtorek w izbie gmin wniosek, 
ażeby odrzucony został bil dotyczący usunięcia b u r­
m istrza m iasta Cork od obowiązków. Prezes izby za­
wezwał w tej sprawie 24 świadków. (Tam że).

* Jego Wysokość Książę Aleksander Olden- 
burgski wraz z małżonką, raczył przybyć z za ­
granicy.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Zeszłej środy, w ko­
ściele św. Marcina przy ulicy Piwnej, obchodzony był 
doroczny odpust św. M oniki.— We czwartek, jako w uro­
czystość W niebowstąpienia Pańskiego, we wszystkich 
kościołach odprawiane były solenne nabożeństwa, a mia­
nowicie: vi kościele św. Jacka przy ulicy F reta, św. K a­
zimierza na Noweiu-Mieście, św. Franciszka Serafickiego 
przy ulicy Zakroczymskiej, tudzież św. Trójcy na Solcu, 
gdzie przypadały odpusta jubileuszowe. W  kościele Opie­
ki ś. Józefa z powodu tejże samej uroczystości miała miej­
sce wotywa z Wystawieniem. W kościele archikatedral- 
nym i metropolitalnym św. Jana , podczas wotywy w k a­
plicy konfraternji literackiej, odprawianej p’-zez księdza 
Skrzypkowskiego, chór miejscowy odśpiewał mszę Kro- 
gulskiego. Następnie sumę celebrował ks. kanonik Dzia- 
szkowski, kazanie miał ks. Ruszkiewicz, regens warszaw­
skiego seminarjum; artyści i chóry instytutu muzycznego 
przy współudziale artystów- opftry pod kierunkiem profe­
sora Rożnieckiego, wykonali mszę M ozarta, na graduale 
ustęp chórowy z oratorium „P au lus" Mendelsohna; na 
ofertorium „O Salularis" Rossiniego. — Onegdaj, obcho­
dzony był uroczyście odpust św. Stanisława biskupa, w 
kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, i św. 
Ducha r.a prost ulicy Mostowej. W kościele parafial­
nym na Pradze, odprawiane było nabożeństwo odpusto­
we na cześć św. F lorjana. W kościele a w. Andrzeja 
przy ulicy Bonifraterskiej, miał miejsce odpust na p a ­
miątkę poświęcenia kościoła. —  Wczoraj w kościele ar- 
chikatedralnym i metropolitalnym św. Jana, sumę cele­
brował ks. kanonik Dziaszkowski, kazanie miał ks. Skrzyp- 
kowski; artyści i chóry konserwatorium muzycznego przy 
spółudziale artystów opery, wykonali mszę Mozarta; na 
graduale „Ojcze nasz" Studzińskiego, na ofertorjum mo­
dlitwę Moniuszki, na Benedictus hymn Donizettegć. 
Onegdaj, w kościele św. Ducha, po solennej z rana wo- 
tywie, pobłogosławioną została kompanja blisko z tysią­
ca osób złożona, udaiąća się na Jasną Górę na odpust 
Zielonych Świątek. 4>

* (K u r  j e r  e k  m i e j s k i ) .  Dwa święta i dwa kon­
certy mieliśmy przed chwilą! lecz co dziwniejsza, kon­
certy, pomimo ciepła były napełnione a święta, pom i­
mo koncertów, pogodne! Doprawdy- taka harmonja 
pomiędzy na tu rą  a sztuką pocieszającym jest dla este­
tyków i filozofów znakiem! Zobaczmy ż teraz skutki 
koncertów i następstwa pogody: Pierwszy z rzeczo­
nych, odbył się w piątek wieczorem w sali resursy 
obywatelskiej pod wezwaniem panny Marji Bracisze- 
wskiej a w asystencji fortepianisty Aleks. Zarzyckiego, 
koryfeusza opery naszej, Fiileborua i młodego, pier­
wszy raz popisującego się publicznie basisty p. Sei- 
dem ann’a. K oncertantka nie żałowała pracy, albo­
wiem wykonała ona aż pięć numerów podzielonego 
na dwie części program u z których trzy solowe, dwa 
zaś skomplikowane w duetach. Główne pole do oka­
zania zasobów i wyrobienia głosu, nastręczyły p. Bra- 
ciszewskiej znane powszechnie warjacie Kode’go. 
Przed kilku miesiącami ń a  zebrania amatorskiem, w 
prywatnym salonie słyszeliśmy już pannę Braciszew- 
ską śpiewającą też same warjacie i dziwiliśmy się że 
młoda i niedoświadczona uczennica wybrała sobie do 
popisu takie trudne i wymagające wieikiego wyrobie­
nia głosu tema -  teraz, po usłyszeniu panny B. na 
piątkowym  wieczorze, przyznajemy że wyszła ona 
zwycięzko z powtórnej z owemi warjaciami p r ó b y -  
^łos i ej nie wzmocnił się wprawdzie wielce, lecz ska- 
jp jego”za to, wyrównały chętne i pod umiejętnym kie­
runkiem prowadzone studja. Oprócz tego, p. Lraci- 
szewska posiada nie mało wdzięku, rzeeby można, w 
samej pantominie pod czas śpiewu, a taka zdolność 
przyrodzona już pewnie, nadaje się i bardzo cło sceni­
cznego zawodu śpiewaczki. Panna B. je s t uczennicą 
pana S terlinga—od którego skorzystała bardzo wiem
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najlepszej szkole. Wdzięczni jesteśm y koncertantce 
że na ten swój popis pożegnalny wybrała pomiędzy 
innemi, ukochaną przez wszystkich piosenkę zm arłe ­
go grajka ludowego „Kalinę”, tern bardziej że wypła­
kała ona serdecznie tę  brylantową łezkę spadłą z 
rzewnej duszy poety po strunach liry  nieodżałowane­
go m u z y k a .-O  udziale pp. Zarzyckiego i Filleborna, 
w koncercie p. B. szczegółowo mówić nie będziemy: 
pierwszy jako wirtuoz fortepianu, drugi jako śpie­
wak—mają już ustaloną s ław ę—na wysokości której 
utrzym ali się i pod czas owego wieczoru. Zwracamy 
natom iast uwagę czytelników na nową odkrytą żyłę 
m etalu profundo basso w piersiach młodego, ucznia 
jeszcze tylko, p. Seidemanu’a. Odkrycie to zawdzię­
czamy p. Sterlingowi, pod którego umiejętnym k ie­
runkiem nowy a pełen przyszłości basista obecnie się 
w ykształca—od niedawna widocznie — gdyż potężny 
m aterjai jego głosu jeszcze dotąd pod wielu wzglę­
dami w bryle spoczywa. P. Seidemann posiada wszy­
stkie warunki scenicznego śpiewaka i zapewne po 
stosownem przygotowaniu się i sumiennej pracy, s ta ­
nie się wybornym dla każdej opery nabytkiem.

— D rugi koncert wczoraj o południu w sali red u ­
towej odbyty, czysto wokalny, urządził nam p. W il­
helm Troschel, znany niegdyś filar opery tutejszej, 
śpiewak umiejętny i kompozytor zarazem. W prowa­
dził on za sobą w sympatyczny mu świat pubłi 
czaości warszawskiej, całe grono swoich dawnych

a  co więcej jedzie obecnie do Wiednia, gdzie przez 
rok  jeszcze lub dłużej nawet, kształcić się będzie w

świeżych uczennic, am atorek w prawdzie, lecz 
wykształconych artystycznie prawie. Publiczność 
napełniająca ogromną salę redutow ą powitała da­
wnego swego ulubieńca grzmotem oklasków i po­
wtarzała je  po każdym wykonanym przez niego nu ­
merze programu. Nie będziemy tu przytaczać wszy­
stkich fragment) w programu, złożonego z kilkunastu 
numerów, ani też oceniać śpiewu wszystkich am ato­
rek, uczenie p. Troschla, przyjmujących udział w je ­
go koncercie — zawiodło by to nas aibowiem na zbyt 
obszerne dla sprawozdawcy pole. Powiemy za to, że 
w ogóle wszystkie am atorki, jako to: panie: Aniela 
Konitz, Felła Kaftal i W. Scholze, oraz panny: Anto­
nina Lesznowska, Józefa Karuiewska i S. Lewita, o- 
kazały się godnemi uczenicami tak znakomitego nau 
czy cielą. Zresztą niektóre z pomiędzy nich, jak  panie 
Konitz, Scholtz i panna Lewita, znane są już publi­
czności warszawskiej z koncertowych wystąpień. Są­
dzimy jednak, iż powtórzym wiernie wrażenia odczute 
przez wszy-stkich słuchaczy wczorajszego koncertu, 
twierdząc iż młoda, nadobna a pierwszy raz wczoraj 
występująca publicznie, am atorka panna Lesznowska, 
okazała pełuą czucia i inteligencji duszę w prześlicz- 
nem wykonaniu uroczej piosnki Moniuszki i romansu 
Gouuod'a. Zapewne—nie jest to głos na scenę— lecz 
w salonie, zarówno czuciem jak czystością brzmienia 
i ekspresją -  oczarować może! Bardzo miły, choć tak- , 
że nie zbyt siłny głos posiada pani Fella Kaftal, choć 
i tu  także, sama postać dodaje głosowi uroku...

— W teatrach obecnie, pomimo nieprzyjaznej dla 
nich majowej pory—ciągły ruch panuje. Nowe sztuki 
i nowi debiutanci, jawią się często i przywabiają p u ­
bliczność. W sobotę, na wielkiej scenie, przedstawio­
no' pierwszy raz operę Donizettego „M aria di Rohan.” 
Muzyka śliczna, choć pokrój wielu arij solowych nie­
co już zużyty i rażący brak  chóralnych części. In- 
strum entacja zbliżona charakterem  do Mozartow- 
skiej lecz nie posiada jej ducha... W  ogóle jednak, 
partycja pełua efektownych części i bogata w sytua­
cje dram atyczne. Obszerną partję tenerową hrabiego 
wykonał rozumie się Filleborn, a wykonał znakomicie, 
gdyż partja  ta  leży najzupełniej w skali głosu tenora 
d i yrazio , i ja k  w „Damie B iałej” lub „Napoju M i­
łosnym,” pozwala śpiewakowi naszemu rozporządzać 
swobodnie całemi zasobami głosu. Panna Kwiecińska 
wykonała starannie główną, tytułow ą rolę—szczegól­
niej też g ra  jej pod względem dramatycznym zyska- 
łe powszechne uznanie. Nie mało też oznak żywego 
zadowolenia słuchaczy otrzymał p. Koehler, który 
każdą powierzoną mu rolę zawsze sumiennie i zawsze 
z niespożytym talentem  odtwarza. O rkiestra za wy­
borne wykonanie uw ertury—nagrodzona została okla­
skami. Piękne dekoracje, świeże i bogate kostjumy, 
słowem cala wystawa „Marji di Rohan” była nowym 
dowodem ciągłej staranności dyrekcji.

— Wczoraj, wykonano pierwszy raz na scenie tu ­
tejszej nową, jednoaktową oryginalnie, choć podług 
danej myśli napisaną komedję „A utor w kłopotach.” 
Rozumie się, że tym autorem  jest p. Dzikowski, k tó ­
rego „K artka wycięta” tak dobrze się powiodła.

— Podczas obydwóch świąt, tak  pogodnych, gdyż 
dopiera w nocy wczoraj spadł deszcz rzęsisty — 'war­
szawianie używali, a może i nadużywali nawet, spa­
cerów' po ogrodach i majówek za miastem — tłum y pu 
bliczności można było zastać na każdem miejscu do j 
kąd tylko świeże powietrze, czerwone raki, zapach '

bzu i wyziew szparagów lub rum iane na rożnie , 
częta, nęciły amatorów. Słowem, ś w i ę t o w a n o  we

’ ( S p a c e r y  k o l e j ą  ż e l a z n ą ) .  P rzez 
minione święta spacery koleją żelazną warszawsko 
deńską, przedstawiające tyle urozmaicenia i p o w a b u ,  

dobnie jak  w latach zeszłych, licznych miały zW°. 5j2.j[, 
ków, którzy siłą pary o wiorst kilkadziesiąt od s,e. 
swych oderwani, używali spacerowych przyjemność^^ 
kilku stacjach, szczególniej też w Skierniewicach, S 
jedni oglądali ś w i e ż e  jeszcze zgliszcza po trzech w Kr 
kim czasie pożarach, jakie stały  się tak dotkli wą dla ® 
sźkańców klęską; inni znótf powiększyli liczbę wl * 
na przedstawieniu sceniczoem, jakie trupa p. Modz«® 
skiego daw ała na korzyść pogorzelców S k i e r n i e w i c * 1^
O trupie tej powiemy później obszerniej, dziś zaś, co 
statystyki spacerowej, nadmieniamy, że w sobotę 
chało koleją żelazną osób 152, wczoraj osób 208- 4G

’ ( S t o w a r z y s z e n i e  „M e r k u r  y”j. Arty 
10-ty ustawy stowarzyszenia „M erkury” mówi: „Nie** ^  
żnie od wniosków obowiązkowych, w celu zachęty d° t 
saczędności i wzmocnienia kapitału obrotowego, at0,f 
rzyszenie może przyjmować fundusze członków na deP° 
zyt procentowy do 500 rs. od jednego. Wysokość l,r^  
Centu od składów oznacza na pół roku naprzód zebr*0 
ogólne, zodróżnieoiem stopy normalnej rocznej odznU11) 
szonej, stosownie do terminu składu półrocznej, kwart* 
nąi i miesięcznej. Składy z terminem mniej niż miesi?6*̂  
nym oraz bezterminowe, w każdym czasie wymagalne, 
bezprocentowe” . A rtykuł zaś 11-ty tejże ustawy okrê  
śla term ina wypowiedzenia depozytuitak: d o 2 5 rs . n * ^  
dzień, wyżej 50 rs. na 2 tygodnie i t. d. Powyższe artyk® 
ły  wyraźnie definjują, że przy stowarzyszeniu istnieć ® 
kasa oszczędności, czyli instytucja depozytowa, z kto i 
toż stowarzyszenie posiłkować się może w razie potrze ; 
zwiększenia kapitaiu  obrotowego dla operacij band 
wych na rzecz członnków, t.j. zakładania sklepów, spr® 
wadzania towarów', a nawret dawania zadatków co 
zaliczeń na towary w stanie przerobionym (art. l)ł® 
np. obuwie, odzienie i t. p. Lecz aby depozyta owe wp i^ 
wały, obok zaufania jakie sama instytucja natchnąć P 
winna, zgromadzenie ogólne ma obowiązek ustanoW 
procent, który jeżeli będzie wyższym od procentu udzie * 
nego przez zwyczajną kasę oszczędności albo bank inieJ  ̂
scowy, tem samem przeeiągnie do instytucji drobne k* 
pitaly członków gdzie indziej lokowane, a nadto zwię_ 
szv środki obrotowa, bez których handel obej ć się tó® 
może. T ak  postawiwszy się z energiczną aż do opon1, 
poświęconą dla celu administracją, stowarzyszenie fi* 
będzie potrzebować nawet kredytu, bo płacąc gotowi*0  ̂
zamówienia i sprzedając za gotowiznę, może i powin° 
knpowrać taniej o tyle, o ile kredyt podnosi cenę sameg0  ̂
przedmiotu. W miejsca powyższych uwag postawmy ci 
fry. K apitał złożony przez członków, wynosi obeC11̂ 
około 10,000 rs. i z tą  liczbą, należy przystąpić do 0 
tworzenia własnych sklepów. Przypuśćmy, że tylko 
początek będzie można otworzyć pięć handii. W pier^ 
szym zaraz kwartale wynajęcie i urządzenie najskroś^ 
niejsze owego handlu, płace służby, zakupienie towaro 
i t. p., potrzebuje wydatku co najmniej 1,000 rs. na k*  ̂
dy. Owoż owe pięć handii wyczerpią zaraz kapitał obr0̂  
towy do połowy. Potrzebaż mieć kantor, wykupić p1*̂  
wo giijijne, zaspokoić podatki akcyzne, druga więc p°, 
łow a kapitału  musi być naruszoną. Otóż te oko licznej 
przemawiają za ostrożnością postępowania, dopóki o 
będzie zbadanym grunt, na którym stoi stowarzyszeń1 ' 
t. j. dopóki członkowie nie odważą się umieszczać s5V(js 
ich kapitalików na depozyt, któremi administracja bę 
obracać. W miarę zwiększenia się liczby Członków, co 
jedno, zwiększenia kapitału obrotowego w miarę zWljL, 
szenia się funduszu depozytowego, owe handle niety 
co do liczby, ale i co do rozmaitości towaru mogą 
rozszerzane. Przypuśćmy, że adm inistracja ma już .. 
dnego i drugiego źródła 30,000 rs w swojej dyspoZ?^8 
i mniej więcej zapewnioną konsumeję, t. j .  sprzeda*, 
na obrocie zyska tylko 8 % , że tylko trzy razy do 
tymże kapitałom obróci w towarze, otóż kapitał 
24°/0 i tsm  załatwi tak koszta administracji, jako 1 ^  
widendę i procent od depozytów. Te uwagi, 
ktuje nam dbałość o rozwój instytucji, a od których ^ 
kszej ścisłości w rachunku i przewidywania w 
wymagać też niepodobna, doprowadzają do wnio* 0 
że od samycbże członków stowarzyszenie zależy * 
pomyślność i spodziewane korzyści; że ad m in is tra c ją .^

w°lw stała z wyborów, bez żywego udziału członków, ~ -^o
łu  o którym wyżej mowa— nadzwyczaj ostrożnie i ^
postępować winna. Raz jednak pochwycony intete 
ło zaufania, ścisłość wykonania programu postawi 
ustawą, z którego ani jedna cegiełka nie może hyc 
tą  bez naruszenia fundamentów, a rozwój i wp 
nej instytucji na taniość zostaną zapewnione. • orlpe)i 

* ( W y s t a w a  f a n t ó w )  do loterj 60-ty««^ *
otw artą zostaje * dniem 27 kwietnia (9 maja) ^  iPa
salonach resursy kupieckiej i 1rwać będzie do ■ ^
wyznaczonego na rozegranie takowej, czyli do
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l̂5) lipca r . b. w godzinach nd 11 rano do 8 wieezo- 
renii gdzie również nabyć można biletów do tej loterii 
*° k«p. 25.
. ’ ( T e a t r  w Ł o m ż y ) .  Otrzymaliśmy następu- 
^ cy bat z podpisem „łom żanina” , który po sprawdzeniu 
Rzetelności zawartych w nim uwag, zamieszczamy. „A rty
11 * zamieszczony w Gazecie Polskiej N. 84 z r. b. pod 

'Butem; Korespondencja Gazety Polskiej z nad N a r-  
!®l> *>a mieszkańcach miasta Łomży, sprawił najnieprzy- 
JeiOniejsze wrażenie, ze nie powiem, wywołał niechęć i
O ł)U “  • - ’  1----------------- —  r r t i l -Jrzeoie. Podobne korespondencje pokrywają się mil-  ̂
Czernem i bylibyśmy to uczynili, gdyby korespondent j 
6le był powiedział, 'ze wszelkie uwagi poczynił nie na  
U staw ie własnego w idzim i s ię , lecz na zasadzie 
t ę t n i e  badanego zdania ogółu. Otóż właśnie w ncie- 
?'u tego ogółu, w imieniu prawdy, w imieniu słuszności 
1 Czucia delikatności,, chcemy zaprotestować przeciwko 
?̂ aniom korespondenta, mianowicie we względzie sztuki 
'teatru. Nie m iżamy, nie powinniśmy tego przemilczeć, 

korespondent tak lekkomyślnie i bez znajomości rze- 
dzido pomnikowe, uznane za arcydzieło Fredry,

, tnecję wyborną, wzór charakterowych komedij JJamy
1 ddlizary, poważył się zepchnąć do mniej jeszcze ja k
Promnej nazwy sztuczki treści obozowej-, że ten najwyz- 

prawie przykład, ideał wybornego kom iznu, powazyi 
nazwać dwójznacznikami i szorstkiemi dowcipami, 
możemy przemilczeć, że z takiem lekceważeniem ce 

a> brakiem taktu i delikatności, a nawet z ubliżeniem 
fr&Wdzie we względzie zarzutu ubiorom, poważył się za- 
^'e^eić wzmiankę o teatrze amatorskim w Łomży, który 
Jak « jednej strony nie potrzebuje żadnych pochwał, tak 

nie potrzębuje uznania miłosierdzie publiczno u zie 
‘̂ c e  jałm użnę, tak z drugiej, jako amatorski, na cele 
°broczynne nie może, nie powinien ulegać żadnej kry 

tyce ze strony ujemnej, ani nie powinien być kalany po- 
d°W m i niesmacznemi anegdotkami, jak  owa o za mę 
teJ daffi;e. T eatra  am atorskie, jako tak potężne Środki 
do wsparcia publicznego, zwłaszcza w pismach puM.cz- 
"ycb, raczei zachęty jak odstręczenia potrzebują. re 
8z=i®, jeżeli już koniecznie podobało się korespondent^  

komuś dziękować i kogoś chwalić, to me na lz
W ł ą c z a ć  n a ń :  Kozaneckiej M a k a r e w i c z  , S t a n k  e-

i R ó ż a ń s k i e j ,  oraz p. Napoleona Je b a n e g o , kto 
ffy tak dobrze jak i wszyscy inni amatprowie, zasłuzy i 
s'ę sprawie dobroczynności. Co do towarzystwa dram a­
tycznego pod dyrekcją p. Sulikowskiego, przebywające- 

obecnie w Łomży, w imieniu t a k ż e  słuszności i  praw ­
dy, poczytujemy za obowiązek ująć się za artystami tej 
trupy, których pseudo-recenzja p. K urpia, pewnie nie nie 
tu c z y ła ,  a jako artystom potrzebującym opinji, nie ma- 
h  wyrządzić mogła krzywdę. W  końcu radzilibyśmy po 
Śrz; jacielsku panu korespondentowi, aby jeżeli go jeszcze 
d ż in ie  kiedy chętka do pisania recenzji, przeczy­

ło  niezagraża niebezpieczeństwo. Keler odesłany na k u ­
rację do szpitala Dzieciątka Jezus. — W dniu pozaonegdaj- 
szym, w cyrkule Łazienkowskim, A leksandra W róblew ­
ska, przybywszy do domu N. 1754 a  przy ulicy Nowó- 
miejskiej, w korytarzu powiesiła się, le-'z dostrzeżona 
natychni ast przez strażnika policyjnego, uratow aną zo­
stała. W róblewska aresztowana dla postąpienia z nią 
podług praw a. -  W tymże c y r k u l e , , W iktor Wysocki 
w y n b n ik  i Marjanna Przanowska, w domu pod N. 1593 
zamieszkujący, pokłóeili się, w trakcie czego W róblew ­
ski zranił nieszkodliwie w głowę garkiem Przanowską, 
Przanow ska pozostaje na kuracji w domu, a W ysockie­
go aresztowano. — W cyrkule Zamkowym, właściciel do­
mu N . 1127, schodząc po wschodach do statku paro­
wego, spadł z takowych i stłuk ł sobie głowę; odesłano 
go na kurację do jego mieszkania.

* ( Z ł o w i e n i e  j e s i o t r a ) .  Pet. L istok. do­
nosi, że w nocy 7 na 8 kwietnia złowiony został na to ­
niach strony wyborgskiej, koło cerkwi M a t k i  Boskiej 
tychwińskiej, ogromny jesiotr, ważący 4 pudy (?). Jeżeli 
to jest prawdą, ukazanie się takiego jesiotra w Newie 
jest szczególnym, dawno niepraktykowanym wypadkiem.

tał pierwej ową historyjkę o malarzu w starożytno
Jc>, który obrazy swoje wystawiał na widok publiczny,
® która to historyjka kończy się owem roztropnem zda- 
hiern; ne supra crepidam sutor judicaret.

‘ ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług Kkrjera Lub., ceny 
* W a  na targu  lubelskim w d. 16 (28) kwietnia były 
Ustępujące: za korzec pszenicy płacono rs, 5 k. 40, ży- 

rs. ą k. 20, jęczmienia rs. 3 k. 50; owsa rs. 2 k. 40, 
grochu rs. 4 k. 30, hreezki rs. 4, kartofli kop. 90, weł- 
*7 kamień rs. 12, okowity garniec kop. 90; zaś w dniu 

kwietnia (1 maja), płacono za korzec pszenicy rs. 5, 
zlta  rs. 4, jęczmienia rs. 3 k- 50, owsa rs. 2 l -  50. gro 
'Chu rSł 4 go, kartofli rs. 1 k. 20 , siana pud kop. g , 
8̂ °my kop. 27, okowity garniec kop. 90.

’ ( J a r m a r k  n a  k o n i e )  P odług koresponden­
ci* do Gaz. Pol., w Cecbanow cu (pow. mazowiecki, 
§u b. łomżyńska), odbywał się przez kilka dni poprze- 
dE*>jacych dzień św. Wojciecha, 11 (23) kwietnia, sła- 
Wny Od la t dawnych jarm ark na konie. Dostawa kom 
°yla dość znaczna, bo do 2 ,000 sztuk dochodziła; naj- 
^'■ększą ilość koni dostarczono z Cesarstwa, a cena me- 

tórych do rsr. 600 i 900 dochodziła; zakup kom był 
•"sztikże nader mierny.

* ( W y p a d k i  m ie j s k i e ) .  W  środę dnia 23-go 
kwietnia (5-go maja) r. b. o godzinie 12 */2 p o p o łu ­
dniu, na Nowej Pradze (w powiecie warszawskim), w 
d°ntn p o i N. 122, wybuchł egień, w  skutku którego 

ficyna mieszcząca' w sobie farbiar.-iię skór, prawie w

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Paryż, 28 kwietnia.

P. Schneider, prezes ciała prawodawczego, zam­
knął dziś posiedzenia tego ciała, przyczem miał krótką 
przemowę, k tó ra  przyjętą została z zapałem, wśród 
sakramentalnych okrzyków „Niech żyje cesarz! na 
co deputowani opozycji odpowiedzieli okrzykami 
„Niech żyje naród! Niech żyje wolność!’ Obecnie 
każdy deputowany udaje się do swego okręgu wybor­
czego, ażeby opowiadać swym wyborcom o swoicn 
czynach. Miniona sesja ciała prawodawczego prze­
chodzi do historji, wraz z całym bagażem praw uchw a­
lonych, dość podobnym do bagażu, ja k i elegantki na­
sze" zabierają z sobą udając się do wód: mnóstwo k ło ­
potów, mnóstwo rupieci, i w ogóle bardzo wiele pró­
żności i lekkomyślności. __ ..

Journal ofjiciel nie wspomina dzis wcale o kwesrji 
dróg żelaznych belgickich, i z tego powodu wyradza­
ją się  liczne domysły co do tego, co s ię  dzieje w Be - 
S i .  Lecz za to dziennik pomieniony ogłasza nomina­
cje 265 kapitanów piechoty i 35 kapitanów arty le iji
w gwardji narodowej ruchomej. , . , . ,

Czytałem odbitki drukującego się obecnie dzieła 
pod tytułem: L a  verite sur Vinsurrection polonaise
de 1863, p ar un ex-chef insurrectionnel („Brawda o 
powstaniu polskiem, przez eks-dowódcę powstańcze­
go” ), i podaję tu  wyjątki z tego dzieła, dotyczące 
Ludwika Mierosławskiego: „Jenerał L. Mierosławsk 
(nadał on sobie sam ten ty tu ł), który był 
towarzystwa demokratycznego polskiego na emigra 
cji, ofiarował swoje usługi do uorganizowama powsta­
nia, i propozycja jego została przyjętą... 0 toCZ£ h ,*  
on w Paryżu gronem młodzieży niedouczonej, kuk  a 
ukonstytuowała się w towarzystwo demokratyczne i 
obrała go swym prezesem. W yw ierał on wielki 
na te filary demagogji, które pociągał do siebie swe- 
mi mowami gwałtownemi i śwemi teorjami rauyna 
nenii. Jak  niektórzy uśmierzyciele dzikich zwierząt 
dochodzą, jak powiadają, do ułaskawienia swych pen- 
sjonarzy, tak samo zdołał on także zyskać sobie przy­
chylność ze strony najniższych warstw emigracji 
cphlebiająe pierwszemu lepszemu, który me posiauar 
się z radości, iż doznaje takie względy. Mierosławski

nieszczęśliwych towarzyszów poległo wzdłuż drogi, 
po której dyktator miał przechodzić, .ecz na k tó rą  
nie wszedł nigdy, chodziło mu bowiem przedewszyst- 
kiem o zachowanie swego drogiego życia. . . .

Dalej au tor opowiada dzieje powstania, i doszedł­
szy do ita rczk i pod Krzywosądzem, powiada: W dniu
tym, nic nie zabrało dla upokorzeń,a Polsk z nuszo 
nej do ulegania dyktaturze grubianskiej tego czło 
wieka, który ma siebie za orła, lecz k tó ry je s t  j y 
nie pawiem pyszniącym się swą 
Mierosławski, będąc wzywany niejednokrotme do 
działania, uformował nareszcie bandę z niedobitek 
innych band, został pobity przez rosjan pod L  zywo. 
sądzem i znikł. W rócił on do Paryża, ażeby p o w a  
dzić walkę w dziennikach i wypowiedzilec sw,emu 
spółzawodnikowi Langiewiczowi wojnę,, której 
mógł prowadzić z rosjanami; słynny • :c ze tt0  
ten nie uczuwał w sobie dosc ducha J 
ażeby narażać się na niebezpieczeństwa. w a lk ,^ b ro j^  
nej... Porażka i aresztowanie Langiewicza . J 
wały przyjazd niespodziany Mierosławsk g 
kowa. Zbieg z pod Krzywosądza spodziewał s^ę od 
zyskać dyktaturę, k tóra wakowała na Rkute^ J .  
zadanej pod Goszczą, lecz stronnictwo białe sp ru c i 
wiło się temu, oświadczając, że z powodu zb,eD . ,
utracił on swoje prawa.”

W  przedmiocie upadku organizacji Jeneralaej na 
zewnątrz, au tor tak się wyraża: „Mierosławski m g
poczytywać siebie za szczęśliwego z tego PowodV’ 
powierzony mu m andat spóźniony organizatora J'e 
ralnego, spełzł na niczem, albowiem dostała mu się 
w udziale piękna strona tej roli: mógł on 
ile mu się podobało na reakcję, na kradziez
szów i  t. d. Gdyby organizacja jenera na sił P « wsU 
czych na zewnątrz przyszła była do skutku, miel y 
śmy o jeden smutny rozdział więcej do włączę 
nia do zbioru mistyfikacij i fars z roku 1 8 6 3 ,1  
potomność przywodziłaby sobie na pamięć człowieka, 
który doszedł do najwyższego stopnia wojskowego 
bez żadnej rekomendacji, oprócz nicości swych ty- 
tułów 55

Sądzę, że książka, z której przytoczyłem ustępy 
powyższe, mieć będzie niejaki rozgłos, zwłaszcza za­
granicą, gdzie nie miano nigdy wiadomości autenty-

! cznych o bolesnej mistyfikacji z r. I 8 6 0  A l .

całoiści zgorzała; w drugiej zaś oificynie mieszkalnej
aeh i suiity w części spaliły się- a w części przez straż 

Ogniową lozebrane zostały, po uskutecznieniu czego, 
szerzenie eie ognia wstrzymano. Przy gaszeniu 

° f nia, trzech żołnierzy 2-ej części Straży ogniowej, ule- 
słabemu potłuczeniu, którzy p i  opatrzeniu pozosta- 

^*®ni są przy części.— W cyrkiilć Zamkowym, w flomu 
■ 241/2, zapaliła się belka p r z y le g a j ą -a do kom m i; 

R§'®ń natychmiast pr/ez straż ogniową ugaszonym zo- 
sulitu i ściany rozobrano. —* W nyiaU e 1 

Z,e kswskim, w domu pod N. 1693, Johan Keler, tracz, 
SiU*kiem spadnięc a na niego kilku desek wywróconych 
PTzez w atr, uległ stłuczeniu głowy; zdrowiu jednak je-

się zrauusci, ^  wmc względy. —
jest jeszcze dotąd prezesem towarzystwa demom a lj 
cznego, lecz nie wiadomo nikomu, czy był on kieay- 
kolwiek demokratą. Zdaniem naszem, jest to mazzi- 
nista podszyty arystokratą polskim, zdanie zas moje 
w tvm względzie' opieram na tem, żs podczas guy 
Mazziniemu, Garibalderau, Kossuthowi, Bakuninowi 
i Blicdowi, ultra-dem okratom  rozmaitych krajów, 
wzbroniony je s t pobyt w Paryżu, Mierosławski uzy­
skał w tejże stolicy prawo obywatelstwa. Nie jest to 
więc człowiek straszny. Powszechnem jest mniema­
nie że M ierosławski odznacza się nadzwyczajną py­
chą i że gotów jest poświęcić swych najdroższych 
przyjaciół i interesa sprawy, k tó rą  on niby reprezen­
tuje, dla odrobiny władzy, chociażby tylko urojonej. 
Lubi on namiętnie przewodzić; przez całe swe życie 
marzył on jedynie o osiągnięciu władzy najwyższej, 
mianowicie dyktatury lub czegoś więcej jeszcze; lecz 
jak skoro osiągał 011 na chwilę tę władzę, opuszczał 
011 ją nagle, albowiem odwaga jego nie wyrównywała 
nigdy jego ambicji. W iem  dobrze, że ile razy ftnero- 
sławski powinien był zjawić się na widowni czynu, 
trzym ał się on na uboczu, 1 podczas gdy kule ruskie 
dziesiątkowały szeregi powstańców, oczekiwaliśmy 
na niego nadarem nie na równinach Polski. Wydaję 
ostry sąd na Mierosławskiego, albowiem widziałem 
go w chwili działania, albowiem 216 na 500 naszych

* ( D u c h iń s k i ) .  Wiadomo, że przebywający obec­
nie w Paryżu p. Duchiński, rodem zgubernji kijowskiej, 
uważany jest w opinji czerwonej polskiej inteligencji za 
największego lum inarza umysłowego. Em igracja wy- 
kala nim oczy Europie i pyszni się jako wzorem cnót 
politycznych i moralnych. To fałszywe ubóstwianie, 
nie utrzym ało się jednak w obec rachub pieniężnych, 
i otóż w N e 103 pisma Niepodległość, wydawanego 
w Zurichu, sama emigracja podnosi przyłbicę ryce­
rza honoru i sprowadza swego apostoła z wysoce m o ­
ralnego piedestału, na który sama go wyniosła. Ogło­
szony w wspomnionym pisemku fakt, ujawnia niego­
dną sprawkę wsławionego myśliciela, który pod wznio- 
śle patriotycznym  pozorem, oszukał swych braci 
w najhaniebniejszy sposób. Ciekawy ten dokum ent 
powiada, że w 1863 r . Duchiński rozesłał z ła ry z a  
odezwę, której szarlatańskie maniery, liieoma prze­
wyższają maniery znanego Dulkamary. Odezwa ta  
mówi: „Czynię dzisiejszą odezwę do was, ziomkowie 
moi, o złożenie na służbę ojczyźnie kapitału wyno­
szącego 13,800 fr. Przy pomocy Boga 1 tej ofiary wa­
szej, napiszę w ciągu la t trzech „IL storję Polski 
w trzech tomach. Ów kapitał, potrzebny mi w ciągu  
trzech la t 11a strawę, na pisarza, na naukowe pomoce, 
oraz na spłacenie dotychczasowych długów moich 
w Belgradzie, w Stambule i we Francji... Ciekawy 
ten dokum ent kończy się temi słowy: „Spieszcie się 
ziomkowie, abyście nie mieli sobie do wyrzucenia, 
abv wam nie wyrzucili późniejsi, i swoi i obcy, żeście 
byli obojętni na wołanie moje. Armja 1 dyplomacja, 
które ja  przynoszę w usłudze ojczyźnie, są pewne 
zwycieztwa Dziś jestem  w samym wieku pracy 1 

j w pragnieniu pracy. Nie daj Boże, ale byc może_za 
1 la t kilka, zdrowie zniszczeje, lub siły opadną, lub cnęc 

odpadnie.” W edług tegoż pism a, jeden z uczniów 
Duchińskiego, niewątpliwie za jego zezwoleniem, mia­
nowicie Trentowski, wystąpił z podobną odezwą, jesz­
cze mniej krępującą się, i pomiędzy mnenii nazwał 

nauczyciela Jgeejuazen, i 
kości,” a w końcu wyjawił, że 011 ( • „ J  . ,
wszystko, „co dotąd Bóg jedynie wiedział. Z unch- 
skie pisemko, powołuje się na W ł a d B o ­
skiego (obecnie nieżyjącego) 1 jego byłego sekretarza 
Niedzw eckiego, że znaleźli się prostacy którzy zła­
pali się na tę wędkę i wnieś , do kasy Duchińskiego 
znaczne sumy. Lecz na jaki cci użył je  Duchiński, 
niewiadomo samej emigracji. Dla tego Niepodległość 
nie bez goryczy dodaje: „już prawie dwa razy po 3
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la ta  minęło, a dotąd nie widzimy tego nieocenionego 
talizmanu, który ma nam obstać za arm ję i dyploma­
cję, i zapewnić nam zwycięztwo Dad rosjanam i.” Za 
późno spostrzegła się emigracja że ją  oszukano 
w najhaniebniejszy sposób, i za pomocą swego orga­
nu żąda od swego apostoła sprawozdania z wziętych 
od niej pieniędzy. Biedny Duchiński! Narobiwszy 
tyle obietnic, nie posunął dalej swej sławnej teorji
0 russo-turanach,— teorji, k tó ra  obecnie jest pośmie­
wiskiem w oczach myślącej Europy. Zurichskie pi­
semko obiecuje zrobić niespodziankę Duchińskiemu, 
przesyłając mu numer, w którym  opowiedziana jest 
ta  historja. Dodamy tu, że bezpłatne rozsyłanie, jak 
się zdaje, stanowi jedyną drogę rozpowszechniania 
Niepodległości, przynajmniej w wspomnionym num e­
rze sama i-edakcja przyznaje, że na drugi kw artał, 
ma wszystkiego sześciu płatnych  czytelników... Tak 
nizko stoją papiery polskiej em igracji! ( Warsz. 
D niew .)

* ( P a p i e z t w o  i c z e s i) .  Wspomnieliśmy już o 
protestacji wielu profesorów uniwersytetu prażskie- 
go, przeciwko podaniu adresu do papieża. Nowa czes­
ka gazeta wychodząca w P radze  p. t. Czech, organ 
stronnictwa klerykalnego, wystąpiła, szczególnie 
przeciwko zdaniu dra Gregra, że papieztwo przyniosło 
wiele złego czechom. Dziennik N aszi L is ty  powiada 
na to: „Oświadczenie o papieżach i o czechach, które 
niedawno było wyrzeczone na zgromadzeniu uniwer­
sy tetu  prażskiego, nie je s t tak mylnem jak  się zdaje 
gazecie Czech. Nie rozszerzając się zbytecznie, po­
wiemy wprost, że od czasu czeskiego króla Karola 
(zm arłego w 1378 r.), do obecnego czasu, papież 
rzymski j lud czeski, wcale nie zostają w szczerych 
stosunkach pomiędzy sobą. Już w ciągu pięciuset lat 
pomiędzy rzymskim papieżem a ludem czeskim pro­
wadzą się niejakie rachunki, w skutku których ani 
papieże rzymscy nie wierzą ludowi czeskiemu, ani 
lud czeski nie wierzy papieżom rzymskim. Od śm ier­
ci czeskiego króla Karola do naszych czasów, lud 
czeski doświadczył mnóstwo nieszczęść, a papieże 
rzymscy przez cały ten czas nie przyjęli jego strony, 
lecz byli bezpośrednimi sprawcami jego największych 
szkód i nieszczęść, i najgorliwszymi uczestnikami w 
zadaniu mu wszystkich innych klęsk. Lud czeski eią-. 
gle walczył przeciwko papieztwu, jako przeciwko 
swemu nieprzebłaganem u wrogowi. Rzym zawsze był 
w przymierzu z germanami przeciwko cęechom, po­
czynając od Karola IV  do naszych czasów. Zaraz 
przy samym początku chrześciaństwa u ludu czeskie­
go, Rzym przyjął stronę germanów przeciwko „języ­
kowi słowiańskiemu” (patrz historję św. braci Cyryla
1 M etodjusza); odtąd i dotychczas Rzym nie inaczej 
mógł sobie przedstawiać chrześcianizm w Czechach, 
jak  pod ochroną germanów i z pokonaniem języka 
czeskiego.” Następnie dziennik N aszi L is ty  przy tacza 
historyczne fakta na potwierdzenie swego zdania, i 
dodaje: „W szystko to oddawna znane jest światu w 
głównych rysach; zresztą lud czeski wkrótce będzie 
m iał szczegółowy opis wspomnionych faktów history­
cznych. Rzymska kurja zawsze gorliwie stara  się o 
ukrycie śladów swych działań przeciwko ludowi czes­
kiemu i jego państwu; ale dzięki Bogu, zachowane zo­
stało  tyle wiarogodnych pomników w samych archi­
wach i tajnych skrytkach W atykanu, że prawda o 
zgubnym wpływie papieztwa rzymskiego na Czechów, 
w zupełności się potwierdza.”

* ( K w e s t j a  s ł o w i a ń s k a  i p o l i t y k a  z a c h o ­
d n i a ) .  W jednym z ostatnich numerów gazety chor­
wackiej N o m  Pozor zamieszczony został bardzo cie­
kawy artykuł wstępny, który podajemy w skróceniu. 
„O dkąd wszystkie ludy jednego i tegoż samego ple­
m ienia” , powiada N ow i Pozor, „poczęły zbliżać się 
z sobą, odtąd wyszła na jaw  w całej sile potęga ple- j 
mienia słowiańskiego; wówczas to nieprzyjaciele jego ' 
użyli przeciw niemu broni morderczej: poczęli budzić 
podejrzenia i uzbrajać jednego b ra ta  przeciw drugie­
mu. W iedząc, zkąd pochodzi główna siła słowian, 
a  zatem  i niebezpieczeństwo grożące z ich strony, 
wybrali oni za cel główny Rosję, przeciw której skie­
rowali wszystkie pociski oszczerstwa i obelgi. P o ­
wiadają oni, że Rosja je s t krajem  barbarzyńskim  i 
tatarskim ; że trzym a w ręku bat, którym chce sięgnąć j 
aż do morza Adi’jatyckiego i gór Olbrzymich, a eby j 
grozić ztam tąd cywilizacji europejskiej i wolności! 
narodlów! Znaleźli się ludzie słabi na duchu, którzy j 
przestraszyli się i rozproszyli, jak  stado spłoszone; 
lecz zamiast oświaty europejskiej i wolności narodów, 
osiągnęli oni jedynie jarzm o obce. Spostrzegać się 
to dawało głównie po wojnie krymskiej, gdy słowia­
nie tureccy próbowali zwrócić swe oczy na zachód, 
na Babilonję nowoczesną, gdzie, zdaniepa ich, mają 
zajaśnieć mądrość, siła i przyszłość Europy! P o ­
trzeba było dużo czasu i wiele smutnego rozczarowa­
nia, aż nareszcie ludy te przekonały się, że zachód

ucywilizowany troszczy się o ludy wschodnie dla te ­
go jedynie, ażeby utrwalić nad niemi panowanie tu ­
reckie, i razem z niem zgniliznę i stagnację azjaty­
cką. Rezultatem  tego rozczarowania bvła podróż 
księcia czarnogórskiego M ikołaja do Petersburga, 
gdzie znajduje się jedyny, wierny i naturalny sp rzy­
mierzeniec i obrońca ludów słowiańskich na wscho­
dzie. Znajdował się on tam zawsze, odtąd zaś będzie 
takowym tern bardziej, im staje się widoczniejszetn, że 
wzrasta w Rosji siła polityki narodowej, w stosun­
kach tak  wewnętrznych jak i zewnętrznych. Wiemy 
z pewnością, że książę Mikołaj wrócił ztam tąd w 
swoje, góry oczarowany”. Dalej Won'* Pozor mówi
0 terazniejszem zbliżeniu księcia Mikołaja do Serbji
1 wynurza przekonanie, że kw estja wschodnia da się 
rozwiązać najłatwiej wówczas jedynie, gdy ludy po- 
łudniowo-słowiańskie beda dążyć jednozgodnie do te ­
go rozwiązania.

* ( A r e s z t o w a n i e  z a  f a ł s z y w ą  p r u ­
s k ą  b a n k n o t  ę). Do D anz. Zeit. piszą z Pozna­
nia pod dniem 4 go maja: Zeszłego piątku wieczorem, 
przyaresztowano na tutejszym dworcu kolei żelaznej, 
skrzypka Górskiego, który także w wspomnionem 
mieście dawał koncerta, z powodu, że kasjer uznał 
za fałszywą, podaną mu w zapłacie za bilet jazdy, 
dziesięcio-talarową banknotę pruską. P. Górski, dla 
wylegitymowania się, zmuszony był przepędzić noc 
całą w biurze policji, gdzie wszystkie papiery jego by­
ły wzięte pod ścisłą rewizję. Dopiero w sobotę z rana 
wypuszczono go na wolność, po przekonaniu się, że 
ową 10-talarową banknotę p. Górski otrzym ał przy 
wymianie 25-talarowego biletu bankowego u tutejsze­
go cukiernika S., k tóry wszelako nie był już w stanie 
wskazać właściciela owego biletu.

Austria i Ziarnie słowiańskie.
* (W y j a z d  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 7 maja. Ce­

sarz wyjechał wczoraj wieczorem do Gódólló. ( Wien. 
Abp os t).

* ( P r o j e k t  p o d r ó ż y  c e s a r z a ) .  Powia­
dają, że zam iar podróży cesarza na wschód, któremu 
zaprzeczano niedawno, ma znowu widoki na przyj­
ście do skutku. Podług Pester L lo yd a , prawdopo­
dobną je s t wersja, że cesarz uda się we wrześniu 
z Pesztu, Dunajem, do Konstantynopola, zkąd w ra ­
cać będzie przez morze Śródziemne i wstąpi do Egi­
ptu, ażeby znajdować się na uroczystości otwarcia 
kanału suezkiego. Ta ostatnia wycieczka wydaje się 
tern prawdopodobniejszą, że zapowiedziane już zo­
stało przybycie wkrótce wice-króla Egiptu do Wie­
dnia. (N ordd. A . Z )

* ( D e p e s z a  p r u s k a ) .  Wiedeń, 5 m aja Wie­
ner Abendpost, zastanawiając się nad sprawą ogło­
szenia znanej depeszy pruskiej w sprawozdaniu 
sztabu głównego austrjackiego, podnosi tę okolicz­
ność, że rząd austrjacki nie mógł być w możności na­
dużycia zaufania, albowiem wyekspedjowame pomie- 
nionej depeszy nie było mu powierzone. Abendpost 
zapewnia z jak  największą stanowczością, że wszelkie 
domysły co do przejęcia dykcjonarza cyfrowanego, 
jak  również co do przekupienia lub innego sposobu 
skłonienia do przeniewierzenia się, są  po prostu po­
zbawione wszelkiej prawdy. Abendpost opowiada da­
lej, w jak i sposób depesza ta  zamieszczoną została w 
sprawozdaniu sztabu głównego, jako część n ieodłą­
czna archiwum, z której autor mógł skorzystać lub 
nie. Do stawiania pytania, w jaki sposób depesza po- 
mieniona dostała się do archiwum, nikt nie ma pra­
wa, przyczem przypomnieć należy, że posiadanie tej 
depeszy datuje od czasu, w którym  panował zupełny 
stan wojenny pomiędzy Prusam i i A ustrją. Całkiem 
bezzasadnem je s t upatrywanie umyślnego zam iaru i 
dążności do zaszkodzenia Prusom  w tej okoliczności, 
że zużytkowany został m aterjał, autentyczność któ-

j rego potwierdziły w zupełności późniejsze wypadki, 
j Opinja publiczna zaniepokojoną została nie ogłosze- 
j niem, lecz trybem komentowania depeszy przez ga- 
j zety, i to w sposób w wysokim stopniu niepożądany 
j dla rządu austrjackiego i ze wszech miar niedokładny.
' Takie je s t pierwsze i ostatnie słowo w tej sprawie, 

(Wol f f s  T . B ) .
* ( K w e s t j a  c z e s k a ) .  Wiedeń, 3  maja. Od 

czasu zniesienia stanu oblężenia w Pradze i jej oko­
licach, agitacja narodowa w Czechach wzmogła się 
znowu znacznie. Wprawdzie władze usiłu ją wido- j 
cznie zachowywać w swem postępowaniu pozory zu-

| pełnej legalności, tak  dalece, że udzieliły nawet po- 
• zwolenie na odbycie w dniu 1 6 -m b. m. wielkiego me- 

etingu w Pradze; lecz jak  wielkie muszą być obawy, 
okazuje się między innemi z tego, że na Zielone świę­
ta, zwłaszcza zaś na drugi dzień takowych, zarządzo- 

| ne zostało znaczne zwiększenie załogi prażskiej.
| Zamięszanie panujące w stoliey czeskiej zwiększyło 

się jeszcze na skutek tej okoliczności, że w łonie ko­
misji rady miejskiej, której powierzone zostało ułoże­

nie list przysięgłych dla okręgu sądu krajoweg 
Pradze, wynikło zajście, k tóre czyni wątpliwemu ^  
stytuowanie w tern mieście sądów przysięgły011, ^  
czas prawem przepisany. Komisja pomieniona s 
da się z 12 członków, pomiędzy którymi jest ó. 
chów i 6 niemców; pierwsi z nich żądają, zgodni ^  
zdaniem prezydującego. D ra Klaudy'ego, aże^L je 
urzędu przysięgłych przypuszczane były takie jeoy^
osobistości, które posiadają oba języki krajowe, y
przeciw temu protestują ja k  najząwzjęciej nie®ie. [  
członkowie komisji, albowiem w razie przyjęcia vVC 
sku czeskiego, przeważna większość niemców p(a 
skick zostałaby wyłączoną z listsędziów przysięgi J  ",' 
co zwłaszcza w procesach politycznych dawałoby, , 
mocno uczuwać. Niemcy i czesi udali się jednocz®9  ̂
do m inistra sprawiedliwości. Dra Herbsia. z pr°?DL . 
pośrednictwo w rozstrzygnięciu tego zajścia- Pr 
czem czesi oświadczyli zgóry. że wolą raczej "A1 
się instytucji sądów przysięgłych dla P rag i, niż zg 
dzić ria sposób zapatrywania się niemców. Zajśc'e 
stawia m inistra sprawiedliwości w draźiiwem P°*° 
niu, nie może on bowiem oświadczyć, że wniosek cZ 
ski je s t nieuzasadniony, albowiem zaprzeczyłby . 
sposób głoszonej często przez ministerstwo z a s a d 21 
równouprawnienia narodowości, z drugiej zaś stron| 
nie może powiedzieć, że ciemcy nie mają słuszno®? ’ 
albowiem obraziłby mocno stronnictwo niemiec**1®’ 
którego poparcie utorowało mu drogę do stanowisk 
ministerialnego. (N ordd A . Z ).

* ( R a c k  s ł  o w e ń s k i) zaczyna znowu wzj°a‘ 
gać się w Krainie. Na 9-go i 17-go maja zwoła0® 
zostały „tabory” czyli meetingi słoweńskie do Krai0- 
środkowej i do okolic Lubiani (Laibach). Odezwy 
w tym względzie podpisane są przez pp. Costa i Bi®1' 
weis’a. N a meetingach tych postawione być 
następujące żądania: uorganizowanie kraju koronoe' 
go pod nazwą Słowenji, założenie uniwersytetu w 
Siani, zaprowadzenie instytucji pożyczkowej dla g°' 
spodarstwa rolnego, oraz dyrekcji krajowej ubezpie' 
czeń; odezwy kończą się wyrazami: „W szystko29 
wiarę, cesarza i ojczyznę! Połączmy się! Niech żyje 
Słowenja!” (N o rd d . A . Z .)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  W  artykule wstg; 
pnym lwowskiego dziennika Mowo, między inne®1 
jest powiedziane: „Zradośnem  pozdrowieniem „Chry' 
stus zm artw ychw stał”, witano się wzajemnie na ca* 
łym  chrześcjańskim W schodzie. W  jedną piękni 
harm onję z Wschodem, zlewa się w ten dzień, prawd® 
przez dziewięć wieków i odgłos prawosławnej Rusi- 
„Chrystus zm artwychwstał, na prawdę zmartwych' 
w stał” daje sięsłyszyć nad Wołgą, Klaźmą, Dniepre® 
i Sanem. Te radośne dźwięki dadzą się słyszyć w ca' 
łem państwie, „w którein słońce nie wschodzi i oie 
zachodzi”, a echo ich odbije się od oceanu północne' 
go do wschodniego, od morza Bałtyckiego do Czarnej 
go i Kaspijskiego, od rzek Torneo, Tany, Wisły 1 
Sanu do P ru tu , Araksu i Amura, od granic Niemie® 
do Chin, Turcji i Persji. Pieśń wesela, zabrzmi * 
wielkanocną niedzielę z milionów prawosławny®11 
piersi, a przy jej dźwiękach, wolny rosjanin i zcsts' 
jący w niewoli mieszkaniec W schodu, poczują w S0' 
bie nową siłę do dalszych czynów dla pożytku ludZ' 
kości. „Chrystus zm artw ychw stał” zaśpiewajmy ,r 
my, ruscy galicjanie. Z jaką  nadzieją mamy^się wri' 
tać wzajemnie? Czego mamy pragnąć na przyszłoś^ 
Część polaków, bardzo nieznaczna, połączyła się z n#' 
mi, w imię ducha uwalniającego z oków. Polski bra1 
zn ad  brzegów Wisły, przesyła swe życzenia rusinonb 
za pośrednictwem swego organu. My, z kolei przesf' 
łam y mu nasze braterskie pozdrowienie, z nasze®- 
„ C hrystus zmartwychwstał!” Połączeni w imię duch® 
słowiańskiego, wimię sprawiedliwości i wzajemnej u*1'  
łości, w imię szanowania wzajemnych praw w buf®1 
czechów, serbów, Chorwatów, bulgarów, Słowaków i in' 
nych, podajemy braterską rękę tym mieszkańco® 
brzegów Wisły, k tóizy doszedłszy do lepszego prze'  
konania, ukończyli bratobójczy spór z nami, podtrzy' 
mywany przez złe rady zachodu. Pozdrawiając i®1 - 
serdecznem naszem: „Chrystus zmartwychwstał”) Dl.e 
tracimy nadziei, że i pozostała część braci z nad Wi' 
sły, żywiąca jeszcze nieprzyjaźń dla świata rusko-sł° ' 
wiańskiego, powróci na prawą drogę”. — W ty®że 
dzienniku, winnem miejscu jest powiedziane: „W ko® 
stytucyjnym wydziale rady państwa, deputowani p01" 
scy oświadczyli się znów przeciwko ogłaszaniu praW 
w języku rusińskim , przy roztrząsaniu przez ten w?' 
dział projektu rządow ego, aby prawa państwo^ 
drukowane były w dzienniku praw, we wszystkiej1 
miejscowych językach cesarstwa austrjackiego. Pa 
Grocholski powiedział, że „polski tekst drukuje SI* 
w bardzo złym polskim języku, a rusiński nie w rU' 
sióskim, tylko w moskiewskim.” M inister Giskra 
świadczył, że rząd będzie pilnie się stara ł, aby pols*ł 
tekst drukowany był dobrym językiem, a co się W  
czy rusińskiego, to według niego, sprawę tę najleP1 J



^ijaśni deputowaaym p. Guszalewicz, który przemó- 
w następuj%cv sposób: „Żałuję, że me mam pod 

rusińskiego'przekładu praw państwowych, po­
dw aż nie mogę dowieść mvluości twierdzeń p. Gro- 
cbolskf - ■ ■ '• ---------------—kiego, lecz w takim razie prześlibyśmy na pole 
lologji, kiedy tymczasem zadaniem naszem jest ju -

*lsPrudeucja. ” Lecz żebv sądzić o tem w jakim języ- 
^  napisany je s t tekst rusiński, należy znać wszyst- 
Kle narzecza języka ruskiego, a w szczególności tak 
2wane moskiewskie, o którem wspominał deputowa- 
ty> Mogę zapewnić, i sam on przyzna, iż nie zna ani 
JBuGego, ani drugiego języka o którym  mówi. Jeżeli 

to nie może on sądzić w jakiem narzeczu roz­
l a n y  jest ruski przekład praw państwowych. Wiem 

°kładnie że terminy są ułożone przez komisję rzą- 
tlo"ą; wiem i to, że kto zna język rusiński w Galicji,
^  nie powstanie przeciwko wspomnionemu przekła* 
p0wi. Jeżeli zaś co pokazało się niezrozumiałem panu 
b roeholskiemu, to nie język tem u winien, ale styl sa­
mego oryginału, ponieważ wiadomo że prawa ukła- 
,ają się konsekwentnie i stanowczo. My sami znajdu* 

się u źródła prawodawstwa, a rozmaicie różu­
je m y  to i owo; inaczej też być nie może.” Na to p. 
^emiałkowski powiedział, że w ruskiem literackiem 
^"'arzystwie ktoś odezwał się że rusini w Galicji pi- 

po moskiewsku, a zdanie takie teraz zupełnie się 
Usprawiedliwia. Guszalewicz odrzekł Ziemiałkowskie- 
Oou: „Zdanie jednego człowieka wypowiedziane w 
gromadzeniu iiterackiem , nie stanowi jeszcze dowo- 
'K  że tekst rusińskiego przekładu praw państwo­
wych jest moskiewski, ponieważ wyż przytoczone 
2danie, nie dotvczy przedmiotu o którym jes t tu  mo- 

. Zresztą, jak  wszędzie, tak  i tu  w parlamencie 
ltjhueją zdania różnego rodzaju, a dla tego nie można 
SlS dziwić, że takie zdanie mogło być wypowiedziane 
^ rusińskiem zgromadzeniu literackiem Gdybyśmy 
ścieli postawić granice pomiędzy słowami rusińskie- 
f5* a moskiewskiemi, to podjąwszy się pracy rozbio- 
r'i drugich języków słowiańskich, a mianowicie po 
s^icgo, moglibyśmy dowieść że z dziesięciu wyrazów 
P°l:kich dziewięć je s t moskiewskich, ponieważ po- 
^o d za  one z jeduego języka słowiańskiego. I rojekt 
do prawa został przyjęty przez wydział, zgodnie z 
Propozycją rządową.”

P ru s y  i  N iem cy.
* ( K w e s t j a  s z 1 e z w i c k a). Z Berlina dono 

H  do B iu ra  TeW a , że błędną jest wiadomość, jakoby 
S&binet austrjacki żądał ,.na drodze dyplomatyczne)”

gabinetu berlińskiego objaśnień w przedmiocie 
Szlezwigu północnego. Czyżby objaśnienia podobne 
byłv zażądane „ n a  innej drodze’’, oprócz dyplom a­
tycznej? Pod tym względem depesza'milczy.

* ( P a r l a m e n t )  związku północno-niemieckiego 
Urządził wypuszczenie natychmiast na wolność depu- 
bo».auego saskiego p.M ende, aresztowanego w skutek  
kjeetingu, na którym ajenci władzy zostali znieważe­
ni- Odnosząc zwycięztwo co do swobody parlam en­
tarnej parlam ent okazał się niezależnym i liberal - 
tym. '(L u  Fr.).

F ranci a.
* ( O k ó l n i k i  w y b o r c z e ) .  N iektóre pisma fran 

jz k ie  zapowiadały program  wyborczy, k tóry  miai 
być ogłoszony wkrótce przez rząd francuzki w formie 
Ogólnika m inistra spi-aw wewnętrznych do prefektów. 
Minister ten rozesłał obecnie rzeczywiście taki okół­
ek , w którym  atoli poprzestaje na przypomnieniu 
0'efektom przepisów prawnych, dotyczących wybo- 
rów- Minister skarbu wystósował także do swych 
błędników  okólnik, w którym zaleca im udzielanie 
^P arc ia  kandydatom rządowym. ( N ordd. A . Z .)

* ( A g i t a c j a  w y b o r c z a  . P- Rochefort, znany 
^ f l e c i s t a ,  zaczął obecnie brać udział w agitacji 
Wyborczej, lecz w taki sposób, który oddaje opozycji 
bardzo złą przysługę. P . Rochefort powstaje jak  
^gw ałtow nie j w nowem piśmie Rappel na przewód- 
tow lewego krańca, pp. Garnier-Pages’a i innych, za
°> że nie dali w swej opozycji dowodów siły dostate 

lecz obracali się ciągle w jednem kółku. Ra- 
żi on im przeto, ażeby ustąpili miejsca młodszym 

Slb'in i t. d. To wystąpienie p. Rocheforl’a, które 
2 ję k s z y  jeszcze bardziej rozdwojenie panujące w 
° b()zie opozycji, nie pewinnoby być nieprzyjemnem 
bodowi. {Nordd. A . Z )

* (P. M e r c i e r  d e  L o s t e n d e )  am basadorfran- 
b.Uzki w Madrycie opuścił Paryż w d. 4 b. m., udając
ty na "swoją posadę. (L a  Fr.)

Belgja.
i ( S t o s u n k i  z F r a n c j ą ) .  Depesza z Bru- 

seli donosi, że na posiedzeniu izby reprezentantów 
, 4-go maja, zastanawiano się nad kwestją dróg że- 
r ^ . j c h  franko-belgickich. Zasługują na uwagę o- 
t, ’adczenia złożone przy tej sposobności przez pana 

l 6re-Orbana. Na zapytania naglące, postawione 
Wzez p. Theux, przewódcę prawicy, który oświad- 

ył poważnie, że „zastrzega sobie zatwierdzenie

prezes gabinetu belgickiego odpowiedział dosłownie, 
że „stosunki pomiędzy Belgją i Francją nie przesta­
wały ani na chwilę być wybornemi, i że jest zasada 
do spodziewania się rezultatu  zadowalniającego uk ła­
dów rozpoczętych i postawionych obecnie wyłącznie 
na gruncie ekonomicznym”. (L a  P atr.)'

T u rc.1«i i ziarnie s łow iańsk ie .
* ( K o m i s j a  m i ę s z a n a )  ustanowiona w Kon­

stantynopolu w celu uregulowania trudności, które 
zmuszały P ortę  otomańską do trzym ania ciągle wojsk 
obserwacyjnych na granicy Bulgarji, ukończyła swo­
je prace. ” Zaproponowała ona między innemi zmianę 
okręgów na parafie greckie i parafie bułgarskie; co 
do parafij mieszanych nie podciągniętych pod zmia­
nę, takowe puzostać m ają pod władzą patrjarchy g re ­
ckiego. Propozycje komisji zatwierdzone zostały przez 
Aaali-paszę, przyjęte przez członków bułgarskich i 
podpisane przez członków greckich ad referendum  
do swojego patrjarchy. Korespondencje z Konstan­
tynopola nie powątpiewają o pomyślnym rezultacie 
tego projektu. (L a  F r.)

* ( K w e s t j a  b u ł g a r s k a ) .  Z Adrjanopola piszą 
pod datą 28 -go kwietnia do gazety N arodni L isty.

Chadżi Dymitr, znany przewódca oddziałów bułgar­
skich, rozpocznie na wiosnę działania wojenne na 
Bałkanie. Porta przedsiębierze rozległe środki ostro­
żności, ażeby przytłumić w samym początku wszelkie 
usiłowania bulgarów dla odzyskania niepodległości. 
Straż wojskowa wzdłuż D unaju została znacznie 
wzmocniona. Rząd rum uński zapewnia w nocie po­
słanej do Konstantynopola, że użyje wszelkich zale­
żnych od niego środków dla stanowczego i energicz­
nego przytłum ienia rozruchów i rozdrażnienia w pro­
wincjach tureckich” .

H iszpan ja .
* ( N i e p e w n o ś ć  sy t ; uac j i ) .  Z M adrytu nadcho­

dzą jedynie pogłoski sprzeczne i pozbawione prawdo­
podobieństwa; tak, donoszą między innemi, że p. Olo- 
zaga, który wyszukuje niezmordowanie kandydatów 
do tronu, widząc bezużyteczność swych usiłowań, 
oświadcza się, wraz ze swymi stronnikami, na ko­
rzyść zaprowadzenia dyrektorjatu. Jedni powiadają, 
żernie stracono jeszcze całkiem nadziei co do Portu  - 
galji, podczas gdy zdaniem innych, zaczyna przema- 
gać kandydatura księcia Aoste. Na nieszczęście, j e ­
dna tylko rzecz nie ulega wątpliwości, mianowicie, 
że niepewność sytuacji sta ła  się jeszcze niebezpie­
czniejszą z powodu intryg stronnictw i współzawo­
dnictwa ukrytego, k tóre rozdziela przewódców rewo­
lucji. (N ord) .

A ngfia
* ( P o ł o ż e n i e  k r a j u ) .  W Irlandji panuje ciągle 

wielkie wzburzenie. Pow tarzają się wciąż zbrojne 
napaści. Alderman Tomaos Lyon z Corku otrzymał 
dnia 5 maja list z zawiadomieniem, że jeżeli sprzeci­
wiać się będzie merowi, zamordowany zostanie w 
przeciągu piętnastu dni na ulicach miasta. Autorowie 
tego listu przypominają mu los p. Bradchawa, który 
lekceważył przesłane mu zawiadomienie. I  Anglja 
nie jest wolną od gorączkowego ataku. Codzień odby 
wają się meetingi przeciwko bilowi znoszącemu ko-

Mondzki. Nie notrzeba mówić, że manifestacje
, .  _  • - Ł ---  ---
śtió ł irlandzki. Nie potrzeba mówić, że manifestacje 
te tak burzliwe, nie wywierają żadnego wpływu na 
rząd i izbę gmin, k tóra z zimną krwią zastanawia się 
dalej nad swojem dziełem prawodawczem. Na osta- 
tniem posiedzeniu izby, p. Gladstone, charakteryzując 
bil, wyrzekł, że celem jego jest traktowanie wszyst­
kich wyznań na stopie równości. Czy namiętności 
polityczne i religijne zrozumieją słuszność tej refor­
my? (L a  Fr.):

F l ^ l  WO lM ir  WARSZAWSKI
i¥araxawa. 

dnfia 29 K w ietn ia  ilO  JBajai)-
K a l e n d a r z ,

We wtorek 39 kwietnia (11 maja), — św. M ameita 
— Słońce v>seh. o godz. 4 min. 14; zach. o godz. 7 

inin. 39.
We środę, 30 kwietnia (12 maja), — św. Pankracego 

m ęCZ_ — Słońce wsck. o godz. 4 min. 12;-zach. o godz 
7 min. 41 •

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- li®!, R-

W i d o w i s k a .
R EPERTU A R TEA TR Ó W  W A R SZA W SK IC H .—

* We środę,— w teatrze wielkim : komedje Autor W kło- 
pocie i Damy i Huiary (wystąpienie p. Rapackiego); we 
czw artak,— w teatrze wielkim: komedja (1-y _raz)i, Po- 
lowanie na męża (występ p. Rapackiego); Dwie teścio­
we; w piątek,— w teatrze wielkim: komedje Polow&Bie 
H3 mgża (występ p. Rapackiego); Autor W kłopocie, w 
Sobotę, — w teatrze wielkim: opera VioMa (występ p. 
Bełdowskiego),— w tentrze rozmaitości: komedje Polo­
wanie na męża (występ p. Rapackiego; w niedzielę, 
w teatrze wielkim: balet Hrabina d’EgffiOnt, w teatrze 
rozmaitości: komedja Syn Giboyera.

W IE L K I T E A T R . - D z i ś ,  w poniedziałek, komedja 
w 1 akcie, Autor W kłopocie — Osoby: Edward D ołę­
ga, autor — p. Stolpe-, K loty ldajegożona — pani Ostrów- 
s ’.a\ Narcyz, przyjaciel Dołęgi — p. Grzywinski: ko­
medja w 3 aktach, Radcy pana Radcy. —  Osoby: >̂b>tr
Dzkzewski, właściciel kamienicy, radca miejski p- Ra>" 
packi; Ew a, jego żona— pani N iew iarow ska ; Helen­
ka, ich córka— panna Urbanowizr, Eufrozyna guw er­
nantka— panna Figarska; Zdzisław— p. Tatarkiewicz; 
K arol— p. Szym anowski; Służąay—p. Lesiewicz.—;(Ce* 
na miejsc zniżona).—  Jutro , we wtorek, opera Maria di 
Rohan.— Wczoraj, w niedzielę, dawano 1-y akt baletu 
Modaiarki czyli Karnaał Paryxki; operę Dzwonek; l-y  
akt baletu Katarzyna córka bandyty, było osób i 6 i . — 
Onegdaj, w sobotę, dawano operę Marid di RohaB, by­
ło osób 624. —  W  piątek, dawano komedje FortepjdH 
Berty i Dożywocie, było osób 354.

TE A T R  ROZM AITOŚCI. —  Wczoraj, w niedzielę, 
dawano komedję Autor W kłopocie; krotochwilę 37 SOUS 
Pana Moutaudouin, było osób H O .— Onegdaj,  w sobo­
tę, dawano komedje Odludki i Poeta; Kartka, wycięta i 
Młynarz i Kominiaiz, było osób 50 0 .,

W SALA CH REDUTOW YCH. — Wczoraj, w nie­
dzielę, na {Koncercie W ilhelma Troschla, było osób 650.

W  SA L I RESURSY O B Y W A T E L SK IEJ. — P o ju ­
trze, we środę, Michał Jelski, uczeń Vieuxtempsa, były 
skrzypek solista symfonicznych koncertów w  Mayeuce 
tak zwanych(Rheinisohe K unst-W reins koncerte) i W ła­
dysław Szachno pianista, niewidomy od urodzenia, b. 
uczeń cesarskiego instytutu ociemniałych w  Petersburgu 
i zarazem znakomitego kontrapianisty Diitscha, będą 
mieli zaszczyt dać Koncert- Dochód pieniężny z koncer­
tu będzie własnością p. W ładysław a Szachny. — P ro ­
gram: „Fansasie caprice” , na skrzypcach (p. M. Jelski); 
,.E tude de concert”, Meyera (W . Szachno); „Hom age 
au Printem ps”, fantazja Jelskiego (autor); Scherzo, Cho­
pina (in B-moll) (W . Szachno); „Koncert m ilitarny” 
Lipińskiego, część pierwsza (M. Jelski); Valse (As dur) 
W ł. Szachny )autor); „Trem olo” , kaprys Beriota na te­
mat Beethovena (M. Jelski); „G rand valse capricioso” , 
W. Szachny (autor); „Hommage a R ubini”, fantazja 
Arlota (M. Jelski); Mazurak pożegnalny, W ł. Szachny 
(au to r).— Początek o godzinie 8-ej wieczorem. — Cena 
miejsc: miejsce numerowane w pierwszym rzędzie rs. 2 i 
kop. 5 na .ubogich, w drugim rzędzie rs. 1 k. 50 i kop. 
5 na ubogich, w następnych rzędach rsr. 1 i kop. 5 na 
ubogich; miejsce nienumerowane kop. 50. D la uczniów 
i uczennic wszystkich zakładów naukowych, bilety nu- 
ft) ero w arie na rubla i na miejsce nienumerowane, sprze­
dawać się będą po pół ceny w kasie.

W Y STAW A  TOW A RZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. - Cena wejścia aop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

Wczoraj. 
Barometr tv milimetrach 
Termometr Reaum.
Stan nieba. . • • •

o - o i i z . e z ranii .  j o g o a - . t  i .opo.

744.3  
+  .13»7 
pogodny

7 i 5.6 
+- 19°8 

pochmurny.

Największe ciepło +  21°0, R- Najmniejsze ciepło — 13*: R. 

■Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 7.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnau t Seme- 
ka, z Płocka; jenerał - major Prochorow, z Grodna; 
rzeczywiści radcowie stanu Popow , z Petersburga i  
K orzybski z Grodna; -  wyjechali: jenerał-m ajorowie: 
Lachnicki, do Grodna, i Schulman, do Częstochowa; 
radca tajny senator von Cejmern, do Petersburga; rz e ­
czywiści radcowie stanu: Zaborowski, do Skierniewic; 
Spaśli, do Kutna; K urłow , za granicę.

* W ciągu ubiegłych trzech dni, przyjechało koleją 
żelazną warsz.-wied. i w arsz.-bydg. osób 1745, w yjecha­
ło osób 1 7 4 7 ,— koleją żel. petersb.-w arsz. przyjechała 
osób 680, wyjechało 6 1 7 ;— koleją żel. w arsz.-teresp. 
przyjechało qsób 522, wyjechało osób 405; — statkam i 
parowemi przyjechało osób — , wyjechało osób — , — 
w dniach tych oprócz tege w ogóle przyjechało osób 
112, w tej liczbie z zagranicy 11; wyjechało 98, 
w tej liczbie za granicę 10.

* W dniach 25, 29 i 27 (7, 8 i 9) bież. m ieści roku, 
chorych w 8-u cywilnych szpitalach: przybyło /5 ,  wy­
zdrowiało 58, umarło 9, pozostało 1926 (mężczyzn 
933, kobiet 993), z nich w szpitalu starozakonnych 
mężczyzn 198, kobiet 190.



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

N .  D .  2 8 6 2 .  Mamcmpam'b PyOepHcnuzti 
F opo/ia IJempoKoea.

O ótHB/i f lt iT i.  no  Hceo&mee cBtiflUHie, h t o  
b *  ryóepnoKoM l ro p o / r ®  IleTpoKOBti cl, 
lutAH  1869 r. oTKpwisaeTcfl mUcto H h c tu -tł-  
m H K a ,  KO Topw ń n p i i  lopoiueM T. noii-B^eHiH
Hcno-EHH H C B O H  o « H 3 a H H O O T H  CO  E IC eK )  T 0 4 -  

B O C T i l O ,  l i o a i e n  H M T r b  C O O T B - K T C T B C H H O e  

co/iepiBaHie.
J K e . i a i o u p e  3 a T U > n .  n p H B B T B  o o H 3 a H i i o -  

c t h  H H c r i M b u ą H K a ,  4 0 , i * n b l  o ć - b H i u i T b  c s o e  
* e  la n i e  n o c p e j c i B O M - b  n e p e n u c K H  h b h  h -  
b h t c h  3B S H 0 B"b :t4'BiUHifi M a r H C T p a T t ,  M *
BO B C H K O e  Bp eM B MOryTT* J’3 H a T b  O O B H » a H *  

U jH X b  y c . i n B i n n >  K o H i p a K T a .  l s f i q r
r .  I l e r p o s o  B i ,  AnpT5-ia 1 2  ( 2 4 )  4 . 1 8 b »  r.

2 __ 3  n p e 3 M 4 e H T b ,  M o p a a c K i H .

N.  D.  860-1 Augustyn Grzonkow ski, (zwa­
ny  także  Gronkowski) robotnik , wydalił się
około  roku  1 8 5 2  z m iejsca zam ieszkania swe­
go M acharren  podobno do Polski, od k tó re­
go to czasu o życiu lub śm ierci jego żadnej 
n ie powzięto wiadomości. .

Poniew aż zrobiono wniosek o uznanie go 
z a  zmarłego, p rzeto  A ugustyn Grzonkowski 
lub praw ni jego następcy  wzywają się, aby 
do podpisanego Sądu piśmiennie lub osobi­
ście a  najpóźniej w term inie na  dzień 21 
G rudnia r. b. o godzinie 11 wyznaczonym w 
sa li naszej sesji zgłosili się i o życiu i poby­
cie znikłego donieśli, w przeciw nym  bowiem 
razie , A ugustyn Grzonkowski za  zm arłego 
uznany i pozostałość jego wylegitymowanym 
sukcesorom  wydana zostanie.

S en sb u rg  d. 12 S ty c z n ia  186J r. 
K ró lew sko  - P ru s k i  S ąd  P ow iatow y 

2— 3 W y d z ia łu  I  go.

N. D. 3031. CyĄbn KoM.Mcapb Heco- 
emonme.tbHoćmu rep u ia  A uncnepa.

Ha o c H O B a H i H  476 c i a T b H  K o m .  y , i o > K .  
n p u r z a u i a i o  bcD it, K p e A U T o p o B T ,  u e c o c r o -  , 
H T e / i b H o C T H  P e p i n a  y l u n c x e p a  n n  B b i m o -  j 
r p o 4 a ,  H B H T h c H  n e p e j i i .  m h o i o  30 A n p - B . m  ; 
(12 M a e )  c .  r .  b ł  T p n  M a c a  n o n o / i y , 4 B H  bt> 
r i p H c j T C r u i H  r p a W 4 a H C K a r o  T p H Ó y H a . i a  - U l -  
m h o  h a u  E i o c p e 4 C T B O M l ,  y  n o H H  O M o s e H u a  r o ,  
k i .  c o c r a B 4 e H i l 0  c n H C K a  K 3 H 4 H 4 a T 0 B T >  Ha
B p e M e l O l b l l b  C n H 4 M K 0 B 'b .

r .  Il/ioun-b, 9 (21) Anp*4H 1869 r.
Ko.10MblHCK.ii!.

S ęd zin  Kom isarz Upadłości H ersza  L ipskera .
H a mocy a r t .  476 K. H . wzy wam w szystk ich  

w ierzycieli upad łości H ersza L ip sk era  h a n d lu ­
jącego z W yszogroda, aby celem u łożen ia  li­
sty  k asdydatów  n a  Syndyków  tem czasow ych 
upadłości w d. SO K w ietnia (12 M aja) r. b. o 
godzin ie 3 po p o łudn iu  w m iejscu posiedzeń 
T ry b u n a łu  w P ło ck u  przedem ną się staw ili 
osobiście, lub przez  p raw nie um ocow anych 
pełnom ocników , a to pod skutkam i praw a.

Płock d. 9 (21) K w ietn ia  1869 r.
1 Kolomyjski.

OBWIESZCZENIA SPA D K O W E .

N. D. 3082 . Rejent Kancelarji ̂ Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Z  powodu śm ierci Ludw iki Sawickiej, wie- 
rzycie lk i sumy rs r . 225 z procentem , w dzia­
le  IY  pod H r. 13 wykazu hypotecznego dóbr 
Jaslikow  części F .  w Pow iecie Krasnostaw'- 
skim  G ubernji Lubelskiej, ubezpieczonej, 
o tw o rzy ł się  spadek, do uregulow ania k tó re ­
go, te rm in  n a  dzień 1 (13) L istopada 1869 r. 
godzinę  10 z ran a  w kancelarji podpisanego 
R e je n ta  wyznaczonym zostanie.

L ublin  d. 17 (29) K w ietnia 1869 r.
1— 2 L eon  Ciświcki.

N. I>. 30 8 0 . Pisarz Kancelarji Ziemiańskie) 
w Kielcach.

O głasza się, że po śm ierci Ferdynanda 
Grabkowskiego, właściciela dóbr ziem skich 
Brudzów z Okręgu Szydłowskiego, zm arłego 
w dniu 24 Stycznia (5 Lutego) 1869 r. we 
wsi Rdznchow ie, oraz po śmierci W ładysła­
w a-K azim ierza h r. Ostrowskiego, wierzyciela 
sumy r s r .  6,000, z w iększej rsr. 30,000 na 
dobrach Moskorzowie z O kręgu Andrejow- 
skiego w dziale IV  pod Nr. 25 lit. b. zap isa­
nej, zm arłego  w Saltzbrum  w dniu 1 Paź­
dz iern ika  1868 r.; toczy się postępowanie 
spadkow e, z term inem  prekluzyjnym  na dzień 
12 (24, L istopada  1869 r.

K ielce d. 18 (30) K w ietnia 1869 r.
1—2 Gidlewski.

N. D . 3068. Rejent K ancelarji Z iem ia ń sk ie j  
w W a rsza w ie .

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
n o  H elenie z B rzezińskich po Józefie Dy- 
zm ańskim  pozostałej wdowie jako  w łaścic ie l­
ce nieruchom ości Nr. 497 lit. A. w W arsza­
wie położonej, tudzież jako w ierzycielce sum: 
rs r .  21,000 na nieruchom ości JNr. 2400 lit. D .,  
r s r  21,000 n a  nieruchom ości N r. 1567, rs r . 
4  000 i rsr. 1,050 na nieruchom ości N r 678 
w’ W arszaw ie położonych i rsr. 7,500 n a  do- 
b rach  Ł uszczek w b. O kręgu Błońskim  le ­
żących, tudzież jako  w spółw ierzycielce sum: 
rs r .  3,000, rs. 2,400, rs. 1,500, rs. 1,500 i rs . 
6,600, tej o sta tn ie j jako  w ierzycielce n a  me- 
ruchom ości W arszaw skiej Nr. 614 lit. L ., rs . 
7 500 i rsr. 2,600 na nieruchomości W ar­
szawskiej N r. 1,077 lit. U. i rs. 4,500 na n ie­
ruchom ości W arszaw skiej Nr. 1343 ubezp ie­
czonych, w yznacza się term in  n a d z ień  1(13) 
(L istopada 1869 r. w kancelarji hypotecznej 
w WTarszaw ie.
1 i  Jan  Jasiński.

N. D 3 0 7 0 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Błoniu.

prek lu z ją  ustaw ą h ipo teczną z roku 1818 
zagrożoną.

W arszaw a dnia 8 (20) M arca  1869.
P rezes,

R adca Kolegjalny, Rogoziński.
Sekretarz, G rabiński.

N. D. 3024. Trybunał Cywilny 
, w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że na dzień 18 (30) 
S ierpnia  r. b., wyznaczony zo sta ł term in do 
odbycia pierw iastkow ej regulacji h ipoteki 
d la nieruchom ości w W arszaw ie podN . 2 po­
łożonej, poprzednio  do księży M isjonarzy 
przy  kościele Św. Jan a  należącej, a  obecnie 
pod rozporządzen ie  skarbu  przeszłej,

W  term inie zątem  powyższym, strony in­
teresow ane same lub przez  pełnom ocników 
legalnie umocowanych przed  Pisarzem  Kan­
celarji Z iem iańskiej w W arszawie H ube, z 
prawam i swemi zgłosić się  winny, a to pod 
prek lu z ją  ustaw ą hypoteczną z ro k u  1818 
zagrożoną.

W arszaw a dnia 8 (20) M arca 1869 rokn.
Prezes,

R ądca Kolegjalny, Rogoziński.
Sekretarz, G rabiński

N. D. 3083. Tlucupb l7pacHbiwcKa?o 
M upoea?o C y,\a.

ChmT. obtP .TsAH eTb, MTO nOC.I'fc CMUpTH:
1. d>paminiUKii  ypo.>K4 eHHoH KoBHaiptoH 

3eM6t> HtycKofi coB/ia /fE/ihHmtw MacTH 4 e p e -  
liHH MeiipJKeHHHo BeHrzoBHiłe a u t . C.

2 .  TeK/iH ypomneiiHOH ^ z y ro H e B U K o f i  Cy- 
4HKOBCKOH, KpejH TopKH CJMMbl 4 5 0  p. C. 
n a  uacTH 4 e p .  . L ’y r o . i e HK.I BezbK a  a . E bt> 
ottcB-iis IV N .  1 no  H n oT e i .  THHfB oóe3irB-  
MeHKofi OTKpbMHCb HaC/VE4CTBa KT> OKaH- 
Mare4bH osty ycTpoiiCTBy k o b i t ,  n o n t  o o a -  
ceHieMT, opocpoMKH, BaanaMeBi, cpoKT, 22  
O k t h S p h  (3  Hoaópfi)  1 8 6 9  r. kt> KoiopoMy  
ZHiia HM-Eiomie npano  Ha TSKouwe 4o4atHM 
HBHTbCH BT> MHpOBOH Cy4T. isb r o p o 4 ^  n p a -
CHblUl-G.

T. I lp acH b iu ib ,  14 (26) A n p ń z n  1 8 6 9  r.
EHH/ieBBMb.

P isarz Sądu Pokoju w Prasnyszu.
Z powodu śmierci,
1. F ranc iszk i  z Kownackich Zembrzuskiej ,  

wsp ó łw łaśc ic ie lk i  częśc i  na wsi M ęzin ino W ę-  
glowice  li t .  C.

2 .  T ek l i  z D łu g o łę c k ic h  Sulikowskie j  wie- 
rzyc ie lk i  sum m y rs. 4 5 0  na c z ę ś c i  wsi  D łu g o ­
łę k a  W ie lk a  l i t .  E ,  w dzia le  IV pod N .  1 w y ­
kazu h y p o t e c z n e g o  lokowanej ,  toczy s ię  p o s tę ­
powanie spadkowe do ukończenia  którego w y ­
znaczam termin n a dz ień  22  Paźdz iern ika  (3  
Listopada) 1869  r. w miejscu  zw ykłym  p os ie ­
dzeń Sądu t u te j s z e g o ,  gdzie  in teresenc i  z pra­
wami swemi z g ło s i ć  s ię  winni pod prekluzją.

P r a s n y s z ,  d n ia  1 4  (26)  Kwietn ia  i 8 6 0  r.
1__2 B i l le w icz .

N. D. 3081. P isarz Sąau rćkoju 
w Solcu.

Po nastąp ionej śm ierci Ja n a  Ciepielow­
skiego, w łaściciela nieruchom ości Nr. 79, 80 
i SI, oraz gruntów  łą k  i ogrodów w mieście 
Siennie, otw orzył się spadek do uregulowa­
n ia  k tórego , term in  na dzień 4 (16) L is to p a­
da 1869 r. pod p rek lu z ją  wyznaczam.

Solec d. 14 (26) K w ietnia 1869 r.
1 _ 2  W ierzbicki.

Z  powoda śm ierci:
1 Anieli Dym an, w spółw łaścicielki sumy 

rsr. 311 w dziale IV  P«d Nr. 1 na nierucho­
m ości w mieście G rodzisku pod Nr. 18 poło-

r p6" “ :śc ic ie la  nieruchom ości w m ieście M szczono

został. W zywa p rzeto  strony  interesow ane, 
aby w term inie powyższym staw ił się  poa 
prekluzją.

Błonie d, 15 (27)JKwietnia 1869 r.
X—2_______________ Przezdziecki.________

N . D . 852. Fis ar z Sądu pokoju, 
w Petrokowie.

Podaje  do wiadomości, że z powodu n astą ­
pionej śmierci Józefa Sikorskiego, współwła­
ściciela nieruchomości pod Nr. 53, w mieście 
gubern jainem  Petrokowie położonej, toczy się 
postępo wanie spadkowe, do uregulowania któ­
rego, term in  pod prekluzją na d. 29 Lipca (10 
S ierpnia) r. b. godzinę JO rano wyznaczony 
został.

Petroków  d. 16 (2 8 ) Stycznia 1869 r.
1— I Głodziński.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

iV. D . 3023 . Trybunał Cywilny 
w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że na  dzień 18 (30) 
S ierpnia r. b. oznaczony zo sta ł term in do od­
bycia pierw iastkow ej regulacji h ipoteki d lą  
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 156 
położonej, poprzednio do kościoła archikate- 
dralnego Sw. Ja n a  należącej, a  obecnie pod 
rozporządzenie skarbu  przeszłej.

W term inie zatem  powyższym, strony in ­
teresow ane, sam e lub przez pełnom ocni­
ków legalnie umocowanych przed P isarzem  
K ancelarji Z iem iańskiej w W arszaw ie Hube, 
z praw am i swemi zgłosić się  winny, a  to pod

N. D. 3079. Kom ornik przy Trybunale Cy­
wilnym w Kielcach zawiadamia, iż w an 
(22) Czerwca r. b o godzinie 12 w poW 
w mieście G ubernjalnem  Kielcach Prze ,„rjj 
nisławem M akowskim  Rejentem  Kanc 
Z iem iańskiej wypuszczone zostaną w trz ^  
le tn ią  dzierżaw ę, poczynającą się z dnie®

.V. I). 3025. Trybunał Cywilny 
w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że na  dzień 18 (30) 
Sierpnia 1869 r. oznaczony zo sta ł term in do 
odbycia pierw iastkowej regulacji hypoteki 
dla nieruchom ości N r 27 w W arszawie po ło­
żonej, poprzednio  do księży M isjonarzy  
przy kościele Św. Ja n a  na leżącej, a  obecnie 
pod rozporządzen ie  skarbu  przeszłej.

W term inie zatem  powyższym, strony in te ­
resowane same, lub p rzez  pełnom ocników le ­
galnie umocowanych, przed P isarzem  Kan- 
ce la iji Z iem iańskiej w W arszaw ie Hube z 
praw am i swemi zgłosić się winny, a  to pod 
p rek lu z ją  ustaw ą hypoteczną z roku  1818 
zagrożoną.

W arszaw a dnia 8 (20) M arca 1869 roku.
P rezes,

R adca Kolegjalny, Rogoziński.
S ekre tarz , Grabiński.

N . D. 3026 . 7'tybunał Cywilny
w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że na  dzień 18 (30) 
S ierpn ia  r. b. oznaczony zo sta ł term in, do 
odbycia pierw iastkowej regulacji hypoteki 
d la  nieruchomości w W arszaw ie pod Nr. 76 
położonej, poprzednio do kap itu ły  k a ted ra l­
nej należącej, a  obecnie pod rozporządzenie 
skarbu  przeszłej.

W term inie zatem  powyższym, strony in. 
teresow ane same, lub przez pełnom ocników 
legalnie umocowanych przed P isarzem  K an­
celarji Z iem iańskiej w W arszaw ie H ube z 
prawam i swemi zgłosić się  winny, a  to pod 
prek luz ją  ustaw ą hypoteczną z roku  1818 
zagrożoną.

W arszaw a dnia 8 (20) M arca 1869 roku. 
P rezes,

R adca Kolegjalny, Rogoziński. 
Sekre tarz, Grabiński.

L I C Y T A G J E  

I SPR Z ED A Ż E PUBLICZNE.

(24) Czerwca r. b., a  kończącą się dnia > 8 
1872 r. dobra ziem skie Swiniary w Fow■ 
Stopnickim  G ubernji K ieleckiej P® •!,*»- 
poczynając in  plus od ceny rocznej a®y 
wy rsr . 1,800, łączn ie  z podatkami i i0 (e{ 
rzystwem  Kredytowem . O warunk»c“ ^  
dzierżaw y dowiedzieć się  m ożna u R®. 
wyżej wzmiankowanego, kaucja  do dzierZ 
oznaczona na rsr. 1,000.

Kielce d. 22 K w ietnia (4 M aja) 1863 r-
1— 2 Feliks Ł u n iewski.

N. D. 3076. W  dniu 30 Kwietnia 
ja) 1869 r. o godzinie 2 z południa na *.g 
Grzybów i dnia 1 (1 3 ) M aja r. b. o godzUL  
12 w południe  na  targ u  w rynku  Starego ® 
sta  prawnie zaję te  ruchom ości, jako to: ® 
błe machoniowe, jesionow e, palisandrof > 
brzozowe, zegar, bielizna stołowa, .A  
przedm iota galanteryjne, obrazy i t. P” ? : 
w dniu 30 Kw ietnia (12 Maja) r. b. o rnM
nie 11 z rana na  targ u  za Żelazną bramą r , 
chomości, to je s t: okrycie damskie, para . 
ka . bluzka, naczynie m osiężne, rądle ®l 
dziane, sam owary i t. p . w moc postano*1 
nia Sądu przez  publiczną licytację sprze“
ne zostaną. 
1— 1 Pawłowski Komornik.

N. D. 3069. W  dniu 30 K w ietnia (12 ^  
r. b. o godzinie 10 rano  m eble machonio*?’ 
jesionowe, pod trzem a Krzyżam i i o godzinl_ 
12 w południe meble jesionowe, lipowe, 
gar, samowar na Muranowie, przez publie*’ 
ną  licytację sprzedane zostaną.
1—1 Popławski Komornik.

N. D. 3109. W d. 17 (29) Maja r. b. * r i ' 
na o godz. 10 w powtórnym terminie clt~c 
szlachecka w Syskach lit. L. w powiecie Pe‘ 
trokowskim w Kancelarji Rejenta Kowalsk'6'  
go w Petrokowie; w dniu zaś 18 (30) CzerffC,* 
r. b. z rana o godzinie 10 dobra Strzelce 
kie w powiecie Nowo Radomskim położoD® ^ 
Kancelarji Rejenta Łukasza Janiszewskiego 
w Nowo-Radomsku wydzierżawione zostabk 
roczna cena dzierżawna: części w 8yskach b*' 
L. rs . 150, a dóbr Strzelce około rs. 1,500 *Y 
nosić moze.

Petrokow d. 20 Kwietdia (1 Maja) 1869 r- 
1 — 1 Rojek Komornik Trybuaału.

N. D. 3108. Prawnie zajęte ruchomości * 
egzekucji sądowej w d. 1 (l3)M aja r. b. o go^s’ 
9 rano za Żelazną Bramą, pierścień złoty b C  
lantowy, o godz. 10 rano na tymże targu 
nino palisandrowe, o godz. 11 rano, na i lo r r  
nowie meble jesionowe, zegar, rądle raiedzi»c® 
i t. p. ,  w d. 2 (14) M aja r. b. o godz. 12 w p11 
ludnie, w Pradze na targu Wolowym rąd‘S 
miedziane, samowary, g .rderoba męzka i :• P' 
i o godz. 9 rano, r.a targu przy trzech KtzP 
tach mebie różne, zegarek, lichtarze i 
przez publiczną licytację sprzedane zostanS-

1— 1 8. Nawrocki, Komornki.

N. D. 2982. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-yo Ducha.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że w dniu 19 (31) Maja r. b. o godzinie 5-ej 
po południu w gmachu Szpitala przy ulicy Ele • 
ktoralnej pod Nr. 750/1 w sali posiedzeń Rady 
Szczegółowej, odbędzie się głośna in plus l i ­
cytacja na sprzedaż 1000 sztuk starodrzewu 
osowego w lasach do dóbr szpitalnych Mienia 
należących o mil sześć od Warszawy, od t r a ­
ktu bitego o 1 do 7 miu wiorst odległych, 
przez które przechodzi droga żelazna W ar- 
szawsko-Terespolska w ogólnej wartości rs. 
450 kop. 91, która to suma za praetium liciti 
jes t oznaczona i od tej licytacja rozpocznie się.

Drzewo wzmiankowana może być zakupio­
ne w ogólnej ilości, lub z rozdzieleniem na 
cztery partje, jeśliby to było żądanem.

bzczegćłowy wykaz oszacowania tegoż drze­
wa i warunki licytacyjne, są do przejrzenia 
w Kancelarji Rady Szczegółowej w szpitalu S. 
Ducha i u rządcy dóbr szpitalnych we wsi 
Mienia zamieszkałego.

Przystępujący do licytacji zaopatrzyć się 
winien w kwotę rs. 45 na vadium, które nio- 
utrzymującym się natychm iast powróconą bę­
dzie.

Konkurenci do kupna winni na miejscu p rze­
konać się naocznie o ilości, wymiarach i s ta ­
nie drzewa przedmiotem licytacji będącego, 
w którym to celu do rządcy dóbr szpitalnych 
we wsi Mienia P. Żmickowskiego zgłaszać się 
winni.

W arszawa d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1869 r.
Prezydujący,

Rzeczywisty Radca Stanu, W ieczorkowski.
2— 3 N adzorca S zp ita la , M ichalski.

N. D. 3107. W da u 29 Kwietnia (llM *j* 
1869 r. poczynając ou godziny 9 z rana za 'lA ' 
lazną bramą i w d. 6 (18) Maja 1869 r. poCtP 
nająć od godziny 9 z rana na Grzybowi?, * 
drodze egzekucji Sądowej zajęte r u c h o m o ś c i  ^  
jest: mantylo aksamitne, plusz jedwabny f  
różnych kolorach, szale wełniane fran cu sk i 
meb.H palisandrowe, machoniowe, lustra. 
gar, komody, stoły i szafy różne, rozmaite *0' 
wary żelazne, ze sklepu żelaznego pochodź?0® 
i inne prredmiota, przez licytacja sprzed*”®

A. Tyniecki, Komornik.1— 1

DONIESIENIA PRYW ATNE.

N. D. 3055.

Marceli Ghraszczewski,
Kom ornik przy  T rybunale Cywilnym w 
szawie, otw orzył swą kancelarją  przy u *'c?: 
Długiej pod Nr. 551 w oficynie po p ra * 0? 
rę ce  na 1-em piętrze . 2 - - 1

N. D. 3078. Podaje do powszechnej 
mości, iż JBllety Lombardowe wy® 
dane za  Nr. 26,187 na rsr . 16, 28,673 n*
25, 17,745 na  rsr. 15, 14,854 na rs. 4 i 
przypadkow o zaginęły. . l.

W zyw a się więc posiadacza, iżby 
źniej w sześć tygodni od dnia 24 
1 8 6 9  r. to  je s t  od daty  ostatniego ogło® ^  
n ia zg łosił się i prawo posiadania oaJc\,t e- 
D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w pr 
ciwnym razie, dup likaty  biletów wyd»ne #  
s tan ą  osobie, k tó rej nazwisko zap isf“ g 
księgach D yrekcji i  _  3—

"w D ru k arn i R ządow ejtO kręgu Naukowego W arszaw skiego .—Z a  pozwoleniem  C e n z u r y .__

(Dalszy ci^g Obwieszczeń w Dodatku.)
d o v a t k & ^.



dodatek do N r  u 91, Dziennika Warszawskiego, 9o9 Poniedziałku, dnia 28 Kwietnia (10 Maja) 1809 rl

O B W I E S Z C Z E N I A  S Ą D O W E  i  A D M I N I S T K A C 1 A A E

„  1 4  m et v «  1 ft/iQ  r n . i a  M HT» n u t  IM H a tt ie  K a 3 H h l,

L I C Y T  A C J E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N- D. 2943. <I>a.vuHcoBot yn p a en en ie  
r  llapcnihb IJo.tOCHOMb.
‘ “PHhlH Ą e n ap T aM e H T b  oÓbHDHIie rh  HTO 
"PHcyrcTBiH PopH aro 4eni.praMeHTa n b  

“ spiuab’B óyA yTb -  p o n . iu o 4 HTbcH u o c o K p a  
e p o s y  8  (.20) Man 1869 r c^ a  B t  

no no/iy^H H , T o p m  n o c p e ^ c ib o k i *  3a- 
®^~TanHhixi» o o ifliM eH in  h « nocT anK y bt* 

"MeiiiH t p e i t  /iT .T t, t o  e c ib  1 8 6 9 , 1870  u
* r « . '4 o B t ,  c i p o e i i a r o  4 e p e i i a  H - i b n a c T -

Kln>  / i i i c o B i . ,  H a K aM 6H H o y r o A h t iw w  K o n n  
pCaHepifi, q t i u K o B C K i a ,  y ia ó e H M K if i ,  Ho . o h ,  
• m c h i ,  L I ly M a H t  H r e p o H H M t  B t  3 a n a 4 -  
“°Mt T o p H o M t  OspyrB, a  h m b h h o  H a n o c T a -  

» t  TeneHiH K a»t4a r °  r ° 4 “: .
u rryK t 4 e p e Ba 10" B t  4mM . 45  

o r t  2 py6. 35 koh. 3a lUTyny.
MM)0 uiTyKT> 4ep eB a O’/ j ^  bt* 4*aM' 

o T t 2 pyó. 14 k o u . 3ft lUTysy.
6* 20 0 0  u iT yK t 4 e p 0 Ba 9" B t  4ia>i. 45  

o T t  2  p y6 . aa uiTyKy.
‘ł- 3000  m r y a t  4 ep eaa  8 % "  B1> 4>aM- 45  

*4hb . O T t  1 py6 . 9 0  Kon .  3 a  urryK y.
®- 250  lu T y n t  c r p o u M /it  8 "  B t  4!aM. 37 

A4«h. OTt 1 pyó. 10 Kon. 3 »  lUTyny.
250 uiTyKT* cTponH/n» bt» 4*aM ^  

OTt 95 Kon.  aa u iT yn y .
'K a n a io m iń  ynacTBOBaTb B t  T o p r a i t  oba*  

J*Ht n p e4C T au n ri. Bt Kaccy IloHbCKaro 
“HKa B t  B ap in aB b  h h h  B t  4 P y r y °  baaeH - 

®ł*o Ha 3 a H o it  2 7 0 0  pyó . u  Ha TopiaBUH  
**34epm K n 5 0  pyó .

OótHB.lOHiH 4 0 HWHU ÓbITb OHCaHbl Ha 
raPÓ0BoH OyMal Tl 7 5  K on. JOOTOHHCTBa 

PyoK oM l H noHbCKOMt H3bIKb H tl0 4 a -
. . . .  . —  , . i  ”  A- H a H a T iHM*>< Bt ropH biń  4 e n a p T a « e H T t 4 0  
ł °P r o B t n o  ca-6 4 y lo m e il *opM b.

B c4t4C T B ie oótH B4eH ifl PopH aro Ą e n a p -
TaMeHTa o r t  18 A n p t-m  c. r. 3 a N - 1314
^BBHHH) HacTOHUłHMt, HTO 0  5  H,3“

T p e i t  H t T t ,  TO eoTb 18b9, 1870
l 8 7 l i o 4 o B t  nocTaB4HTb oT poeiioe 4 « p ea o  

KaMeHHo yro4bHWH KOHH bt- 3ana4HOM b 
0pH0 *11  O K pyrt, ycTynaH  Ha u t n a i t  

n P<-4 tR B .ieH H H it R t  T o p r a w t N - /o (Hann  
c »Tb n p o n eH T t up onnchK ) h  u n ® p o » }  n 0 4 -
'TH.'HHCb BCtMt 0ÓH3aTe4bCTBaMt B t Top- 
l a i i m t  y c .io i i i s ib  oroBopaH H H M t H B t  4°"
^araTe.ibcTBO m h o io  n o 4 nHcaHHbiMt.

flpw n e w t  npHHaraio KBHTaHiriio N . Kachi 
npe.roTaiM 6 HHbie B t  a a /r o r t  2 ,7 0 0  pyó. H 

Ha ToproBWH H3 4 ep*K H  5 0  p y ó a e ii k o t o -  
Pbie B t  c . i y n a t  HeocTaB,ieHi/i oh m h o i o  Top­
i ą ,  aie4 aH} no/iynH Tb oópaTHo c a n t  h a u  no- 
Bpe.iOTBoMt 4 0 BtpeH H aro  a t  Tony h h h s - 

B t  c .iynali  me eo4 H T o p rn  ocTaHy rcH 3a 
^11010 t o  jłienaio 4 aóbi KOHTpaKTt ób i / i t  3a- 
^ lO H eH t (Ha3HaHHTh TAfc HWeilHO, T. 0. B t  
L>PHOMt m  / [enapTSM eHTt vi4 H we B t  
“ Hpas.ieHiH H a ’ia.ibHHKa 3 a n a 4 Haro I’o p -  
a aro O a p y r a ) .

necroH H H oe MtoTO M oero npeóbiBaH ifl B t  
“ • BÓ4H3H noHTOBOń CTaBIłiH N. (eC 4ll we 
" t  B a p u la B t TO H3 4 0 WHTb npH KaROH y/IH-
H t H N . 4 0 M8 ).

llH C u4t B t  N . 4 HH . . . MtCHlła . . . 1802  
r°4 a .

( f lo4 nncaTb h c t k o  h m h  h  ®aMH4 iK>). 
OótHHAeHifl BTH 4 0 4 WHbI ÓMTb B t  KOH- 

b8p T a i t  3aneHaTaHHbixt oypryneM t c t  C4 t -  
4 y » m H M t a 4 p e ooM t:  , ,B t  I’opHbiB A e n a P' 
T»MeHTt, oótHB4 0 Hie Ha nocTaBKy cTpoe- 
®aro 4 e p es a  Ha KaaieHHo yronbHbiH K ona .  ‘ 

r iponia yC/IOBifl MOWHO BHAtTb B t  baH- 
*łe'1HpiH TopHaro 4 e n a P TaMeHTa B1> P " 
^ a s t  h  B t  KaHijeAHpiH HanaAbHHKa 3 a n a -  
4 Haro TopHaro O b p y ra  B t  y^oMÓpoBt, ewe-
4 h«hHo 3a H ct^ io n eH ieM t n p a34H H 4H b ixt h

Ta6 e 4 h H b u t 4 Hefi.

^ ^ y d a ia ł  G órnictw a obw ieszcza: i e  w b iu rze  
G órnictw a w  W arszaw ie, oc" ? ^ ie  

?l2 licytacja w  skróconym  term in ie  8  (2 0 )  M a- 
4* 1869 r. o godzin ie 1 po  p o łu dniu  za  p ośre- 
’ dictwem op ieczętow an ych  deklaracji, na dostar

»  ciągu 3  la t, t. j .  1869 , 1870  1 1 8 7 1 , d iz e -  
a W ćiow łanego z p ryw atnych  U bów do k o -  

W ęglowych K saw ery, C ieszk ow sk i, Ł a b ę -  
N ow ej, R edeu, Szum an i H eronim  w O -gu  

" ^ n ic zy m  Z achodnim  p o ło żo n y c h  a m ian ow i- 
na d o s ta w ę  w ciągu  k a td ego  roku.

.  .1- 2 5 0 0  sztuk drzowa 1 0 " ared., 4 6 ' d łu g .,  
4 ceny rB. 2  k , 3 5  za sztu k ę .
,*• 6000 sztuk  drzew a S'/V* sre4-) 4 6 ' d łu g . 
/ \ 2  k . 14 za sztu k ę .
3 - 2 0 0 0  sztu k  drzew a 9" sred., 45 d łu g ., 
rs- 2  za sztu k ę . , .

4 - 300 0  sztuk  drzewa 8 */2" ared., 45  d łu g ., 
rs- 1 k. 9 0  za sztu k ę . ,

.  ■ 250  sztu k  krokw i 8 " sred., 3 7 ' d łu g ., od
• 1  k . 1 0  za  sztu k ę . ,

k 6 - 2 5 0  sztu k  krokw i 7 "  sred., 37 ' d łu g ., od
' *5 za sztu k ę .

» Ja guący u cz estn iczy ć  w licy tacji obowiąza*  
z ło zy i do ka9y B ta k n  p 0 l ,k ie g o  lub innej 

«»rbowej na k au cję  rs. 2 ,7 0 0  i  na  koszta li- 
j?cyjn e rs. 50.

•k la ra cje  m ają by4 pisane na papierze

s tem p io w eo o  r e n y  k o p .  7 5 ,  w  rn sk i in  i . p o l s k n o  
i e z y k u  i p o d a n e  do W y d z ia ł u  G ó r n ic t w a  prz- d  
r o z p o c z ę ć  e m  s ię  l i c y t a c j i  p o d ł u g  n a s t ę p u j ą c a -  .

S W s k u t e k  o g ł o s z e n i a  W y d z ia ł u  G ó r n i c t w a  z . 
d. 1 8  K w i e t n i a  r. b. N .  1 3 1 4  d ek  n ru ,e  s ,ę  m -  j 
n i e j s z e m ,  że  w c i ą g u  lat. 1 8 6 9 ,  l 8 7 0 t  8  ;
b o w i ą z u j e  s i ę  d o s t a w i ć  d r z e w o  bud, w i s n e  z 
l a s ó w  p r y w a t n y c h  do kopn lń  w ę g l o w y c h  ;
O k r e s u  G ó r n i c z y m  Z a c h o d n im ,  odstępując o d  , 
c o n  do 1 cy ta c j i  p o d a n y c h  N .  %  ( w y P 18’' . ' °  '  j 
s t ą p i o c y  p roce n t  l i c z b a  i l i t e ra m i)  p o d d a ją c  s ię
w sz -  s t k i m  o b o w i ą z k o m  i z a s t r z r t  m io m  w w w 
ru n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  o b j ę t y m  p r z e z e m n .e  zro  
z u m i - n y c h  i p o d p i - a n y c h .

P r z y  czem  d o łączam  kw t  k a sy  N .  na z łożo­
n ą  k aucję  ra, 2 ,700  i n a  k o -z ta  1 cy tacy jne  rs r .  
5 0  k tó re  w  razie  u i k u t r z y m a n u  się n a  l ic y ta ­
cji] życzę  s o b ia  o d e b r a ć  sam  lub przez  u m o c o ­
w a n e g o  p-zez  aie'-io pełnom ocn ika .

W raz»e aaś  u t r z y m a n ia  eł? DR *icy  a ' J > 
ż y c z ,  n i - m  m ojem  j e r ,  a b y  k o n tr a k t  « m n ą z « -  
wartv  s o b ta i  ( t u  wyminni<*, <-zy w ? 
G ó r n i c t w a ,  c z y  ta ż  w. b i ó r / e  N a c z - l m k a  zta- 
k la d ó w  G ó  n ic z y c b  O k r ę g u  Z - c h o d n i e g o .

S M i e j s c a  s t a ł e g o  m o j e g o  z a m i e s z k a n i a  w
! n a j b l i ż e j  s ta cj i  p o c z t o w e j  N .  la  j e ż e l i  w 
i s z a w i e  w y m i e n i ć  u l ic ę  i  N r .  d o m u ) ,  
j P i e s i e m  w  N.  d n ia  .  . . m ie s i ą c a  . . • 1 » 6 J
i r o k u .  . . , v

f P o d p i s a ć  c z y t e l n i e  im io  1 n a z w i s a o j .  
D e k l a r a c j e  t a k ie  w in n y  b y ć  w  k ir p e r t . c h  z a ­

p i e c z ę t o w a n e  l a k i e m  i z a a d r e s o w a n e ,  d o  W y ­
d z i a ł u  G ó r n i c t w a ,  d e k la r a c j a  n a  d o s t a w ę  d rze ­
w a  b u d o w la n e g o  do k o p a lń  w ę g l o w y c h .

I n n e  w a r u n k i  m o g ą  b y ć  p r z e jr z a n e  w  b . ó r z e  
W y d z i a ł u  G ó r n i c t w a  w W a r s z a w i e  1 w  b i ó r z .  
N a c z e l n i k a  z a k ł a u ó w  G ór n iczy ch  O k r ę g u  Z a -  
c b o d n i e g o  w  D ą b r o w i o  k a i d o d z i e n m e  z  w y  
i - t k i e m  dni Ś w i ą t e c z n y c h  i g a l o a y c b .

B. Ba p H ia B a ,  18 Anp'B^H 1869 r o 4 a.  
3oB -E 4b !B a io m iH  ropHbiM-b  

^lanspTaMeHTe.MT., A h t h h o b t - .  
HaMa/tbMHKT. CeK UlH , K o 3 » p C K i0 .

3—3 I ł p a B H i e / i b  KaH iteHitp iH, EpiireBHHT,.

N. D. 2749. flempoKUBCKttc rpbepncKoe i 
lipae.tenie.

O ó tH B J ia e T ib  b o  BrfsoOm ee C B t s e n i e ,  h t o  
b t .  n p H c y T C T B i u  c e r o  n p a n z e u i a ,  O y s y T - b  n p o -  

H S B O H H T bC R  7  ( 1 9 )  M a s  c .  r .  n y Ó J H H H u e  T o p -  

m  n o c p e j tc T B O M T . s a n e n a T a H H u x T .  o 6 T > S B ite -  

H iH  H a  A lia  O T jp Ł J tb H b ie  n o j t p s K b r .
1 . no  H O C T o f isk  B o eH H O fi r a y u T B a x T b i  b t .  

ro, o j h  I le T p o K O B k ,  n a s H H a s  c l  c y a u u  5,304
p .  76% Kon-

2 )  I l o  u o c T p o H K B  c a p a s  a j h  n o a t a p a b i x T .  
H H C T p y n eH T O B T . b t .  t o m t ,  ase r o p o * * ,  B a u n H a s  

CT. C V M M IJ 1 , 2 0 3  p .  3 0  K .
3 K e J ia io m ,ie  B 3 S T b  s t h  n o j p a s u .  jtO J ta tH u  j o  

12 nacO B T . A3a. bH m e  npomicaHaaro H H C ia , 
n p e a c T a B H T b  b t .  n p H c y T C T B iu  o T jtk Jib H h iH  n a  
K O a ib i S  n o s p a j i T ,  a a s i u e i i i u ,  c o c T a iu e H H b ia  
n o  H H tse  H S Jio a te H H o S  ® o p > it, H a  r e p ó o B o S  o y -  

M a r k  3 0  K o n B e H H a r o  AO C T O tIH C T E a i M e T K 0  H
C e s i .  n o n p a B O K T . u  h o a h h c t o k t . ,  c t .  n p H J O a te -  
H ie jfb  K B H TaH H iH  T y ó e p H C K a r o  h j h  s p y r a r o  
K a a B a s e S c T B a ,  H a  B i ie c e H u u f i  B p e jseH H M fi s a -  
a o r - b ,  k t .  n e p B O M y  n o * p s s y  » ’Ł K O A H H ecT B t 
5 3 1  p . ,  a  KT. B T O p O M y  BT. 1 2 1  p -  HaZHHHblM H
l e H b r a M i i ,  h j h  n p o n e H T H h i H H  C y M a r a M H , n p H -
HHMaeMbiMH B T .a a s o r H  Ha o c H O B a H ia  cyme-
C T B y iO U tH X T . n o c T a H O B J e u i H .

Ha KOHBepTh cjiliAyeTT. H a m tc a T b :  „ b t .  l l e -  
T p o K O B C K o e f y f i e p H C K o e  n p a B J t e m e ,  o 6 t . s -  
B x e u i e  sa  nocrpoHny, rayuTBaxTbi b t .  r o p o -  
sH neTpoKOB*, ( hah «a nocTpoBsy capas
A its  n o a ta p H M X T . itH C T p y n eH T O B T . b t .  r o p o Ai  

n e T p o K O B i ) ” .
n O J tp o 5 H M H  T O p rO B H S  y C IO B lS  H C M tT H , 

s t o r y  T b  C b iT b  n e p e c H O T p U H U  b t . a jtM H H H C T pa- 
THBBOMT. O T A t x e m n  I ’y C e p H C H a ro  U p a B z e -

( p o p n a  0 6 T > sB A e H iB - 

BcAtACTBi6 OIiyflAHKOBauis IleTpOKOBCKa- 
ro T y C e p H c s a r o  l I p a B J i e H i s ,  c h m t .  o 6 t . s b a s i o ,  
HTO o 6 s 3 y łO C b  BC STb HOApSRT. HO H O C T p o g K b
r a y n T B a x T H  b t .  r o p o R k  n e r p o K O B k  HCHHcizeH- 
S  o  C K h T -Ł  b t .  5 , 3 0 4  p . 7 6 %  K o n .  ( m  
n o  n o c r p o S K t .  c a p a s  r a s  n o s ta p H M X T , B H C T p y -  
S te H T O E 'b  B C H H C A eH H b lS  HO C M t.T *  BT. 1 , 2 0 3  p .  
3 0  x  )  s a  c y s r a y  ( 3 R * c b  m t e a r b  c y s t a y  i p t o p a -  
k h  H n p o u B C b m )  n O R B e p r a s c b  y c z o B t s B T .  b t .
T O p rO B b lX T . KOHRHItiHXT. H SAOSteHH UH T. KBH-
T a B ^ t o  n a s H a s e S c T i i a  n a  u p e R C T a B x e H H ii&  
B p e u e H H M S  3 a J 0 rT >  b t .  K O S tts e c T B k  p .

J  M k c T O ^ n o c T O S H H a ro  s t o e r o  u tH r e z b C T c a  b t .

N . n n casT . BT. N - HHCAa h M k csu a  N. 1869 r .
(n O R H B C aT b  HeTKO B B S  H o aB H A T Io)

neipoKOBT, r h s  U  (23) AnptAs 1869 r. 
C o b B t h h k t . ,  J I h o h u k i h

J l tA O n p O B S B O R H T e i b ,  M a p n H H K O B C K ia .

N. D. 2748. ILioifKoe rybepncKoe
T lpaB A tH ie .

O Ó B H B A H e T c a  Ke B c e o ó u ie M y  C B 'B 4 'E H t(0 , 
HTO H a  OCHO BSH iH O T H O U leH lH  d > H H a H C o B a ro  
y n p s B B S H iH  OTT. 2  ( 1 4  A n p - M H )  1 8 6 9  r o 4 a  
N  1 3 ,7 3 3  n 0C4 B 4 0 Ba B U ia r o  b o  H c n o s i i e H i e  
n Ó cT Z H O B /ieB iH  y s p e f l H T e A b H a r o  K o M M H T e - 
Ta bt. IIpHcyTCTBiH IldoiRRaro fyoepHCKa-

r o  n p a B .te H is  14 (26) Mas 186 9  r o 4 a u bt.
cA B 4 y u ;ie  npncyT C T ne«H hie 4 HH. c t .  1 -  Ha
c o b t,  n o s y 4 HH, ó y j y n .  n p o H .to o 4 HTbCH iiy 
Ó4 HHUW9 T o p rit i a  p lu s  Ha u p o r a m y  itp o o o  
c r u a  T . i j s o b o  . iH n itn i ic K s io  y-BS4 a. rn io - 
CTpuHCTHOMT. 99 MOpiOUb '240 11P ^ ^  Ĥ ‘ 
HHHait CT. OlPBHOMHOtt cyM M bi 4 . 29U p y o . 
r .i» B H b iH  y c i o B i s ,  CT. c o 6 . tK i4 « t i i e M b  R « -  
T o p b ix T . óy.ierT. n p u n s B 0 4 H ib c h  o a H a n s h- 
Ha« n t i0 4 aa ta  cAB4 yK iiuin-

a )  rioH M ciioB au iioe  HM yiip'CTao n p o 4 a -  
c t c h  c o b c b m h  upiiH a.R tem sutH S tii h t. Hewy 
y r o 4 i..MM u 4 0 x0 4 a.Mi1 B ooóu te  * e  c t .  r a K H -  
1111 11 p a n a  mii Ta k u  mm n o s b a y rT b c H  K aana 
L ( , i p c T u a o T H o c H r e . i h H o 4 p y r n x T .  M M y u te c T u T .
Cb TT.MT. h t o  i ip io o p B T a  r e s b  n p o 4 a » m a r o c H  
MMyutecTua B-b n p a n t ;  BCTyilHTb bo  u a a 4 Ti-
Hie o H sro  c t. 20 Mail ( i  IioHHy 1869 r o 4 a. 

ó j  f ł v 6 -iitH H aH  n p o ą a s t a  H »H H H aeT C U  c t,
0MT.H0MH.ifi cyMMU li ó y 4 e rT , n p o iiT u o  RiiTh- 
ch  H3ycTHi', ho  sioryTT. b t. npoHCM’b me  ia lo - 
u tie  11 piońp-BcTb oBHaneHHce H M yittecTuo, 
n p e 4 CTaii.iHTi. H sameHaTaiiiiW H 4eK .inpauiM  
Ha rep ó o H o ił óyM arB  BT. 30 KOIlTieKT. c e p e -  
fipoMT. n o  npM /m raeM oM y o S p a m y , K oropw H  
H • 4  i s  Si HTT. upyHMTb C esp e T ap K l n p M c y  r -  
Bin flT o iłK a ro  TyriepHCKaJO IIpaiM eiiiH  4 0  
12 HacoHT. n ti/iy 4 i.H T oro  4 HH, b t .  KOTopmn 
H aaH a'ieiibi T o p r it ,  k s k o b w h  4 eK .i» p au iti oy- 
4 yTT. ucKpwTW  T o rn acT . n o  oKOH-isHin H 3 j-  
CTHhllT, TOprOBb.

b) K a a t4 biH TOpryioiniM CH o6H3aHb n p e 4 -
C T aB H T b  H 4 H  n p H S O JK H T h  KT. 4 eK M 8p a iR ilI
y4 0 CTOBbpeHie o BHeceHiM b t.  3 4 b iu H e e  l y -  
ó e p H cso e  h a u  K a n o e  mhóo O sp y rn H o e  K a - 
SHaneficTBo 3a s o r a ,  HasHHHbiMH 4 eitbraM H ,

; 4HKBH4»ltioHHblMH SHCTaMH, II4H HHWMH
óyM sraM H IlM nepiH  4HÓo R ap cT B a , H4it * e  
eacTSBHbiMH 4HCT3MH 3 e M C K a r o  K peR H T H a- 
r o  O óm eoT B a n o  H a p n n » r e / i b H o i i  ifE H b , p a -  
BHBIOmaroCH */] o H8 CTH BCeń OIRbHKH l i p o -  
4 a B a e M a r o  H M y u te c T B a . I lp e 4 ® r s B / i s e M b i f l  
BT. 3S M o |-b  n p o i te H T H H H  Ó y M a rH  4 °M St Hbl 
óbiTb c t .  n p n i ta 4 /ieatainHM H  k t .  hmmk reK y - 
U1MMM KynoHaM H.

r )  I l p o 4 aK )u teeen  HM ym eeTBo 6y4eTT. 
HpH3HaHO Sb  coÓCIBeHHOCI b TOMy H3T, TOp- 
roBaBBUHXCH, KOTO phi ił Ha H3yCTHbIXT> TOp- 
r a x b  M4 H b t .  3sneH aT H iio ii 4 c K sap a ittH  n p e -  
4 S 01KMTT. 3a oHoe B hiciuyio cyMMy; a a s o ra .  
T a K o B a r o  S H ija  3 a 4 e p m H T c H  u  ec A H  o h h m  
6y 4 eiT . np e4 craB 4 eH T . HaniiHHbiMH 4 eH i,ra- 
M M ,  UpH M CTCrt B I CH6TT. n p e 4 4 0 * e H H 0 f i  3a 
u p U T o p r e u a H H o e  D W B H ie cy w M W .

4 )  y c M a T a  u*b K a 3 H y  cyM M hi n p e 4 ^ o w c H -  
H o ń  3» n p M T o p r o u a H H o e  H M y m e e T B o , p a 3 -  
c p o M H B a e x c «  CKi'B4 yKłUJi«M T. o6p a3 0 M T > :

rio .lO B M H y  CTOHMOOTfif n p H T O p rO B B H H a i o  
H M y m e C T B n , HO HCK^FOMOHiH I i p e 4 C T aB /feH‘ 
H aro  K b  ro p ra M T ,  a a i e r a ,  n p i o ó p S T a T e M b  
0 ÓH3»HT, BHCCTH B i  l’ y o e p H C K o e  K a J H a H c f t -
ct b o  He 4 « 4 ‘B0 K a tl-  Bb 30 4 't e f t  c o Bp e « e -  
HII o ó b H B /ie H is  esty 06 b  y T B e p * 4 4 H iM  Top- 
ro B b , 4 p y r y i o  ate noMOBHHy oanaH eH H oii Bhi-
I l l e  CTOIIMOCTM, TO e C T b  TO fl C b  K O T o p O H  
H aH M H a.IM C b T o p r l l ,  B M b C T U  C b  yH H H eH H O lO  
11 a  l o p r a x b  n a 4 Ó aB K 0 H>, n p i o ó p - B T a T e . i b  00 -  
H 3 a i ib  6y 4 e T b  o b e e n e n a i b  B b  IV  p a 34 -B.i-B 
M n o T eH H O H  K H lirM  H» U e p a o M b  M b C T b  M OTb 
c e r o  4 0 M a naaTM Tb 5 %  n  K p o M b  T o r o  2  / 0 

i n a  n o r a i n e H i e  K a n i i T a a a  B b  4 B y x b  n o a y r o -  

4 H H H b l I b  c p o s a X b .
| e )  I l / i a T e j B b  n p M H H T a io m a r o c a  K a s H b  K a -  ;

DHTa.ia M oaieTb ó b irh  n p o B 3u e 4 eH b c n o rm a  | 
j Ha/IHHHblMH 4 eHbraMH h a u  B b T p e x b  He- , 

TBepTUXTj ®
H3 CTI1 4 HKBH4 aUtOHHblMH 4 HCT8 MH n o  Ha- 
pniiaTeMbHoi i U ^H li  c b  npHHa4 Ae»aiMHMH 

i K b  HHMb KynoHaMH, n p H H ew b  o 4 HaKom b
! Ka3Ha He npHHHM aeTb Ha c e ó a  o 6 h3? h h o c t h
i B o a a p a u t a T b ocTaTO K b c b  4HKBH4a U10HH“ I 'Ł 
! MHCTOBb.
! * 1  O T b  cpoK a n y ó sH H H b iib  T o p ro B b  bch-
; K aa  n p iió b is b  h -ih  yóbiTOKb B b KaKOMb t u -  

ÓO OTHOUieHiH H n o  KaKOft HHÓy4b npHHH- 
h-b M o ry u iie  n p o n so iiT H  Bb n p o 4 aHHoMb  h -  
M ym ecT B b, o th u c h t c h  Ha pHCKb n p io ó b T a -  
T esH . A 0X0 4 H c b  3x o ro  yM ym ecTBa n p H - 
Ha4 4 eJK arb  K a3H*B n o  20 M afl (1 Ih jh h )  1869
r o n a  o  o i b  toto  HH04a n p io ó p b T a T e s w .

3 .  I I o 4 poÓHbiH ycso B ifl H a c T o sm e ii n p o - 
4 a * H  h  onH C b n p o 4 a ro u ;a ro c H  
MOHtHO paacM apM BaTb K a » 4 b if t n P HC^ TC 
HHM 4 eHb Bb O T 4 -BAeniH r o c y 4 apcTB 0H 
H b iib  llM y m ecT B b  n s o u K a r o  I y fiep u cK aro  
U naRAeHifl npHTOMT* ©6T>flCHHeTCfl npeTeH  

. " ? »  n p io ó p b T S T e s b  n o K y n aeT b  
osn an eH H o e  IlM ym ecTB o B b t ^ o m ^  c o c to -  
HHiH, B b KaKOMb OHO ł ^ C T B  r » »  Bb 
M C H era n p io ó p b T eu iH  Haxo4 HTCH, o n n e b  m e 
T o ro  H M ym ecTBa csy m H T b  t o s k k o  4 4 H npH - 
6 4 H3HTe 4 bH aro  co o ó p am em H  noK ynuR HK oBb 
H sa  T0 HH0CTI, OHO&, KaSHS OTBbTCTBeHHO- 
C T M  He npH H H M aeTb, noneM y n p e Te ii4 a T o - 
p u  n p H rsau ia io T e H  o c o c to H h ih  n p o 4 a w u R a- 
rOCH HMymeCTBa yAOCTOBbpiIThCH 4HHH0 u a  
m U ot'B  4 0  cpoK a n p o 4 a » H .

06pa3euT » 4^ ^  4 e K 4 a p a u m . 
Bc/i'BACTBie llvio i^K aro  r y -

óepH C K aro n p a e s e H if l  OTb (B w nH caT h h h - 
CAO H H oM epb) naHB4HK» HacToHUteio AeK-ta- 
p a n ie io ,  hto  m e sa io  K ynH Tb n p o ó o c T u o  (n o -  
HCHHTh Kanoe npo ó o cT B o ) n o cT y n H B in ee  Bb

3 a u ^ . i w B a B *e  K a 3 H W ,  3a K O T o p o e  n p e 4 4 a *  
r a H )  pyóżtef t c«pPÓpf>MT> ( n w n n c a T i >  n p e 4 > io -
m e H i t y w  cyMMy un®paKM u npanMCKio n p i is  
H H M a s  Ha ceó i t  B o b  n p e 4 d a r a e M M H  Ka3H0K > 
o T H O c n re ih ito  c e n  u p o ja m H  y c , i . m w .  
u K u i t T a i m i K i  kr>3 i t a H e f l ć T B a  n o H c a i i T b  K a -  
K a r o  K » 3 H » H e h c T H a  ( H a  B n ę c t H i i w i l  a a . i o r b j  
h o i c H H T b  KoMMHecTBO 3 a t o r «  i p  o p a M H  H 
n p o u H c i - K i )  n p i !  c e M b  n p a 4 C T a B . i « K >

( O ó o . i H a n n b  1 0 4 T ,  M -Bcsub  B u h m -  c o -  
C T atisesic  AeK tanaipH. n o A n n e a r b
paaóopHHBO HMil ti ®avtn.iii(> s n u  , 033>
HM * OTO p a r o  C ' C  Ih  BA*'*! 4

IIocT ortH H oe m nT e ib C T i i t .  H "btO  oooaH a- 
HHTb OÓCToHTe 'b i to  MltCTO

r .  I I  l o p K b ,  A iipU iH  9 4 H «  >86- r o 4 « -
OT2l'B'TeH*e!V,,lył 

3 — 3  K o . i e m c K i f t  C i B b T H H K b ,  ( . . .  ■• ) •

N . D. 277 7. KoMumemb no noempouteb
npaooc.iaonutt Ufipneu tib top0Ą'b t’aob.

C a M b  o ó b s K A a e r b ,  h t o  12, 1 3  h  1 4  H a s  
18 6 9  r .  C b  !0  H ttc o B b  y T p a  B b  P aB C K O M b 
y b S R H O M b  y n p a B j e H i n  B b  r o p o R f ,  P a B t ,  H a  
s a c b i a n i t t  K o i n r r e T a ,  C y R y T b  iipoH 3B O R M T bca 
T o p m  ( i n  m i n u s )  n o c p e R C T B O sib  s a n e H a T a H -  
H h i x b  o 6b H B A e B iŚ , a  n a  T k M b  H3y cT H H C , H a  
n o c T K B K y  M a T e p i s a o B b  n  H cnO A H eH ie  p a o o T b  
n p H  n e p e c T p o f i K *  3 R a H is  B b  ro p o R ®  P a B k  H a - 
B b iB a e M a ro  C T a p o f i  ® a p o f t ,  B b  n p a B O C iaB H O H  

x p a M b ,  a  H neH H O :
1 . H a  uocTaBKy c rp o e B a ro  o 6 n iecaB n a ro  

x * c a ,  B b KOAHsecTBb H paSM t.poE b y s a s a H -  
H b i x b  yTBepwRe.HHoń cMt.ToS, tia 'im iaa  c b  
cyiisibi 58 9  p y 6  4 7 ’ i, Kon.

2 . H a  uocTaBKy 2 4 '/ j  Ky6nHecKHXb cam e- 
Heit, SyxL ianaA O  gaMHS, H a n s s a s  Cb 12  p y o . 
s a  ORHHb casteH h.

3 . H a  nocTaBKy 1 4 2 0 0 0  iii,nKweHHaro 
K H p n s H a , H a H H H as  c b  1 0  p y 6 .  s a  o r b j  t b -  

c s s y .
4 .  H a  n o c T a B K y  6 0 0  K o p ę c B b  h s e c c t h ,  

B aH siia s  c b  75 k .  s a  ORHHb K ope itb .
5 .  H a  n o c T a B K y  60  B Q 3 0 B b  f a h h u ,  H a s H -  

H as c b  4 5  k .  s a  ORHHb E 03b  o O b e iia  y s a s a H -  
H a r o  B b  y c x o B i s x b .

6 . H a  n o c T a B K y  6 0 0  BO SO B b n e c K y ,  h u .h h -  
H a s  c b  30  k .  s a  O R H H b B 0 3 b  o f ib e n a  y u a s a H -  
H a r o  y c A O B is i iH .

7 . H a  KaiieHbmHHbH poGoTM corsacH O  y -  
TBepztReHHOft CMl',T T-. H a H H H as  CO OMf-THOĆ
cyMMu 1 ,9 6 5  p . 18 it.

8 . H a  h a o t h h h h u s  paóoT M  coraacB O  cm T *
T b ,  iiaHHHas B b cyMMH 8 4 0  p . 44 %  k .

9.  H a  c T O j s p H b i s  h  c jtb cap H U s pa6 o T H ,
H a H H H as  c b  C M bTH oli cyM H W  4 1 6  p .  5 0 .  k .

10. H a  K y 3 i ie H H b is  p a C o T H ,  H a H H H as  c b  
C M bT H oS  cyM M bi C b  M STepH A O M b 297  p y ó .
5 4  KOH.

I ł .  H a  KpOBfcAbHbis p a O o T u ,  s a s a H a s  c b
C H b T H o S  c y w u H  1 ,390  p .  51 k .

iK e sa io m ie  n o c T a B A S T b  03HaHeHHwe M a - 
TepiaAW  h a h  HcnojH STb yKa3aHHbis E h im e  
paóoT h i, o6s3aH bi up n C u T b  a h h h o  B b  c p o s b  
II MtCTO B b im ę  0 3 H aH eH B blH  H npeRCTaHHTb 
BaiienaTaHHOe c y p r y s e i ib  oóbSB A eH ie, c o c t s -  
BAeHHOe H a i e p 6 0 B0 ft ó y j i a r t  HaRA em aiuaro 
ROCTOHHCTBa HanHcaHHOC n o  HHate y u asaH H o g  
4 0 p ilb  p a 36opHHBO H 6 e 3 b  IlORHHCTOKb Cb 
HaRtiHCbio: „ B b  KOwHTeTb n o  HOCTpoiiKt n p a -  
BOCAaBHOft uepitBH B b rOpORt. P a B * , o 6 b S -  

i BAeHie Ha nocTaBKy w a T ep ia so B b  h a h  Ha n p o -
I H 3BORCTBO p a Ó O T b  T S K H X b TO 11 T S K H X b  (U O -
t E a s a T b  n a K H X b ) ,  h a h  « e  H a  H c n o s H e H ie  
i B c i x b  p a f i o T b  h  n o c T a B K y  M a T e p ia A O B b  , B b  
! K ajE R O ity  o ó b S B A e m io  ROA®Ha 6 u T b  u p H A o s te -  

H a  K B H T aH U is K aSH aH C fiC T Ea H a  BH CCeK Hl.lA  
B b  O H o e  3a A 0 r b  B b  '/ 10 n a c T i t  cyM MLi c b  k o -  
T O p o S  T O p rH  C y R y T b  n p O H 3BORHTCS, HAH s e  
n p H A O atH T b t s k o b o S  s a A O r b  K b  o o b S B A e H i io  
HaAHHBHM H R eH b raM H , HAH K peR H TH U M H  Ó H A e- 
TSMH, HAH H aK O H CH b KaKHMH AH6 o  R p y rH M H  
R03BOAHTeAbHHM H R eH eatH H M H  R O K yH eH T aH H . 
3 a A o r b  B T O T b a h h u  s a  K O H H b T O p rH  o c t s -  
H yT C S  n o  n o H O A H eH iio  O H a ro  H a  cy sm y  pa- 
B H SIO m yiO C S 1/8 n aC T H  CyMMbi B b ip y H eH H O ft H a  
T O p r a x b ,  6y R e T b  3a R c p a t a n b  B b  K a S H a n e S -  
CTB® RO O K O B H am a H C n O A H eH is n p H H S T H IX b  
s a  c e 6 s  o 6s 3a T e A b C T B b , B c t s b  s e  R p y rH M b
COHCKaTeAHMb 3a KOHMH T O p rH  H e  ÓyRyTb 
n p H c y s tR e H M  n p e R C T a B A e H H M e  h m h  3 a A o r a ,  
ceti n a c b  CyRyTb B03Bpam eH U .

I l o  n p M H S T iS  h  p a 3i i tH a T a H iH  ofibiiEACiun 
M eatR y  c o n c K a T e .iH M ii n o R a rn u H itH  t s k o b h s ,  
n p o H 3B eR eH M  f i y j y T b  c e f t  n a c i .  a te  u s y c T H i . i e  
T A a c H H e  T o p m  T o s t e  ( i n  m i n u s )  H a n s tH a s  c b
Hafistt.HMUIIXb H3b 0 6 bSBAeHHHXb H tH b  .

n o c T a B K a  M a T e p ia A O B b  HAH u o R p s R b  H a  p a -  
6 o t h  M o a te T b  G w ti i  K a K b  H a  n e t .  p a s O M b ,  
T S K b  H n o  H aC T S M b , HO H3y C T H H e  T O p rH  y -  
R Y T b  BO BCSKOM b c A y n a b  n p o n s E O R H T  ŁCS n o  
K a a tR o S  c T a T b e  o t r H a b h o  h  3 a  o O b s B A s io -  
lU H M b H a S M b H b iu is  H * H U  r o p r b  o c T a e r c s

H o t o m y  ofibsBAeHie o KOCMb M i n e  e s a a a -  
HO j io s e T b  6MTb npeRCTaBAeHo n a  O R H H b 
t o a k o  npeR M erb HSb y K a s a m rn x b  B b  s a n a  Ab 
c e ro  h a u  me n a  bcD n p e R M e ra , t o  eCTb H a
n o c T f tB K y  B c b x b  M a T e p ia A O B b  h  H c n o i H e m e
B C Jsx b  p a ó o T b  y Ka s a H H H X b  n o  c j t b T b ,  ho B b  
eeMb nocAbRHeMb e s y s a b  K aatR ufi iiO R awm ilł 
h o r o ó h o c  o O b s B A e H i e , o f i s s a B b  n o R p o f iH O  
o G b s c H H T b  b c B  u a T e p i s A u  k o h  i t a M c p e B b  no-
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CTaBJiflTb si BCfe p a 6oTi»i h o h  a s e jia e T t h g h o j-  
HHTb H KpOWfc TOrO, IIOKa3aTb CyMMy OT^liJIb
b o  Kaw/^aro npe^aieT a  y n ou jm yT -aro  bt> H ana- 
ji'fe c e ro  oÓiłSBJieHiH s a  KOTopyio npHHHM aeTt 
Ha c e ó a  oÓjmnHOCTb noApHA^HKa.

OÓTbflBJieHifl HaasicaHHbia iie  n o  yKa3aHHoS 
<topMT> MJiH HanncaHHWH ct> nowpaBKaMii h 
no^'iiiC T K aun, a  T aK ae  npeflCTaBjieHHbia He 
B i  h <13Hłi4 6 h h o m t » c p o K fc  n p n 3 a a H b i  6 y n y T T >  
Heno^JieasamHMH y^OBJieTBepeHiio.

T o p r o B b i a  y c j iO B ia  h  CM fcTa, jn o rjT T *  ó m ti>  
n e p e c M O T p tH M  b t*  yt3A H O M T» y n p a B J i e H i i i  y 
J J fc jo n p O H a B O f li iT e j ia  h o  b o c h h o  n o j n n e t t -  
c k h m t .  f l f c ju u r b ,  b t .  c J iy « e Ó H o e  B p e T a  a a  n c -
KXEoqeaieafb TaOejibHM xi. n  npa3AHH4HbixT»
flHeft.

<l>opMa o6i.aBJieHiH.
Bcji^ACTEie nyÓJiHKaniH o tt>  TaKOBO t o  mh- 

c jia  (H a n n c aT b  th c jio  o 6T>HBJieHifl) n o ^a io  
o 6i.aB JieH ie bt» to m t /  h to  o 6a 3biBaiocb n p o n 3 - 
BecTH nocTaBKy ( s a ^ c ł  H anncuTb a e r o  HMeH- 
HO t o  ecTb k<tkhxt> MaTepiajiOBT* n  3a K anyio 
B ajkaw S aiaTepiajiT . o t^ jluho cyMMy) u  n p o - 
H3BCCTH paÓOTM (T oste  noHMenOBaTb K ania  n 
3a  KaKyio cyMMy Ka»Ayio o ta ^ -k ^ h o  KOJiH^e- 
c t b o  g e i ie r a  im caT b  nponHChio u  ijw<i>paMn) 
n o A B ep raa  c e 6a b ch k h m t. o6a 3aHHOCTHMT> h  
kohah iuhm t*  nOMt.meHHbiMi. bt» ycjiOBiaxT..

I l p n  cean* n p u j ia ra io  KBHTaHiiito T a n o ro  t o  
Ka3HaaeKcTBa, bo  b3hocŁ  3 a jio ra  b t .  icojm ae- 
CTBfc (cyM M y H anacaT b  n p o n n cb io  h  #H$paMH) 
h j ih  ate n p n j ia ra io  s a j i o n .  HajiHTHbiMH je H b ra -  
MM HJIH ÓHJieTaMH BT. TaKOMT* TO KOJIHHeCTB*.

K a K O B o f t  3 aJio rT >  b t > c j iy q a f c  e c j i a  T o p r n  h c  
o c T a H y T c a  a a  m h o io , a  m e j i a io  n o j iy q u T b  o ó p a -
THO JIHTHO.

IIO CTO H H H O e MfcCTO JK H TejIbC TB a M o e r o  BT. 
(iIO H H fcH O B aT b MfcCTO JK H T e-lbC T B a) O Ó tH B J ie -  
H ie  H a n n c a H O  £ t»  r o p o A t  N. N. ( h h c j o ,  m Ł - 
CHHT. H rOAl*-

(noAHHcaTb k u h  h ®aM.\iHJiiio)
*  * *

P o d a je  d o p u b lic z n e j w iad o m o śc i, źe  d n ia  12  
(2 4 ) ,  13  ( 2 5 )  i 14 (2 6 ) M aja  r. b. od  g o d z in y  
1 0  z ra n a , w  b ió rz e  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  R aw - 
ak ietfo  w m ieście  R aw io , n a  p o s ied zen iu  K o m i­
t e tu  o dbyw ać s ię  b ęd z ie  l ic y ta c ja  in  m inus  
p rz e z  d e k la ra c je  o p ieczę to w an e , a  n a s tę p n ie  
g ło ś n a  n a  d o s taw ę  ró żn y ch  m a te rja łó w  i w y­
k o n a n ie  ro b ó t oko ło  p rz e ro b ie n ia  g m ach u  w 
m . R aw ie  s ta r ą  f a r ą  n azw an eg o , n a  P ra w o s ła ­
w n ą  c e rk io w , a  m ianow icie:

1. Na d o staw ę  d rz e w a  b u d o w lan eg o , obc io - 
s a n e g o , w ilo śc i i rozm ia ró w  w ym ien ionych , w 
za tw ie rd zo n y m  a n sz la g u  p o c z y n a ją c  o d  sum y 
r s r .  5 8 9  k o p ie je k  4 7 % .

2 . N a  d o s taw ę  2 4 '/2 k u b ic z n y ch  są ż n i k a ­
m ie n i g łazo w y ch  p o c zy n a ją c  od  r s r .  12 za  j e ­
d e n  sążeń .

3 . N a d o s taw ę  1 4 2 ,0 0 0  w y p a lo n e j c e g ły , 
z a c z y n a ją c  od  su m y  rs .  10 za  1 ty s ią c .

4. N a d o s taw ę  6 0 0  k o rc y  w ap n a  z a c z y n a ­
j ą c  o d  su m y  k o p . 75  za  je d e n  k o rz e c .

5 . N a d o staw ę  60  wozów g lin y  z a c z y n a ją c  
o d  sum y  k o p . 4 5  za  je d e n  wóz o b ję to ś c i  w y­
m ien io n e j w k o n d y c ja ch .

6 . N a d o s ta w ę  6 0 0  wozów p ia sk u  z a c z y n a ­
ją c  od  su m y  k o p . 3 0  za  je d e n  wóz o b ję to śc i 
w y m ien io n e j w k o n d y c ja c h .

7 . N a  w y k o n an ie  ro b ó t m u la rs k ic h  w ś c i 
s łe m  zas to so w an iu  s ię  za  z a tw ie rd z o n e g o  a n -  
s z la g u  z a c z y n a jąc  od  su m y  a n sz lag o w ej rs r .
1965 kop. 18.

8 . N a  w y k o n a n ie  ro b ó t c ie s ie ls k ic h  w z a ­
sto so w a n iu  s ię  do a n sz la g u  z a c z y n a ją c  od s u ­
m y  rs .  8 4 0  k o p . 4 4 % .

9 . N a w y k o n a n ie  s to la r s k ic h  i ś lu s a rs k ic h  
ro b ó t  s to sow nie  do  a n sz la g u , z a c z y n a ją c  o d  
su m y  an sz lag o w o w ej rs . 4 1 6  k o p . 5 0 .

10 . N a  w y k o n a n ie  ró b ó t k o w a lsk ic h  s to so ­
w n ie  do  a n sz la g u  z ac z y n a jąc  od  sum y  rs r .  
2 97  k o p . 5 4  z m a te r ja łe m .

11. N a w y k o n a n ie  ro b ó t d e k a rsk ic h  s to ­
so w n ie  do  a n sz la g u  z ac z y n a jąc  od  su m y  rs r .  
1 3 9 0  k o p . 51 .

P r a g n ą c y  d o s ta w ia ć  w y m ien io n e  m a te r ja ły  
i  w y konyw ać  pow yższe ro b o ty , o b o w ią za n y  
j e s t  p rz y b y ć  o so b iśc ie  w te rm in ie  i m ie jscu  
w yżej oznaczo n em  i p rz e d s ta w ić  zap ieczę to w an ą  
d e k la ra c ję  la k ie m , n a p isa n ą  n a  p a p ie rz e  s te m ­
plow ym  w łaśc iw e j c en y , p o d łu g  fo rm y  n iże j 
w sk a z a n e j czy sto  i czy teln i©  b ez  sk ro b a ń  i p o ­
p ra w e k  z aa d re so w an ą : , ,D o  k o m ite tu  budow y  
P raw o s ła w n e j cerkw i w m  R aw ie , d e k la r a c ja  
n a  d o staw ę  m a te rja łó w  a lb o  n a  w y k o n a n ie  r o ­
b o t  ta k ic h  to  a  ta k ic h  (n a p is a ć  ja k ic h )  a lb o  
te ż  n a  w y k o n an ie  w sz y s tk ich  ro b ó t i d o s taw ę  
m a te r ja io w ”  do k a żd e j d e k la ra c j i  p o w in ien  
b j ć  d o łą c zo n y  k w it k a sy  s k a rb o w e j n a  w n ie ­
sio n e  v a d iu m  w % o  C zęści sum y  od k tó re j l i ­
c y ta c ja  ro z p o c z y n a ć  s ię  b ęd z ie , a lb o  też  v a ­
d iu m  to d o łączy ć  do  d e k la ra c j i  g o to w izn ą , b i ­
le ta m i k re d y to w e m i, a lb o te ż  ja k ie m ! innem i 
dozw olonem i p ie n ię ż n e m i dow odam i. V ad iu m  
to  u trz y m u ją c e g o  s ię  p*z y  l ic y ta c j i  po d o p e ł­
n ie n iu  do  sum y  w y ró w n y w a jąc e j %  częśc i s u ­
m y  z  l ic y ta c j i o s ią g n ię te j  z a t rz y m a n e  b ęd zie  w 
k a s ie  o k ręg o w e j ty tu łe m  k a u c ji do  czasu  u - 
k o b c z e n ia  w y k o n a n ia  p rz y ję ty c h  n a  s ie b ie  z o ­
bo w ią zań , w sz y s ts im  zaś  in n y m  l ic y ta n to m , 
k tó rz y  p rzy  l ic y ta c j i  n i tu t r z y m a ją  s ię , z ło żo n e  
p rz4£  n D h .v ad iu m  w te j  ch w ili#zw rócone  b ęd z ie .

P o  p rz y ję c iu  i  ro z p ie c z ę to w a n iu  d e k la r a c j i  
m ięd zy  lic y ta n ta m i,  k tó rz y  p o d a d z ą  d e k la r a -  
c je ,  z a raz  o d b ęd zie  się  l ic y ta c ja  g łe ś n a  in  m i­
n u s , zaczy n a jąc  z n a jm n ie jszy c h  z a d e k la ro w a ­
n y c h  sum.

D o staw a  m a te rja łó w  a lb o  w y k o n a n ie  ro b ó t,

m o g ą  b y ć  w z ię te  ra z e m  w sz y s tk o  co z a n s z la ­
g u  w y p a d a  p rzez  j e d n ą  o so b ę , lu b  częściow o 
k a ż d y  p rz e d m io t o d d z ie ln ie , g ło ś n a  w sza k że  
l ic y ta c ja  odbyw ać s ię  b ę d z ie  m ięd zy  p o d a /ą -  
cem i d e k la ra c je  na  k a ż d y  p rz e d m io t o d d z ie l­
n ie  i n a jw ięce j o d s tę p u ją c e m u  lic y ta c ja  p rz y ­
z n a n ą  b ę dzie .

D la  te g o  d e k la ra c ja  o ja k ie j w yżej m ow a m oże 
by ć  p o d an a  n a  je d e n  ty lk o  p rz e d m io t z w y m ie n io ­
n y ch  n a  p o c zą tk u  n in ie jsze g o  a lb o  też n a  w szy ­
s tk ie  p rz e d ra io ta  t .  j .  n a  d o s taw ę  w sz y s tk ic h  
m a te r ja łó w  i w y k o n a n ie  w sz y s tk ic h  ro b ó t w y­
szcz eg ó ln io n y ch  w a n sz la g u , lecz  w tern o s ta t ­
k iem  ra z ie  k a ż d y  p o d a ją c  podobną d e k la ra c ję ,  
ob ow iązany  w n ie j szczegó łow o o b ja ś n ić  w szy ­
s tk ie  m a te r ja ły  j a k i e  z am ie rz c  d o s ta rc z a ć  i 
w sz y s tk ie  szcz eg ó ło w o  ro b o ty , k tó re  życzy so ­
b ie  w y k o n y w ać  i o p ró cz  te g o  n ap rzec iw k o  
k ażd e g o  p rz e d m io tu  z w y m ie n io n y c h  w  n in ie j-  
szem  o g ło s z e n iu  o b o w iązan y  n a p isa ć  sum ę za  
j a k ą  p rz y jm u je  n a  s ieb ie  o b o w iąze k  e n tre p re -  
n e ra .

D e k la r a c ja  n a p is a n a  n ie  p o d łu g  fo rm y , a l ­
bo  te ż  n a p isa n a  z p o p ra w k a m i i  s k ro b a n ia m i,  
a  t a k a  z ło żo n a  n ie  w n a zn a c z o n y m  te rm in ie  
u z n a n ą  b ę d z ie  za  n iew ażn ą .

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  i ans& U k m ogą być 
p rz r j r ż a n e  w b iu rze  p o w ia tu  R a w s k ie g o  u 
R e f e r e n ta  w y d z ia łu  W o jsk o w o -p o lic y jn eg o  w 
g o d z in a ch  s łu żb o w y ch , z w y ją tk ie m  g a lo w y ch  
i  św ią te c z n y ch  d n i.

W zór do  d e k la ra c ji .
W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  ta k ie g o  i ta k ie ­

go  (n a p is a ć  d a tę  i n u m e r  o g ło sze n ia ) p o d a ję  
n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż  o b o w ią zu ję  się  w ziąść  
d o s ta w ę  ( tu  n a p is a ć  czego  m ianow ic ie  t .  j .  j a ­
k ic h  m a te r ja łó w  i  z a  j a k ą  k a żd y  o d d z ie ln ie  
m a te r ja ł  s u m ę )  i w y k o n y w ać  ro b o ty , ( ta k ż e  
w y szc zeg ó ln ić  ja k ie  i za  j a k ą  su m ę, k a ż d ą  o d ­
d z ie ln ie  a  s u m y  p ie n ię ż n e  n a p is a ć  w y ra ź n ie , 
l i te ra m i i c y fra m i)  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o ­
w ią zk o m  i  z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  l ic y ta ­
c y jn y c h  o b ję ty m .

Z a św iad c z e n ie  k a s y  n a  z łożone  w n ie j v a ­
d iu m  ru b l i  (su m ę  w y p isać  l i te r a m i i cy fram i) 
a lb o  też  n a p isa ć  d o łączam  v a d iu m  w go tow i- 
źn ie , lu b  w b ile ta c h  w ilo śc i r s .  N. k tó re  w ra - 
z ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  sam  o d ­
b io rę  osob iśc ie .

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N  ( tu  w y p i­
sać  m ie jsce  z a m ie s z k a n ia ) .  D e k la r a c ją  p is a łe m  
w N. (d n ia  m ie s iąca  i ro k u  N).

P o d p is a ć  im ię  i  n azw isk o , 
r .  PaB a , 11  (23) A n p t J i i  ah» 1S69  r .

BHu.e-IIpeAcliAaTe.ib,
IToJlKOBHHK’b J(o6pOBOJIbCKi0.

N . D .  2 7 7 9 . A o Ą 3 u n c K i u  r o p o Ą o n o U  
M azucm pam i),

O ótH B /łH eT B , h t o  l3  (25) Man c. r .  bt> i  0  
acooTł yT pa  ut» npucyxcT B iH  34B uiH «ro  

M a m c T p a T a  n p o n s B e ^ e b i  &y,iyTT» T o p rw  na 
n o /tp H 4T» nOHHHKU MOCTOBOH B t  T/iawnhUT, 

r .  v l o 4 3 H ,  HaMHiiafl o tt>  cm B thom
cyMMbi 1 ,8 9 7  p . 90 k.

}Ke>iaK)LLpe b s a t ł  Ha ceófl cK«3aHHbiH n o # - 
pH41> 0Ó833HbI UT» BhlLLie 03Ha4eHHI.IH CpOKT» 
n p e ^ c T a in iT b  n o  n p ii/ia ra e M o ii o o p w B  oót>- 
uB .ieH ie Ha rep G o u o n  Gywar'B bt* 15 Kon. 
H an n caH H o e  neTKo 6e3T, nonpaBOKT. n  n o # -  
HHCTOKh, CT. IJpH/lOJKeHieMT* KBHTaHLjin H8 
b h o c t > 3 a -io ra  p a n n a lo m a r o c f l  Vio h o c t h  
B een  T o p ro B o n  cy  mm w , a h m c h h o  1 9 0  pyó
KOTopblH OTKa3hlBaK)ŁL(HMCfl ceM4acT> ffie 
6y4 eTT» Be3upauieHT».

OÓBHB/ieHie # o 8atHo 6biTb 3 a n e4 a T an o  
Bl> KOHBepT’B.

Bt> o T a p a m e n i e  c/»y4 aBiiiHXCfl n p n  T o p -  
raxi> Be4 o p a 3yMeHib, M arncTpaTT* A o ^ ro w b  
C4 HTaeTTł  n p e # B O p H T b ,  4 TO 0 ÓT»HB/ieHiH 6 y- 
#yTT» npH HMMaTbCH # 0  #eCH TH  HaCOBT. T o p -  
r o a a r o  # h b ,  3aTliMT> n p n c T y n 8eHo o y 4 e n ,  
KT» BCKpbl i ilO OÓT»HB/ieiliH U HMKTO ó o ^ b u j e
kt, T o p ra w b  4 o n y u te H ’H He 6 y 4 eT 'Ł c o r .ia c iio
cymecTByioiiAHMTi y3aKoneHiflMT*.

y c / i o B i f l  ą a h  T o p r o B i ,  m o j k h o  4 H TaTb ewe- 
4 Her?Ho b t .  M a r n c T p a T U  b t .  4 a c w  w p n c y T -
C.TBIH.

ł’. 4 o , t 3i>, AnpT . a r  10 (22) 4 Hfl 1869 r .
3 — 3 n p e 3H4 enTi>, l l o - i e n c i . .

4>opMa oótH U /iBiiifl.
C o r/ia c B o  oóiH B /ieH ii] yIo430H C K aro  To- 

p o ^ o u a r o  M . im c T p a T a  o t i .  10 (2 2 )  Anp-B/ia 
C. r. OÓŁHIMfllO, HTO H OÓB3WuaM)Cb B3HTb 
Bb 1104PH4 Ł IlOBHHKy MOOTOBOH Bb IMa- 
B H uxb  y / iH iła ib  r o p o 4 a A 04311 3a c io /ib -
KO TO p jó - a e ń  H CT04bKO TO KOnBeKT. 
(3 4 'Ecb c/TE4 yeT'b n p o n H c a r b  4 eH b rn  n p o -  
n n f .b s e  H nvia-paMM) a p a im o  c o r a a i n a i o c b
lia BC® MU’S  BI104HB H3BT.C THblfl yC/IOBlS, 
KBHTaHitiK) Ha BHeceHHbii i s a a o r i .  b t ,  k o -  
/iHMecTB® N .  p y Ó 4 e& n p H / i a r a i o .

I ln ca .iT , b t ,  r o p o 4 ,E N . Miła u  4 HH S .  186 9  
ro 4 a .

(3 4 t c b  caTi4 yeTT, n o 4 i!i icaTb h m h  h  ®a- 
MHaiio.

H a KOBBepTU c a ,B4 yeTT, n a c a T b ,  o ó i h -  
B aeiiie  k t ,  TopiaM T, tia n o 4 pH4T, noHHHKH 
M o c r o B o ń  b t,  r o p .  . I 043H.

N- D. 2976. PiiĄOMCKid Hpooia.Hm.CKi 
Ma?asuHb. 

j ChMŁ O Ó b H B H H e i C H  BO B C e a ó U f e e  
; nie, h t o  b - ł  n p u c y T C T B i H  M a r u c T p a T a  l ' y -  
ś óepHCKaro ro p .  P a 4 0 Ma 5 (11) c e r o  Maa b t ,  
! 11 a a c o B l  y rp a  6 y 4 y n .  upoH3B04HTbca n y -  
i GaWiHM® T o p ru  a 8  (20) r o ro  we MBcana bt, 
! to m t .  w e  4 a c y  n e p e io p w K H , Ha no4pfl4 'Ł

oTCTpoHKH pa3 pymeHHaro 6 ypeio 25 Hoa- 
opH ripomtaro 166^ 1 0 4 a bt, Pa4 o« 1; lipo- 
BiaiircKaro óaaaraH^ 3* cyany no cmUtW 
1,097 pyó 93'/, Kon. iKeaasomie yaaoTBo- 
BaTb Ha- ropr-JXb 4 o is» m  hbhtoh kt, oana* 
aeHHbiMT, cpoKaMb n n p e 4 e ;aBH rb 3 a a o rb  
bt, 4 ecflTh npmearoBT, o tt, cy mm u  1,097 p. 
9 3 ' / 4 K o n .

r i o 4 p o 6 4 h i e  y c a o B i a  k t ,  T o a r a v i T ,  M o r y ń ,  
óhiTb nepecMOTpHBae.Mbi ewe4 aeaao ;ia hc-  
KTtoa-HieMb npa»4 H !anhixT, u t  ifie.ibHbiib
4 ! i e ń  ht, MirHCTpaTb I'yoepBcKaro ro p o 4 a  
Pa4 °Ma.

P. Pa4 oMb, 19 Anptaa 1869 ro4 a.
CMoTpure/ih Pa4oMCKaro (lpoBiaHTCK».ro 

3— 3 Mara3»Ha, M aiopb, B ohkobt , .

N. D. 3073. P isa rz  T iybunału  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Anny z Kamińskich i 
Izydora małżonków Zacharjasiewiczów oby­
wateli w Warszawie pod Nr 1854 dawniej, a 
obecnie w mieście Grodisku Powiecie Grodi- 
skim Gubernji Warszawskiej zamieszkałych, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego u Izydo­
ra Karśnickiego Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie,w W arszawie pod N. 1765 
zamieszkałego obrane mających, w poszuki­
waniu sumy rs. 1,500 z procentem 5%  od d. 7 
Czerwca n. s. 1868 r. i kosztów od Katarzy­
ny Rybickiej po Juljanie Rybickim urzędni- 
ku pozostałej wdowy, z własnych funduszów 
utrzymującej się, w m ieście Radomiu Powie­
cie i Gubernji Radomskiej zam ieszkałej, pro 
tokółem Józefa Kurman, Komornika przy 
Trybunale tutejszym w dniu 31 Grudnia (12 
Stycznia) 1868/9 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia zaję­
tą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Śliskiej pod Nr. 
1453 na gruncie emfiteutycznym, z którego 
opłaca się czynszu rocznie rsr. 3 kop. 30 w 
gminie Magistratu miasta Warszawy, w cyr­
kule policyjnym i administracyjnym VIII w ju- 
risdykcji Sądu Pokoju wydziału III w W ar­
szawie położoaa, prawem własności do K ata­
rzyny Rybickiej po Juljanie Rybickim urzę­
dniku pozostałej wdowy, w m ieście Guber- 
njalnem Radomiu zamieszkałej należąca, zaś 
stosownie do kontraktu urzędowego przed  
Stanisławem Jasińskim Rejentem Kancelarji 
Ziemiańskiej w Warszawie dnia 29 Sierpnia 
(10 W rześnia) 1868 r. zeznanego, w dzierża- 
wnem posiadaniu na lat 2 , poczyaając od d 
8  Października n. s. 1368 r. do tejże daty 
1870 r. Stanisława O trębusza sumę rs. 1,651 
kop. 9 3 ' / 2 rocznie, z wyłączeniem dwóch lo ­
kali na pierwszem piętrze i innymi warunka­
mi w kontrakcie zastrzeżoneuemi, zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, przybliżone) rozległości około łokci 
kwadratowych 2,728 czyli arszynów 2,182%  
zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się  
następujące zabudowania:

1 . Kamienica rnasiv murowana o piw ni­
cach, parterze, pierwszem piętrze i mieszka­
niach poddasznych o pięciu kominach muro­
wanych nad dach dachówką holenderką kry­
ty wyprowadzonych.

2. Oficyna z prawej strony podwórza ma- 
siv murowana o parterze i piętrze dachówką 
karpiówką kryta, o jednym kominie murowa­
nym nad daen wyprowadzonym.

3. Oficyna w poprzecz dziedzińca z drze­
wa ze ścianami szczytowemi masiv murowa­
nemu o parterze, piętrze i mieszkaniach pod­
dasznych, o dwóch kominach murowanych 
nad dach blachą żelazną kryty wyprowadzo­
nych.

4. Oficyna z lewej strony podwórza o par­
terze i piętrze dachówką karpiówką kryta, 
o jednym kominie murowanym nad dach wy­
prowadzonym

5. Kloaka z drzewa na wzniesieniu posta­
wiona, tekturą smołowcową kryta, o trzech  
sedesach i trzech drzwiach.

6. Komórki z drzewa w słupy, tekturą  
sraołewcową kryte, o dwóch drzwiach, a przy 
nich sztachetki drewniane i szyleraus z  
drzewa.

7. Domek dla stróża z drzewa w słupy, 
blachą żelazną kryty, o jednym kominie mu­
rowanym nad dach wyprowadzonym.

8. Podwórze kamieniem polnym wybruko­
wane z rynsztokami, w środku którego jest 
studnia balami cembrowana z wachadłem Że­
laznem 1 dół na wapno balami drewnianemi

k V n ieruchom ości tej oprócz lokalu puste­
go, tudzież lokali zajmowanych przez dzier­
żawcę, rządzcę, stróża i zięcia właścicielki, 
znajduje się 27 lokatorów z imion i nazwisk, 
oraz ilość ceny najmu uiszczających po 
szczególe w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztow afiej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Izy ­
dora Karśnickiego Patrona przy trybunale 
tutejszym w W arszawie pod Nr. 1765 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedeży w kancelarji Trybunału tutejsze­
go w wydziale I-ym złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono: „{e.
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu ^  

zydentowi Miasta Warszawy w c8 
wie, pod Nr. 387 urzędującem u, 0j 
W incentego Kępińskiego urzędnia 
M agistratu. " p:,,rzo«‘

2. Emerykowi Kozerskiemu, r ‘
Sądu Pokoju W ydziału III w Warsza 
pod N. 405 urzędującemu, na ręce 
cha Brochockiego Podpisarza tego*

Obudwom d. 4 (16) Stycznia 1869 t- 
W niesione do księgi wieczystej ,P? V j4 23 

jętej i zaaresztowanej nieruchomości o . • 
Marca (9 Kwietnia) 1869 r., a w dniu cejarji 
szym do księgi zaaresztować w 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzy 
nej wpisane zostało. , . , j »■

Pierwsza publikacja z b i o r u  objaśnieO jj 
runków sprzedaży odbędzie się na a Lwie 
jawnej Trybunału Cywilnego w Vvftr- .jei 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych p09/ .. jO 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godz-a 
z raaa d. 27 Maja 8  Czerwca) 1869 r- 

Sprzedażą dyrygować będzie Izydor 
śnicki Patron, którego zamieszkanie j®3 
żej wskazane. n

Warszawa d. 10 (22) Kwietnia 1 8 6 3  r-
Radca Dworu Zgórski. gj

W ywieszono na tablicy w sali ustęp 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 10 (22) Kwietnia i869 r- 
Radca Dworu Zgórski-

N. D. 507 7. 1'isarz Trybunatu Cyu’il’,e9° 
w W arszawie. »

Stosownie do Art- 682 K. P. S., wiah®? .̂ 
czyni, iż na żądanie Józefa i Antoniny z 7 U 
zaneckich małżonków Kwaśniewskich 
doktora medycyny, w Warszawie po® ^ j 
752 zam ieszkałych, a zamieszkanie Pra#o,, 
do tego interesu i całego postępowania 8“ 
hastacyjnego u Stanisława Rotwanda, >■ 
trona przy Trybunale Cywilnym w War9" 
wie, w m arazawie pod Nr. 1779 zamiesz1* 
łego, obrane mającego, w poszukiwaniu 8 
my rs. 1,500 i kostów egzekucyjnych (z 
żnością potrącenia procentu stosunkowo , 
dnia 9 (21) Grudnia 1863 r. opłaconego) 
W iktora W ielickiego, jawnego z wykazu W 
potecznego w mieście Cegłowie, P?wie® 
Nowo-Mińskim Gubernji Warszawskiej * 
mieszkałego, a zamieszkanie prawne po® ' 
330 obrane mającego, i Stanisławy do bam 
Blanquart, panny doletniej, w Warszawie P® 
Nr. 15 zam ieszkałej, a zamieszkanie prawo 
w wspomnionem dopiero m ieście CegłoWj > 
Powiecie Nowo Mińskim obrane mającej, J" 
ko nabywczym nieruchomości Nr. 3 3 ó * 
W arszawie położonej, protokółem Komoro1' 
ka Antoniego Tynieckiego przy T ryb u n y  
Cywilnym w Warszawie w dniu 27 Listop4' 
da (9 Grudnia; 1868 r. sporządzonymi 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcz 
ma, i publicznej sprzedaży, zajętą i zaarez* 
towaną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 330 (nowym 23) fro®' 
tem przy ulicy Nowe-miasto, tyłem przy uo' 
cy Koźlej, na gruncie dziedzicznym, w Cyt' 
kule Policyjnym i Administracyjnym IŁ. * 
gminie Magistratu miasta Warszawy, pod J®' 
risdykcją Sądu Pokoju W ydziału 1. w "’arj 
szawie, w parafi Panny Marji położona, p°‘ 
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcij' 
żona, przybliżonej rozległości gruntu oko*9 
łokci kwadr. 1,500 wynosić mogąca, 

j Podług wykazu hypotecznego tytuł W‘a' 
j sności nieruchomości tej uregulowany Je3|
' na Wiktora Wielickiego, który to Wielic*-*
: za kontraktem urzędowym przed Michał®9:
| Rapackim Rejentem, w dniu 20 Sierpnia, L 
j Września; 1863 r. sporządzonym, odprzeda*
■ takową Stauisławie de Saint Blanquart. 
j ISa gruncie zajętej i zaaresztowanej nief  ,
| chomości znajdują się następujące zabud® 

wania:
1. Kamienica frontowa przy ulicy No*®

, miasto, masiv z cegły palonej na wapno m®. 
rowana, o piwaicacfi, parterze, pierwszem 
drugiem piętrze, z mieszkaniami fac ja to *  
mi, pod dachem dachówką krytym, o dim 
kominach miirowanycb, w połączeniu z 
kamienicą w podwórzu stoi:

2. Oficyna masiv z cegły palonej na *  
pno murowana, o piwnicach, parterze, P.ieIL ,  
szem i drugiem piętrze i mieszkaniach taoJ 
towych, poa półdachem dachówką krytymi 
dwóch komiuach murowanych. .

3. Przystawka masiv z  cegły p a lo n ej^  
wapno murowana pod dachem blachą kry ) 
osłaniająca schody i wejście ao piwnic P 
wadzące. Jn,ka-

4. Komórki z drzewa zbudowane de» 
mi kryte o trzech podziałaca. . j .

5. Komórka jedna takaż, przy p° 
szych, na zewnątrz postawiona

6  Komórka 1 kloaka z dołem cembro 
nym, z drzewa zbudowane, deskami kryte-

7. Komórki i śmietnik z drzewa 
zbudowane, deskami pokryte. Ł-nźldi

8. Kamienica frontowa przy ulicy 
masiv z cegły palonej na wapno mur°" a 
o piwnicach parterze 1 pierwszem  
mieszkaniami poddasznemi dachówką **/
o dwóch kominach murewanych, przy t®J-

9 . Przystawka czyli oficynka maser
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. J palonej na wapno zbudowana, o p a rte rze  
inrWDZem P'Strz e ) dachówką, k ry ta  

„ł i ? ruk * kam ienia r ’ 
k®ło łokci kw adr. 700
, !0- Bruk z kamienia polnego w podwórzu

°ło łokci kwadr. 700 wynoszący
*1- Mur graniczny z cegły palonej na  wa- 

tm o  WYR°wysokości parterowej.
2 . nieruchomości tej jes t: oprócz s tru ta ,  
amieszkuje 14 lokatorów z imion i nazwisk, 
faz ilość ceny najm u uiszczających w akcie

v?ym' cn ' onJ'ck 'Obsze:
agtowanejares t”ernie ŝze °ł)isan'e p°wyż i za, , .  j  nieruchom ości znajduje się  w

«cie zajęcia u  sprzedażą  dyrygującego S ta- 
^ sława R otwaud P a trona  w W arszawie pod 
i i '  zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
j  fuoki sprzedaży w K ancelarji P isa rza

być
tu tejszego złożony, p rzejrzane

^ ję c ie  w kopjach doręczone:
,  • W. Michałowi R zeszotarskiem u, Pisa-

Sądu Pokoju W ydziału  I. w W arsza- 
16 pod Nr. 549 urzędującem u, na  ręce

JW . Kalikstow i W itkow skiem u, P re ­
zentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie 

j,0t* Nr. 387 urzędującem u, n a  ręce  Win- 
Jktego Kępińskiego urzędnika tegoż Magi- 
lfatu.
Obudwom dnia 16 (28) G rudnia 1868 r.

; ^n iesiono do księgi wieczystej powyż za- 
eł i zaaresztowanej nieruchom ości w W a r-  

J^wie dnia 19(31) Grudnia 1868 r., zas w 
jkiu dzisiejszym do księgi zaaresztow an w 
v^aceiarji P isa rza  T rybunału  Cywilnego w 
warszawie, na  ten  cel utrzym ywanej, wpisa- 

t ^ ł o .  . . , .
*ewsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 

.kków sprzedaży odbędzie się  n a  posiedze- 
fc*uławnem T rybunału  Cywilnego w V\arsza- 
< e Przy ulicy Długiej pod Nr. 549, czynno- 
„  s*e  odbywającego o godzinie 10 * ran a  
^ y d z i a l e  I. dnia 25 Lutego (9 M arca)

p Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  
^ ot»and P atron , którego zam ieszkanie je s t  

^ ej wskazane.
W arszawa dnia 2 (14) Stycznia 1869 r.

.  R adca Dworu, Zgórski.
5, Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

fybunału Cywilnego w W arszawie. 
W arszawa dnia 2  (14) Stycznia 1869 r.

XT R adca Dworu Ż a r s k i .
Naatęunie po odbyciu trzech  publikacji 

^ !° ru  objaśnień i warunków sp rz< ™  
?°lach 25 Lutego ,9 M arca), 11 (231 M arca 
C25 M arca (6 Kwietnia) 1869 r. T rybunał 
Oywiiuy w W arszawie wyrokiem w tym osta- 

term inie wydanym, term in do przygo- 
v Owczego przysądzenia  nieruchom ości sud- 

aStaCyjnej na dzień 8 (20; M aja 1869 roku  
?0^2inę 10 z rana  wyznaczył. T erm in ten  od- 
5S4żie aię w m iejscu zwykłych posiedzeń 
^yb u n a łu  Cywilnego w W ydziale I w W ar- 
*2*Wie pod Kr. 549, a  licytacja rozpocznie 
H  od sumy rsr . 8,000 k tó rą  popierający 
?&rfcedaż za  subhastow aną nieruchom ość po- 
^Pują, a  w term inie ostatecznej sprzedaży
\L.Va części taksy . .
^arszaw a d. 28 M arca (9 Kwietnia) i8b9 r.

dla czeladzi stara z drzewa; 6 . Chlewki; 7. 
Gumno w czworobok zbudowane składające 
się z owczarni a ta rej % kamienia pod słomą, 
drugiej z drzew : rzniętego pod gontem i trze­
ciej na podmurowaniu vr slupy poi gontem; 8 . 
Chlewki czyli szoi>h; 9. Stodoła murowana 
pod słomą; [ 0 . Stodoła w słupy murowana 
także pod słomą; 11. Szopa na gumnie, budo­
wle te łączą się z sobą i czworobok stanowią; 
12. Piwnica z opoki; 13. Spichlerz na podmu­
rowaniu z drzewa pod gontem; l4. Karczma 
stara z drzewa słomą kryta; 15. Młyn wodny 
w lesie z drzewa pod gontem; 16. Chałupa 
dla młynarza, stajenka i chlewki.

Obszerniejsze opisanie powyższych dóbr 
znajduje się u Enoiljana Bóbr Patrona w Lubli­
nie pod J\ś U  sprzedaż popierającego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w kancelarji 
Pisarza Trybunału w Lublinie przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach wręczone:
1. Bartłomiejowi Luszyńskiemu Wójtowi 

Gminy LLzno d. 11 (23) Lutego 1869 r.
2. Stanisławowi Dobkiewiczowi Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Chołmie d. 12 ( 2 4 ) Lutego

1 8 6 9  r ’  • • A A l .3. W niesiono do księgi hypotccznej dóbr
Liszno B  d. 14 (26) Lutego 1869 r.

4. Wpisano do księgi zaareaztowań w Kan­
celarji Trybunału w  Lublinie u t r z y m y w a n e j  d. 
15 (27) Lutego 1869 r. , .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na publicz­
nej audjencji Trybunału Cywilnego w Lublinie 
w d. 28 Marca (7 Kwietnia) 1869 r. o godzinie 
1 0  rano.

Lublin d. 15 (27) Lutego 1869 r.
Barchwic.

Wywieszono na tablicy w sali 
Trybunału Cywilnego w Lublinie d. 15 127) 
Lutego 1869 r.

Barchwic.
Po odbyciu 3 ch publikacji przygotowawcze 

przysądzenie odbędzie się W d. 14 (26) &ja 
1869 r. o godzinie 10 rano na audjencji Trybu­
nału Cywilnego w Lublinie w miejscu zwy­
kłych posiedzeń.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 9,104 
kop. 36 jako  ’/, części szacunku hypotecznego 
pomniejszonego przyznanem na te dobra w yna­
grodzeniem likwidacyjnym.

Lublin d. 23 Kwiet. (5 Maja) 1869 r.
1  i K. Bóbr, Patron.

P isarz  T rybunału , 
R adca Dw oru Zgórski.

N- D. 3074.

St

P isarz Lrybunalu Cywtlneg o 
w Lublinie. 

iosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo
, lJnb iż na żądanie Srów Niedabylskich jako  
A  I- Zdzisława Niedabylskiego obywatela we 
8 81 Sie|cn pOC| Warszawą, 2. Idalji z Nieda- 
.Oskich Domżałowej Ludwika Domżala m ał- 
°nki w asystencji i za upoważnieniem męża 
‘Jniącej w "Górze Kalwarji, 3. Wandy z Nie- 

j  a“jlskich Iżyckiej, Antoniego Iżyckiego mał- 
c°bki w asj,steneji i za upoważnieniem męża 
}*?n’3cej we wsi Cboloniowie Gubernji Wo­
lf, kiej. *.  Anieli Niedabylskiej panny pełno- 
„l. w Warszawie i ó. W iktoryna Juściń- 
ć e8o Rejenta imieniem wlasnem, tudzież jako 
*“ ’ Opiekuna nieletnich Ju l ji i Kazimiery z 

s Ju lją  z Niedabylskich Juścióską żoną
kii *

°jca i 
cie«<ly
w . zonych, w Lublinie zamieszkałych, — 
^^szkanie zaś prawne u Em iljana Bóbr Patro- 
v w Lublinie pod A$ 11 obrane mających w 
t / i l^ iw a n iu  sumy rs. 6,G00 z procentem 5%  
^  * (24) Czerwca 1863 r. zaległych i kosz-
a , eg2'6Kucyjnych, protokółem Komornika 
?30)°^ego Antoniego Grochowskiego w d. 18 
IfcfiQ 8tycxnia» 20, 22 Stycznia 1, 3 Lutego 
bia * w drodze przymusowego wywłaszcze-
łoi zostały dobra ziemskie Liszno B  po-
g0 w jurisdykcji Sądu Pokoju Chołmskie- 
g i ^ e r n j i  Lubelskiej, GmiDie Liszno, odle- 
^  °d Lublina mil 5, od Chołma 4, od m. Pa- 

Rejowca, Biskupice o wiorst 7. P ra  
do Matyldy z Smobń-

wy-

Biskupice o wiorst 7.
®ki\ ^ asno^ci należą do Matyldy z S^w..u 
g0 C , ^°ł§biowskiej, Franciszka Gołębiowskie- 
he ° |  ^ ateIa małżonki i przez nią ?ą pos 

Likwidacja na dobra te już została 
pr2C0̂ >  same więc grunta dworskie zajmują 

es r̂zeni mórg 1190 w szczególności zaś.* w 
Ogr^ acL ornych mórg 615, w łąkach 125, w 
Wat)- UC.L 1°, w lasach 397, resztę pod zabudo- 

ami, drogami, wodami i nieużytkami. 
*hnta  . . % . — -^ .^n ta  przeważnie klasy II żytniej, 

te obrach zajętych znajdują się na
S i ę bUd°Wania: 1

najdują się następują- 
Dwór nowo-murnjący się 

^ ‘cni ” 2. Dom folwarczny i  k»-
ł, r . 'a l,0cl gontem; 3. Spichrx stary * drxewa 

om folwark a tary z  driew a; 5. Chałupa

N. D. 3072. Podpisany Obrońca przy Se­
nacie, w W arszawie pod Nr. 471 b. zam iesz­
kały , ogłasza i obwieszcza niniejszem , że na  
m ocy wyroku T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie, w dniu 5 (17) G rudnia 1868 r. zap a­
dłego, m iędzy:

1. A nielą z L e  Brunów Godlewską, A n to ­
niego Godlewskiego obywatela, żoną, w asy- 
stenji i za  upoważnieniem m ęża czyniącą, 
czyli obojgiem m ałżoukam i Godlewskiemi, w 
dobrach Kam ionna Powiecie W ęgrowskim  
G ubernji Siedleckiej zam ieszkałem i, przez 
K aro la  Thiem e Obrońcę przy Senacie stawa- 
jącem i z jednej, a „

W spółsukcesoram i niegdy Pauliny z; Ce­
lińskich  i A leksandra  małżonków L e B ru ­
nów, jako  to: , ^

2. M arcelim  L e  Brun, obywatelem w W ar­
szawie pod Nr. 1582.

3. A ntonim  W erner, Pisarzem  Sądu A pe­
lacyjnego Królestw a, jako  ojcem i opiekunem  
głównym nieletniej A leksandry-M arji-Leonu 
trzech  imion W erner , z niegdy Cecylją z  L e  
Brunów spłodzonej córki, w W arszaw ie pod 
N r. 1355 A. .

4. P iotrem  L e B ru n , obywatelem, jak o  
przydanym  opiekunem  powyższej n iele tn iej, 
w W arszaw ie pod Nr. 1 7 6 9  »• zam ieszkałe­
mi, wszystkiemi przez W ojciecha B ronikow ­
skiego Patrona  stawającem i, oraz

5. Józefem  Celińskim, właścicielem  dobr 
Grutów, tam że w O kręgu Sądu 1 okoju w 
B łoniu zam ieskałym , jak o  opiekunem  szcze 
gólnym do działów  dla nieletniego A leksan- 
dra-P iotra-Ludw ika L e  B run mianowanym.

6. Ludwikiem  Lesznowskim , b. u rzęd n i­
kiem  R ządu  Gubernjalnego W arszaw skiego, 
jako przydanym  opiekunem  powyższego nie­
letniego, w W arszaw ie pod N. 1779 a. zam ie­
szkałym , obydwoma p rzez W inceetgo Ma­
jew skiego Obrońcę przy Senacio staw ające­
mi, z drugiej strony.

i Sprzedaną będzie w drodze działów  przez 
! publiczną licytację w T rybunale Cywilnym 

w W arszaw ie w W ydziale III przed W -ym 
! Jałow ieckim  Sędzią tegoż T rybunału  delego- 
! w a n y m ,  nieruchom ość Nr. 412 c. w W arsza- 
1 wie położona, posesja powyższa sto jąca  na 
: gruncie czynszowym, obejmuje łokci kwadr.
I około  3554 i leży w juryzdykcji Sądu Pokoju 
' O kręgu i m iasta  W arszawy W ydziału III, w 
i C yrkule Policyjnym  i A dm inistracyjnym  X ,
! p rzy  ulicy Królewskiej, 
i P ierw sza publikacja odbyła się w dniu 10 
| (22) M arca 1869 r., term in do drugiej pub li­

kacji, a zarazem  przygotowawczego przysą- 
: dzenia na dzień 23 Kwietnia (5 Maja) 1869 
I r . godzinę 9%  rano  oznaczony został.
| L icy tac ja  zacznie się od sumy rs r . 71,205 

kop. 845/«> vadium  wymagane je s t  rs r . 3,500.
Taksa, zbiór objaśnień i warunki, mogą 

być przejrzane w W ydziale III Trybunału i u  
Karola Thieme Obrońcy przy Senacio w

W arszaw ie, pod Nr. 4716. m ieszkającego, 
sprzedaż popierającego.

W arszaw a dnia 13 (25) M arca 1869 r .
K. Thieme, Obr. p. Sen.

Po odbyciu w dniu 23 Kw ietna (5 Maja) 
1869 r. drugiego ogłoszenia i zarazem  p rz y ­
gotowawczego p rzysądzen ia  nieruchom ości 
w W arszawie pod Nr. 4 1 2 c. położonej, t e r ­
min do ostatecznego przysądzenia, w yzna­
czony zo sta ł n a d z ie ń  9 (2 1 )  M aja 1869 r .  
godzinę 6 z południa i odbędzie się w m iej­
scu posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie w W ydziale III . p rzed  W -ym Ja ło ­
wieckim Sędzią delegowanym.

W arszaw a d 25 Kwiet. (7 M aja) 1869 r.
K. Thiem e, O br p. Sen.

N . D. 3075. Podpisany P a tro n  przy  T r y ­
bunale Cywilnym w W arszawie pod N. 549a. 
zam ieszkały , jako  O brońca 1. Józefy  z Chrzą- 
szczów, F ran c iszk a  Tesserow icza m ajstra  
ślusarskiego żony, w asysencji m ęża czynią­
cej, czyli obojga m ałżonków Tesserow icz, w 
W arszawie pod N r. 1076 zam ieszkałych; 2. 
Justyny  z ChrząBzczów po Jan io  G otschalk 
pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod N r. 
1379 zam ieszkałej, i K onstantego-Cerelego- 
Jó z e fa  C hrząszcz, obywatela, w mieście Ż y­
tom ierzu  G ubernji W ołyńskiej zam ieszkałe­
go,.wiadomo czyni i ogłasza:

Ż e  na sku tek  wyroków T rybunału  Cywil­
nego w W  arszaw ie w dniach: 7 (19) Czerwca 
i 25 L ip c a  (6 Sierpnia) 1868 r. zapadłych, 
sp rzed an ą  zostan ie  w drodzo działów  

NIERUCH OM O ŚĆ N r. 2897, 
w W arszaw ie p rzy  ulicy Solec, w Cyrkule 
Policyjnym  i Adm inistracyjnym  IX , pod ju- 
ryzdykcją  Sądu Pokoju W ydziału Iii-go  W 
W arszaw ie, na gruncie emfiteutycznym, p o ­
łożona, a  sk ład a jąca  się z następu jących  za­
budowań:

1. Z  domu frontowego m urowanego.
2. Z  domu frontowego z drzewa.
3. W ozowni drewnianych.
4. S tajenki drewnianej.
5. Kom órki i wychodka, drewnianych.
6. W ychodka z desek.
7. Chlewa dla karmików.
8. Chlewka z desek.
9. Studnia z pompą.
G runt pod całą  nieruchom ością m a po ­

w ierzchni łok  kw adr. 3106.
W spółw łaścicielam i tej nieruchom ości są :
1. Sukcesorowie W ojciecha C hrząszcz, 

jak o  to:
a )  Józefa z C hrząszczów  Tesserow icz, 

F ran c iszk a  Tesserow icz żona.
b) Jus ty n a  z Chrząszczów Gotschalk 

wdowa.
c) K o n s ta n ty -C e re li-Jó z e f  trzech  imion 

C hrząszcz, k tó rych  zam ieszkania wyżej są 
w skazane.

d) Dzieci po M arjannie z Chrząszczów 
K urtzel, jako  to: Ludwika, E lżb ie ta , M arjan- 
na, Adam, J a n  i Anna rodzeństw o K urtzel, 
k tó rych  g łów iym  opiekunem  je s t  Ludwik 
K tirtzel m ajster p iek arsk i, w W arszaw ie pod 
N r. 2501/2 zam ieszkały.

2. Ludw ika z T rallew iczów  l-o  voto Ila- 
ra sso w sk a , powtórnego ślubu Chrząszcz 
wdowa, w W arszawie pod Nr. 2851 zam iesz­
kała.

Szczegółowy opis powyższej nieruchom o­
ści, znajduje się w taksie  p rzez biegłych 
sporządzonej, k tó ra  jak o  też zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży, p rze jrzan e  być m ogą 
ta k  w K ancelarji W-go Podpisarza  T rybuna­
łu  Cywilnego w W arszawie W ydziału IV, j a ­
ko też i u  podpisanego P a tro n a  p rzejrzane 
być mogą.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśn ień  i warunków sprzedaży w dniu 28 
idierpnia ;9 W rześnia) r. b. term in do drugiej 
publikacji a  zarazem  przygotowawczego 
p rzysądzen ia  oznaczony zo sta ł na dzień 14 
(26) Października  1 8 6 8  r. godzinę 10 z rana.

nieruchom ości Nr. 2896 w W arszaw ie, wy­
znaczył na  dzień 14 (26) Lutego 1869 r. g o ­
dzinę 10 z rana, k tó ry  to term in odbędzie 
się  w miejscu zwykłych posiedzeń T rybuna­
łu  Cywilnego w W arszawie pod Nr. 549 n- 
rzędującego w W ydziale IV , przed  delego­
wanym wyżej w yrażonym . L icytacja za ­
cznie się od sumy rsr. 4,340 kop. i9 3/ ( . 
W arszaw a d. 31 Stycz. (12 L utego) 1869 r.

K. W ałowski, Patron .
Gdy powyższy term in dla b raku licytan­

tów nie p rzyszed ł do skutku, p rzeto  W-y 
W łodzim ierz Glass sędzia delegowany rezo ­
luc ją  z dnia 23 Kwietnia (5 Maja) r. b ., wy­
znaczy ł nowy term in  do stanowczej sp rzed a­
ży nieruchom ości N. 2897 w W arszawie na  d. 
8 (20) M aja 1869 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  
to term in odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie pod Nr. 549 urzędującego w W ydziale  
IV , przed  wyżej wspomnionym Sędzią de le ­
gowanym. L icy tac ja  zacznie s ię  od sumy 
rsr . 4,340 kop. 195/ , ,  jako  szacunku p rz e z  
b iegłych wynalezionego.

W arszaw a d. 23 Kwiet. (5 Maja) 1869 r.
K. W ałowski, Patron .

N. D. 3071. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W  zastosowaniu się do art. 682 K. P. S . 
wiadomo czynimy, iż na żądanie Mory tza Brok- 
man, właściciela nieruchomości w mieście g u - 
bernialnem Kaliszu zamieszkałego, a zamiesz­
kanie prawne u Romana Mrozowskiego P a ­
trona Trybunału w Kaliszu z urzędowania za­
mieszkałego, obrane m ającego, od którego 
tenże Patron stawaó będzie i sprzedażą w dro­
dze przymuszonego wywłaszczenia dóbr Bruss, 
w poszukiwaniu sumy rsr. 2,500 z procentem 
zaległym i bieżącym i kosztów egzekucyjnych 
«d Adama Nenckiego właściciela pomienio- 
nych dóbr, we wsi Boczki okręgu Szadkow­
skim zam ieszkałego, protokulem Romualda 
Pinowskiego Komornika Sądowego, przy T ry­
bunale Cywilnym w K aliszu w d. 7 (19) Stycz­
nia 1869 roku spisanym zajęte zostały n a  
przymuszone wywłaszczenie

DOBRA ZIEM SKIE 
Bruss, folwark Bruss, wieś Rethinia, 

Kolonja Karolów i młyn Bruss 
położone w jurysdykcji Sądu Pokoju Szadko­
wskiego, Trybunału Cywilnego w Kaliszu, P o ­
wiecie Łodzińskim gubernji Petrokow skiej, 
gminie Bruss, paraiji Łódź z dobrami Rokicie 
z wójtostwem z kolonjami Rokicie, m łynami 
llahu ta  i Rokicie, dawniej jedną całość sta- 
nowiącemi, jedną księgę hypoteczną mają, są  
w posiadaniu Edmunda Knopf, za kontraktem  
urzędowym, przed Józefem Zberówskim R e­
jen tem  w Szadku w d. 25 Lipca (6 S ierpnia) 
1867 r. na lat 7, licząc od d. 20 Czerwca (1 
Lipca) 1866 r. do tegoż dn ia  1873 r. z op łatą  
rocznej dzierżawy po rs. 600. W dobrach tych 
karczma i kuźnia wydzierżawiona je s t Jocha- 
nowi W ichan vel Kurowski z której płaci; a  
mianowicie z karczmy płaci recznie po rs. 75 
pobierając z wyszynku trunków sześć procent, 
a z kuźni po rs. 30, tak  karczma ja k  i kuźnia 
wydzierżawiona na lat 4, do roku 1872 z po­
braniem  z góry, za cały przeciąg C2asu dzier­
żawy. dalej znajduje się młyn Bruss, prawem 
wieczystej dzierżawy przez Jana  i Ju ljan n ę  
z Frankiewiczów małżonków Mikułowskich, 
posiadany pod obowiązkiem opłacania corocz­
nie kanonu po zip. 395 gr. 24, oraz ofiary złp. 
8 gr. 12, we wsi Retkinia i w kolonji Koralew 
są dwa szynki dworskie, z kolonji Koralew 
szynkarz pobiera od dworu sześć procent.

Z  dóbr tych poprzedni właściciel Józef Nec- 
ki sprzedał za kontraktam i urzędowemi, p ra ­
wem własności Bronisławowi Zielińskiemu 
włók 2, Edmundowi Knopfówi włók 4.

Grunta tych dóbr odnoszą się do k l. II , I I I  
i IV mają ©bszerności W przybliżonym sposo-

- ------ „  , . -  , bie około włók miary nowopolskiej 18 czyli
k tó ry  to term in  odbędzie się  W m iejscu zwy- ? dziesiatyn 280, graniczą na zachód z dobrami 
lrłvek -----  -IW hnnałn f'.vwilnooo w f ztolno ; rfobrami Jagodnica, -k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie  pod N. 549 urzędującego, w Wy­
dziale  IV  przed W-ym W łodzimierzem G ass 
Sędzią delegowanym.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 4,340 
kop. 19 >

W arszaw a d. 28 Sierp. (9 W rześ.) 1 8 6 8  r.
K. W ałowski, P a tron .

Po odbyciu w powyższym term inie drugie­
go ogłoszenia zbioru  objaśnień i warunków 
sprzedaży, oraz przygotowawczego przysą­
dzenia, term in do stanowczej sprzedaży po- 
mienionej nieruchom ości oznaczonym zo sta ł 
na  dz eń 15 (27) L istopada r. b. godzinę 
10 z rana, k tó ry  to term in  odbędzie się w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 u rzęd u ją ­
cego w W ydziale IV, p rzed  W łodzimierzem  
Glass sądzią delegowanym L icytacja zacz­
nie się  od sumy rsr . 4,340 kop. 19% . 
W arszaw a dnia 14 (26) Październ ika  1888 r.

K. W ałow ski, Pa tron .
Z powodu zaszłych sporów, term in  powyż­

szy nie p rzyszed ł do sku tku . Gdy w szakże 
spory te  rozsądzone zostały  wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego K rólestw aaPolshiego z dnia 29 
Lutego (11 Grudnia) 1868 r. p rzeto  W-y 
W łodzim ierz G lasa  sędzia delegowany rezo ­
luc ją  z dnia 25 Stycznia (6 L utego) 1869 r. 
■owy te rm in  do ostatecznego przysądzen ia

dobrami Jagodnica , na 
wschód z majętnością Łódź czyli lasem do niej 
należącym, na południe z dobrami Rokicie i 
Widzewem, na północ z koionją Cyganka do  
dóbr Radgoszczy należącą. Odiegłe są od 
miast najbliższych, a mianowicie K onstanty­
nowa wiorst 4, Lutomierska wiorst 14, m ia­
sta  powiatowego Łodzi wiorst 5, Pabjanio 
wiorst 10, Zgierza wiorst 10, Szadku wiorst 
28, m iasta gubernialnego Kalisza mil 14.

Szczegółowy opis tych dóbr, tak  pod w zglę­
dem wysiewów i inwentarzy żywych i m ar­
twych, zabudowań, opłacanych podatków, ilo ­
ści gruntów, uwłaszczonych włościan, oraz in ­
nych ciężarów gruntowych, obejmuje bliżej 
protokuł zajęcia dóbr w d. 7 (19) Stycznia 
1869 r. na gruncie spisany, a który doręczony 
został Wójtowi gminy Bruss Karolowi Magic­
kiemu w d. 3 (10) Lutego r. b. Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Szadku Juljanowi Ołockiemu w tym ­
że dniu.

Protokuł zajęcia tych dóbr wpisany został 
do kięgi bypotecznej w d. 27 Lutego (11 M ar­
ca) 1 8 6 9  r. a do księgi zaregestrow ań w kance­
larji Pisarza Trybunału Cywilnego w K aliszu 
d. 13 (25) Marca t. r.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się w d. 30 Kwie­
tn ia  (12 Maja) 186 9 r. o godzinie 10 z rana 
na andjencji Trybunału Cywilnego w K alisza
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W m ie jsca  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  p r z y  u lic y  J ó -  ) 
ze  lin a .

K a lisz , d n ia  14 (2 6 ) M a rc a  1869  ro k u .
A se so r K o le g ja ln y , J .  M ig ó rsk i.

N . D . 3 1 0 2 . I L i b e b i u a r o ,  h t o  m i c / i a  2 9  
Anp1>an (11  Mofl) c .  r .  B b  12 M a c o B b  n o n - j 
4 HH H a  r o p r y  H M b H y e M b iM b  r p n u i ó r n i b  u  • 
M as  2  (1 4 )  4 HH c .  r .  b t ,  11 H a c o B T , y T p a ,  n a  ’ 
T o p r y  3 a  /K e , i - B 3 H y i o  E p a s i o i o  b ł  B a p u i a u b ,  i 
S a K o i i H o  3 a H H T b ie  4 B h i k h . v ! o c t h  f l . e H o u h i e ,  
C o c n o B w e ,  / .H U O B b i e ,  r p a o o B M e  m c t»  K p a c -  a 
H a r o  4 e p e B * a  t o  e c T h :  K p o B a T M ,  k o m o 4 'L ,  j 
O T O /ib J , K p e C / i a ,  I U K * * M  H  T .  n .  p a 3 H W 8  B e -  » 

T o m e  c r o ^ i H p c K i e  e a - p u i T a T M  H e p e J T *  j 

f i y 6 / ! H 4 H y iO  slflUMTauiK) n p o ^ U H b l  6y4yTT*. i
U . K ypM aM i, C y 4 eÓHbiu llp u c T a u fc .

* ^  * rr •P o d a je  do w iadom ości, że w d . 29 K w ie tn ia  ! 
(1 1  M aja ) r. b. o g o d z in ie  12 w p o łudn ie , n a  
t a r g u  p u b liczn y m  G rzybów  zw an y m  i w cl. 2  
^14) M a ja  o g o d z in ie  11 z r a n a  n a  ta rg u  za  Ż e ­
la z n ą  b ra m ą  w W arszaw ie , p ra w n ie  zu ję to  r u ­
chom ości, je s io n o w e , sosnow e, lipow e , g rab o w e  1 
i m a c h o n io w e , ja k o  to : łó ż k a ,  kom oda, s to ły ,  ’ 
k r z e s ła ,  szafy  i t. p ., różno p rzed m io ta  o ra z  
w a rsz ta ty  s to la rs k ie ,  p rz« z  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  . 
S p rzed a n e  zo stan ą .

J .  K urm an , K o m o rn ik .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

N. 0 .  2596. Cy/ j ł  Ilcnpaeum eAbH uil
IIoA uąiu  II. O m Ą-bAtuin ni> hapmanb.
EaBtmaeTb cHMb, h to  roTjraŚb Bozb- 

Wpajtb, 46 ubTb mitwmifc, eBaHrejmuecitaro 
UbponcuOBhjtaHia, ypoizeHeitb ruHHLi SÓjioh- 
aa, Bb AupeBHt EaimxoBH3ua ruHHi PeHuafc 
BtHBymia, cogepasaioiuifica B3b cenbczaro x o - 
sjiSctbu, uObuh^omiju Bb uesaKoanoub nete- 
Hin, uocTanOBjeideMb saIiuihhi-o Cyąa OTb
2 (14) ABryeTa u. r. yTBepiageHHUMb yrozo- 
BHbiHb cygonb B b  BapiuaBh OTb 28 Hoa6p« 
(10 J(eKa6pa) n. r. aaitomiy 10 CH-iy naiio- 
IHMMb, upHroBopeHb Kb Tpexb HeseabHOMy 
apecry c b  OTjauiio nojb  iiouHueiicKift Haj(- 
aopb chjoio 576 c. y. o Hazaaaninxb.

Bapu.aB i  abh 1 (13) AupbJH 1869 roj,*. 
llpe^cb^aTCJŁCTuyiomiS Cyj(Bg,

MoHURJUBCKiii.
*  *  *

Wiadomem czyni, że Gotlib Wolfram, lat 
46  mający, ewangielik, gospodarz rolny ze 
wsi Banaehowizna gminy Pęczaje, za nie­
prawne leczenie, wyrokiem Sądu tutejszego 
B dnia 2 (14) Sierpnia 186 3  r. potwierdzo­
nym przez Sąd Kryminalny w Warszawie 28 
Listopada (10 Grudnia) t. r. na 3 tygodnie a- 
resztu, z oddaniem po wycierpianej karze pod 
dozór policyjny przez lat 2 z A rt. 576 K. K.
G. i P. skazany został.

W arszawa 1 (13) Kwietnia 1869 roku.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N. 0 .  2895. CyĄb U enpaeum eAbH«a
HoAiitfiU II. Om.xbAenin eb Bapviaeb.
J ( h h  2  ( 1 4 )  M a p T a  c .  r .  i i p n  g o p o r f c  H 3 b  

f l e p e B H H  T y p o ó o B n p b  K b  s r Ł c T e u i r y  E m u  
B b j y i o i n e H ,  i i a f t y e n o  n e i z H E y i o  m e u m H H y  h h -  
m y i o ,  z a x u a n a s i H  o j p h T y i o ,  i i K k i o i n y i o  i i p n  c e -  
6 1 i  T o p ó y  c b  a u M e H H y i o  K a m e i o  H 3 b  h m c h h  
l i a 3 B a H i a  u  n p o n 3 x o i E s e H i a  H e M B l s c T H y i o ,  
H O T O iiy  n p e j j a r a e T b  B c a n o H y ,  k t o ó m  h -  
M l u t b  o 6 b  h c S  C B k j e H i a ,  t u k  o b l i  a  C y g y  
S g h u i H e n y  h u b  G j r a s s a f i m e a y  c o o ó i u H J i b .

B a p u i a B a  a  1 5  ( 2 7 )  A n p t x a  1 8 6 9  r o ^ a .  

I I p e j c Ł j a T e i i b C T B y i o m i i i  C y g b H ,  
M o H H flJ IO B C K iS .

*  * *
B n i a  2  ( 1 4 )  M a r c a  r. b .  p r z y  d r o d z e  z e  w s i  

T u r o b o w i c e ,  d o  m i a s t a  B i a ł y  p r o w a d z ą c e j ,  
z n a l e z i o n o  n i e ż y w ą  k o b i e t ę ,  ż e b r a c z k ę ,  s a -  
m e m i  ł a c h m a n a m i  p r z y o d z i a n ą ,  m a j ą c a  p r z y  
s o b i e  t o r b ę  z  k a s z ą  j ę c z m i e n n ą ,  z  i m i e n i a ,  
n a z w i s k a  i  p o c h o d z e n i a  n i e w i a d o m ą ,  w z y w a  
p r z e t o  k a ż d e g o ,  k t o b y  w i a d o m o ś c i  w  t y m  
w z g l ę d z i e  p o s i a d a ł ,  a b y  t a k o w e  S ą d o w i  n a ­

s z e m u  u d z i e l i ł .
W a r s z a w a  d n i a  1 5  ( 2 7 )  K w i e t n i a  1 8 6 9  r .

S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  M o c z y d ł o w s k i -

H. 0 .  2851. CyĄb ripucmou IloAUlfiu 
r .  Bapuiaeu II. O m^bAeui/i.

C h m t s  o ó b H B / i B e T b :  h t o  1  ( 1 3 )  M a p T a  c .  r .  
© T o ó p a H o  n o c p e a c T B o M b  l l o B H u i H  o r t  n o -  
^ o a p H T e / i b n a i o  B H u a  a p a c s i o e  0 4 'B H B o , k o -  

T o p o e  H a x o 4 B T C H  B b  c o x p a H e H i n  3 4 ’B u j H H r o  
C y 4 a ,  noTOvy n p H r B a m n e T C H  B a a 4 b ^ b i ( a  
O H a r o  h b h t c h  B b  3 4 'B u i H i h  C ) ’4 b  c b  4 0 K a -  
3 8 T e /H ,C T B a M H  C o 6 c T B e H H O C T H  B b  T e s e H l B  30 
4 H e i i ,  h ó o  B b  n p o T B B H o M b  c a y n a b  n o c T y -  

n a e a o  6 y 4 e r b  n o  3 a K O H y .
B a p m a a a ,  8  ( 2 0 )  A n p - B . m  1 8 6 9  r o 4 o .

I I o 4 c y 4 0 K l ,  P e c - r o p o b .

W d .  1 ( 1 3 )  M a r c a  r .  b .  o d e b r a n o  p r z e z  P o ­
l i c j ę  o d  o s o b y  p o d e j r z a n e j  k o ł d r ę ^  p o n s o w ą ,  
k t ó r a  z n a j d u j e  s i ę  w  d e p o z y c i e  t u t e j s z e g o  S ą ­

d u ,  w z y w a  p r z e t o  w ł a ś c i c i e l a  t e j t e  i z b y  w  c i ą ­
g u  d n i  3 0  z g ł o s i ł  s i ę  d o  S ą d u  t u t e j s z e g o  z  d o ­
w o d a m i  w ł a s n o ś c i ,  g d y *  w  r a z i e  p r z e c i w n y m  

p o d ł u g  p r a w a  p o s t ą p i o n e m  b ę d z i e .
W arszaw a d. 8 (20) K w ietnia 1869 r.

P o d sę d ek , R ee to rf.

K . 0 . 2751. Ile m p u K o u a c id  C y tfb  I lc n p a -  
niC Abnob IloA U tfiu .

Bhi3M BaeTb AHTOHa Ki c ip m e u a  u s t  Hte 
B p ofie^h , WHTeyit) 4 ep . /(o ó p e H H u e  im u h m
P a 4 o m e i i H u e ,  B e / i K ) H C K a io  J 'B 3 4 a ,  HhiHb 
o T .iy u n e m a ro c H  H3b M T.cra c n o e r o  w a re / ib -  
CTBa, 4 a ó u  Bb TeueHiH 3 0  4 H eii o r b  K arne 
n n c a n n a r o  h h c 3 »  4 .JH ecb o cuoeM b M b cro - 
npefiblBaH iH  H/IH HHSHO HH113CH Bb 3 4 l!m . 
Hiii C y 4 b  4 3 H o T o o p a s in  o t i  Hersi n o s a l a -  
n in  n o  c o o cm en iio M y  e ro  4 b /iy ,  Bb upoT H - 
BHoMb H ie  c ^ y u a b  n o c T y n n e u o  c b  n n v ib  6 y -  
4 e T b  n o  3 a K o n y .

I '. IleT poK O B b, Anp-B.iH 9 (2 1 )  4 . 1869  r .  
f lp e4 c 'B 4 a reH h cB y io m '> :i Cy4BH, 

K oB eatcK iń  A c e c o p b , XMb/ieHOKih.

Z apozyw a A n to n ie g o  K o s trz e w a  v. AVrobel, 
go  sp o d a rz a  ro ln eg o , we wsi D o b re n icach , g m i­
n ie  R ad o sz ew ic e , po w iec ie  W ie lu ń sk im  zam ie ­
s z k a ł  eg o  o b ecn ie  z p o b y tu  n iew iad o m eg o , a b y  
w c iąg u  d n i 3 0  od d a ty  n in ie js z e g o  o g ło szen ia  
d o n ió s ł o m ie jscu  sw ego  p o b y tu , lub  te* o so ­
b iśc ie  do  S ąd u  s ię  z g ło s i ł ,  d la  z ło je n ia  tlo - 
m a c ze n ia  w w ła sn e j s p ra w ie , a  to  p o d  d a lsz e -  
m i s k u tk a m i p raw a .

P e tro k o w  d. 9  (2 1 ) K w ie tn ia  1869 r  
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

A se s o r  K o le g ja ln y , C h m ie leó sk i.

U . D . 2 8 8 5 . Cy,i'b I lcn p a im m eA b n o U  fiu-  
A H tfiu  bb K u A b b u p iu . 

I Ip it .iw n a 6 T b c ii.w b  lo c H * y  Ko/1-ETOBy. atH 
T enbH H uy ® tM hnapK a AyKtuToKSBHHb, tm h- 
h m  B o itT K o ó o B b , B o^K O B biuicK aro y S 3 4 a , 
4 a 6 bi 4 ^ »  4 s h h  C y4 y H y * H w x b  n o  4 b B y
oóbHCHeHin Henpe.wT.HHO B b TeH eniii 3 0 - t h  

4 Heii Bb 3 4 b m H iii C y 4 b  n p j ló b u a  H/tH 3 a a -  
BH/ta r 4 -e H hiK t npojKHBSBTb.

P  K a.ihB apiH , 5  (1 7 )  A np b ^H  1869  r .  
n p e 4 CB4 aT e /tb c T » y io m ih  Cy4bH ,

H s4 B o p iib tn  C oBbT H H K b, 4 e  loH e.

* . *  *Z apozyw a n in ie jszem  J ó ze fę  K o le to w ę  m ie­
s z k a n k ę  fo lw a rk u  A u k s z to k a ln ie ,  G m iny  W oj- 
tk o b o le , P o w ia tu  W o łk o w y szsk ieg o  a b y  d la  u -  
d z ie len ia  S ąd o w i p o trz e b n y c h  w  sp ra w ie  o b ­
ja ś n ie ń ,  n ie z aw o d n ie  w c iąg u  d n i 3 0  do S ą d u  
tu te js z e g o  p rz y b y ła ,  lub  też  d o n ie s ła  g d z ie  0 - 
becn ie  p rz e b y w a .

K a lw a r ja  d. 6  (17) K w iet. 1869 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

R ad c a  D w o ru  de Io h u e
!     '

N. 0 .  2522 . ( 'y .\'b  IIcnpaeum eA bH O tt
TIoAUUiU Bb I '.  K uAbeupiu..

BbiubioeeT b cHMb m u rę /tu  ry& epH CK aro r. 
C yB aroK b O T /ty sH u m sro c n  6 e.tb  0 1 1 4 ow a H a- 
Ma/lbCTBS H3b MXCT3 noCTOHIIHatO JKHTBitb- 
CTBa P e p in y  K o tra .ieec K sro , HTo6 bi o t b  h h -  

a te n n ca H H aro  ą n c ^ a  B b H po 4 0 /i)iteHiH 3 0  
4 HeM 3aH B Il^b  CBOK) /IttHHOCTb Bb 34 ’EUI- 
H ew b C y 4 b ,  h ó o  « b  npoTHBHoM b c.iyMa-B 
6 y 4 e T b  c b  HitMb n o cT y n ,teH o  n o  3 ax o - 
H8 Mb.

T. K a T h n ap in , M apTa 29  (A n p - 10 ) 186 9  r .  
n p e 4 c . iS 4 aTe.ibcTByH)iLiiii C y 4 bH, 
H a 4 B0 pH bifi C oB bT H itK b, 4 0  loH e.

* .
W zy w a  n in ie jszy m  s ta łeg o  m ie szk ań ca  m. 

S u w a łk  H irs z y  K ow alsk iego  o b e cn ie  n ie w ia d o ­
m eg o  z p o b y tu , aby  w c ią g u  dni 3 0  zam eld o w a ł 
s w ą  b y tn o ś ć  w S ąd z ie  tu te jsz y m , gdy* w raz ie  
p rzec iw n y m  p o d łu g  p ra w a  p o s tą p io n e m  z nim  
b ęd zie .

K a lw a r ja  d . 29  M arca  (1 0  K w ie t.) 1869 r .  
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

R a d c a  0 w o ru ,  de  Jo h n ę .

N. 0 .  2 4 3 0 . C y4 b  H c n p a e u m e A b tta fl n o -
AUl/iU Ob I I a o i{k Ii .

2 6  A e B a6pH 1 8 6 8  r .  n p t ł  oóH cK b KBapTH- 
pbi n o 4 c 3 p H T e /tb n a ro  ^ H ita  H a s a  I p a tn i ta s a  
B b ,r. E S /ibC R l;, H ah4 eHo EyproM HCTpoM b T o ­
r o  JKe r o p .  K ocT ^/tbH biń  n o s c b  m epcTH H oł) 
paóoT W , yK paiueH H biił TapHKOMb ó b ^ a r o  
itirB T aj o u e stb  oóbHB^HeTCH n y ó ^ H 4 Ho H 
n p t t r ^ a in a e T c a  Bb M b cT b  c b  T b s tb  B ^ a- 
4 b ^ b l i a  O H aro npHÓbiTb B b C y 4 b  c b T o n -  
HblMH 4 0 Ka3 BTe^bCTBaMH B b T e ieH iu  2 0  
4 H e ń ,  n o c ^ b  K a n o ro  t o  cp o K a  6 y 4 e T b  n o -  
CTyn/ieHo c b  CHMb noH coM b n o  saK oH y.

T. r in o u K b , M ap . 27  (Anp-B/ia 8 ) 1869  r . 
I I e 4 c l ;4 aTe/tbcTB yK )m ift C y 4 b a , 

^(eMÓbi.
*

*  t  ..
26  G ru d n ia  1868 r. p rz y  re w iz ji m ie sz k a n ia

p o d e jrz a n e j o so b y  I ć k a  G rz y w acza  z m ia s ta  
B ie lsk a , z n a lez io n o  p rze z  B u rm is trz a  tegoż 
m ia s ta  p a s  k o śc ie ln y  w łóczkow ej ro b o ty  p rz y ­
o z d o b io n y  p a c io rk iem  b a łe g o  k o lo ru , o czetn  
p o d a je  s ię  do  p o w szch n e j w iadom ośc i i w z y w a  
s ię  z a ra z e m  w ła śc ic ie la  onego  p rz y b y ć  do  t u ­
te jsze g o  S ą d u  z w łaśc iw em i d o w o d am i w c ią g u  
d n i 2 0 , po  u p ły w ie  teg o  c z s b u  po stąp io n em  b ę ­
d z ie  z ty m  pasem  p o d łu g  p raw a.

P ło c k  d. 21  M arca  (8  K w ie tn ia ) 1869 r .  
S ę d z ia  P re z y d y ją c y , D em by .

N. D . 2060 . C yb Ą  n p o c m o u  IloA U ijiu  
nb  A io O a u h H .

B w 3hiB aeT b M ar4 a^eH y T o tu a^o n y , h m Ih o - 
m y to  o T b  p o 4 y 40  y tb T b , n p o H cx o 4 H iq y io  
H 3b  4 e p .  C K oebpiK H H b A s c ip ih c K o h  TanH -

1(111, Bb noe.TB4H t e  *peMH HlMBymeit Bb 
MeHbHHlfB BÓ/1HJH T. B e-iH tune , -llOÓ/tUH- 
C K aro y-B34a, a  T eu ep b  110 M b c ry  B tH te-ib - 
C T B a  H eH su b c iH y ie , 4<sóbi b b  npo4o.tiR eH iH  
30 4 H eń  OTb MHC.TS c e to  OObHB/leHiH HBH- 
HaTt. Bb 34>iiHue.vib C y 4 b  4HH B brc/tyuiaH ia 
l ip H ro u o p a ;  u b  npoTM aH oM b * e  c n y s a b ,  
u o cT y n /ieH o  6 y 4 e T b  c i  Heio n o  3aK0HaM b.

T. AmóMWb, 19 (31) Mapra 1869 r. 
r io 4 cy4 0 K b, Ko.ieHtcKiii Acecopb, 

l l l a H H u c K i h .

*  *  *
W zyw a M agdaleD ą T o m alo w ą  la t  4 0  w ieku  

l ic z ą c ą , pochodzącą  ze  w si S k o w ir z y n a  G a lic ji j 
A u s t r ja c k ie j  o s ta tn io  n a  ta r ta k u  p o d  m iastem  
B ełży ca m i w P o w iec ie  L u b e lsk im  z a m ie s z k a łą ,  
a  obecn ie  z p o b y tu  n iew iad o m eg o , aby w c ią ­
gu dn i 30 od d a ty  d z is ie js z e j ,  w S ą d z ie  tu te j­
szym  d la  w y s łu ch a n ia  w y ro k u  s ta w iła  się, w 
p rze c iw n y m  zaś  ra z ie , p o d łu g  p ra w a  postąp io - 
nem z n ią  będzie.

L u b lin  d . 19 (31) M arca  1869 r.
S z a n ia w s k i ,  P o d s ę d ek .

N. 0 .  2797. C y,\b  JleupaHume.ibHoil 
IIoAUlfiU Bb C bjA b llb .

npHr.tattiaerb iliiana Ul.teiTa HtHTe-łH 4 . 
Bbiiąeib, rMHHbi MT>43Ha, oÓBHHetiuaro Bb 
He403BtMenii0Mb u HenpeBiMbHoMb Bpaue- 
UaHIH, HBHTCH Bb 34-BUIHiit C)'4 b Bb TeH6- 
HiH 60 4 Heti, 4 /tH o <paB4 auiH ceón, Bb npo- 
THBHOMb C/tysab óy4 e rb  nocTyn/teHo cb 
HHMb HO 3SKOHy.

r. Cb4 Hetłb, 9 (21) AnpbiH 1869 r. 
Ilpe4 c-E4are/ibcTByiomiH Cy4 t>H,

A / t e K C S H 4 p o B H H b .

*  *  *  „Wzywa Jana Szlechta mieszkańca wsi W y-
c e c h ,  Gminy Miedzna, obwinionego o niedo­
zwolone i błędne leczenie, aby się stawił do 
Sądu tutejszego do złożenia zeznania w ciągu 
dni 60 a to pod skntkami prawa.

S ied lce  d .  9 (21) K w ie tn ia  1869 r .
Sędzia  Prezydujący, A leksandrow icz.

N. 0 .  2394. C y 4 b  llcnpaeum e.u>nou  
eb llempoKoe-b.

BuabiBaerb cuub  Ocana KosiOBCkaro v.
P ypasjy, H n b i o m a r o  O T b  po^y 28 j t . T b ,  b j u -  
jńJbita HejBaatejtocTH Bb ropoyb IUajKb Ce- 
p a j 3 K a r o  y b 3)(a , KajuincKoS r y ó e p H i B  n p o -  
SHBaiomaro, hlih-Ł OTaytHamaroca OTb Mt,- 
c t b  iKHTejbCTBa, MToSb no ncTeteBia 30 jHeS 
O T b  H H s r e  n H c a H H a r o  h h c x u ,  h b h j c h  B b  s j c S u i -  
H i f t  Cygb, y z H  oObanueBia cny n p H T O B O p a  
Toro ate Cyga, o ra  10 (22) 4>eBpaxa 1869 r. 
tutti yBbgouHZb o CBoenb ubCTO npoO w naH iH , 
bCo Bb npoTHBHOub cuyua*, CyjeTb nocTy- 
itjieuo no auKony.

IleTpoKOBb jua 22 Map. (3 Ąnp.) 1869 r. 
flpeschjaTejbCTBytoigiS C y ja s ,  

XnexeHCKiii.
*  *  *

Zapozywa Józefa Kozłowskiego vel Guraz- 
dę, la t 28 liczącego, właściciela nieruchomo­
ści, w mieście Szadku Powiecie Sieradzkiem 
Gubernji Kaliskiej zamieszkałego, obecnie z 
pobytu niewiadomego, aby stawił się w Są­
dzie tutejszym w  ciągu dni 30 od daty ninej- 
szego ogłoszenia, dla wysłuchania wyroku 
tegoż Sądu w dniu 10 (22) Lutego 1869 r. w 
jego sprawie wydaaego, lub o pobycie swo- 
jem zawiadomił, a  to pod skutkami prawa. 
Ł,_ Petroków d. 22 Marca (3 Kwiet.) 1869 r. 

Sędzia Prezydujący, Chmieleński.

Jł. 0 .  2756. }lapia.M7ioAbCKiu C y / jb  
Tlpocmou IIoAutfiu.

B b i a b i B a e T b  A r H e u i K y  E s y s y c o B y w  h s h -  
TeHtKy 4 t peBHit A/teKcoTa, H b i H b  n u  MbcTy 
n p e ó b i H a H i n  H e n a B b C T H y i o ,  4 » 6 j j  a a h  u o h -  
C H e H in  n o  A b A y  B o p o B C T B a  B b  K o T o p o u b  
o Ó B H H s e T C f l ,  B b  T e u e n i i i  30 4 H e i i  H B i t . i a c b  

B b  3 4 i ; u i n i H  C y 4 b  h a u  K a ^ b n a p i ń c K i ń  M o -  
n p a B U T e H b H b i h ,  B b  n p o T H B H o M b  c n y s a b  n o -  
c T y n n e H o  6 y 4 e T b  n o  3 a K o n a M b .

T. Mapifl-MUo^B, 2 t.14) AnpbHfl 1869 r. 
Ilo4 cy4 oKb, flapHcb.

*
*  *

'W zy w a  A g n ie sz k ę  B au k u so w ę  m ie s zk a n k ę  
w si A le k so ta ,  o b e c n ie  z p o b y tu  n iew iad o m ą, 
a b y  d la  z ło ż en ia  o b ja śn ie n ia  w sp ra w ie  p rz ec iw ­
k o  sobie  o k ra d z ie ż  u fo rm o w an e j, w  p rz e c iąg u  
d n i 30 s ta w iła  się  w S ąd z ie  tu te jszy m  lu b  p rza d  
S ą d em  P o p raw c z y m  w  K a lw a r ji,  w  p rzec iw ­
n y m  ra z ie  w e d le  p ra w a  p o s tąp io n em  b ędzie . 

M ar jam p o l d . 2  (1 4 ) K w ie tn ia  1869 r. 
P o d s ę d e k , ParyB .

5 . D 2829. H.ioVjKiu licnpueum eA b-  
NUU C y Ą b .

I ł p o C H T b  B 06H H B 1H  u  n o / i H i ą e i i c K i H  B .ta C T H  

T m aT e/B H o  c h ’B 4 h t b  K)3e*y 4 o6P*eHeu- 
Ky» H 3 b  r .  I l / i o n K a  o Ó B H H e H H y io  B b  Kpawb 
H  4 0 C T S B H T b  B b  3 4 b U I H i i ł  U A U  Ó / l H J K a H t u iń

Cy4 b.
IlpHltfBTbl /[oÓpmeHeitKOH, A b T h  OTb po- 

4 y 4 0 , poCTb B bim e cpe4 Hfiro, HHlte npo- 
4 onroBaToe, b o b o c b i  TeMHo-pycbie, raa3a ro- 
H yóbie , HOCb JMtpeHHHH, 6opo4 a n p 0 4 0 A -  
roBBTan, o c o ó h h  npHMbTBi: HHUe pnóoe.

T. n ao UKb, AnpbHH 9 (21) 4 . 1869 r.
npe4 C'E4 aTe,iLCTByiomiń Cy4ŁH, 

H o B 0 4 B o p c i t i & .

M . D . 2 9 0 0 . sloM K uiicK tU  C:jAb 
Hcnpaeurne.ibuoa nu.iutfui. _ ^

C H M b  p o 3 U C K H U a e T C H  i i p o a t H H o f o t U "  
r o p o 4 l i  A o m h c E ,  n u n s  n o  n p e ó f . i t ‘a H,H’ 
H3B-BCTHWH OÓ HHHHeM IJtl  Bb H O tp a i i t C  
COBb y  M a p U H i i a  KyHBK0 UCKaT0 -H r 8 ! l1  c# 
B p C tc K i i i ,  /TB i b  o r b  p o 4 y 26, / t i m e  
p H t i o u a T c e ,  r . t a 3 a  c b p h i c ,  n o c b  y . M b p e '1 
B 0 3 p o c r b  Ma tb i f i ,  n o  a r o w y  i | p o t H Th 
s o e s i i u e  11 r p t . H t 4 a H C K i H  u . t a c T H  c , t i '1 |!ro 
3 a  H H M b  ł l o B O H C K H S tb  11 IIO O T K P ) 'Tll°  ĵ,-, 
M b c r o m i t T e  i h c n i i t -  4 o e r a t i n r b  u b  e
C y 4 b  H IH Bb S l l i s t a i ł u i o a  I IO .H lU e lł ° '  
y n p a B . t r H i e .  .

T. AoMHta, A n p b .ia  10 (2 2 )  /ih h  18“ "  
r i p e 4 c - B 4 a T e / ) b C T B ) ' H ) i n i H  CyA1’8’ 

K o H o n s a -

N. I). 2973. M u p jn u u  Cy,l'b
I - l o  O m fy% AtH in ub H apw usb. .

C n i t b  u p i i r a a i n a e T b  M a p i n u H y  B p f  
c n y i o ,  j t B H u y ,  5 6  j t S t - l  H x B i o m y t 0 , Dl > ej .  
B b  B a p u i a n b  B b  n o a b  n o j b  A s  1 8 1 6  
H y i o ,  T e n e p b  n o  M t C T y  m H - r e u i .c T B .t  
C T H y tO , HBHTBCH  B b  S t b l U U e U b  C y ł®  r)
T e t e H i H  3 0  x u e B ,  c h h t b s  c o  j ( h h  n a c T O H W ^  
o ó b B E J te H i H  g jiH  B u c j y m - . i H i a  n p n r o B o p ® '  ^  
n p o T H B H O M b  c a y n a - h ,  Ó y n y T b  u o c T y n n e U 0 
H e io  n o  3 a K O H y .

B a p u i a B a  j t n a  17 (29) A u p t J H  1869 r-
H o S c y g O K b ,  J l a j H u i e B c a i H -

K. 0 2964. IlA o u K iu  C y.ib  Hcitpa0li 
meAbHoU IJuA tlifiu .

B3biBaeTb AJLÓHHa OahuieBcaaro, 
ro auiTeza gepeBHn KycsoBa E3ypb, 
maro H3b 3AbuiHaro spaa Bb 1868 r.,
Bb n p o jo a a te m a  3 0  gHeh OTb Hnate . 
r o  u n c ja  He npeueHHO B b c e k  Cygb x Bi ^  
u 6 o  B b  npOTHBHOMb c j y a a t ,  Oy^eT'1’ 
HHMb nocTynaeH O  no  saaO H y. 

f l i o m t b  j u a  15  (2 7 )  A n p i a a  1 8 6 9  roś®' 
lIpeyctjaTeubCTByKimiS Cy)(bH, 

HoBOgBOpCKifi.

N . D. 2 3 9 2 . Ce&HCKia M u p o eo i
CyĄb. j.

Bhi3M8aeTb HiiKe.tH S ła p n a s c K a r o  H3’1’ .. 
3 a te n K a ,  M /T e u b c k o ń  rMHHU, 4 a ó w  n1, n 
4 0 /tateniH 3 0  4 Hefl h b h h c h  u b  34buiH ii l W  ,  
n o  Ci 6cTBeiiHowy 4 B.ry,  u . i h  yubzIoMUT 
M BcTonpeÓM uaKin ,  h ó o  u b  npoTHBH° j  
CHyneb  n o c r y n a e n o  óy 4 « T b  n o  3ako,0 (, 
J jpe4 CTsnHTb ii a a r o  C y 4 y 4 0 K 33a T e . t t cT 

r .  CeHHW, 14 (2 6 )  M a p r a  1869  r o  A"-  
npe4c-B 4aT e,tbC T iiyK )in iii , rp ió o B c a i® '

L I S T Y  G O N  C Z E .

N. D. 2709. CyĄb Ilcnpaeum e.ibH otl A0 
au 1 f lu  I. OmĄbAeHia sb Hapiuast- 

EaarOBOJHTb Bee rp a a n a n c a ia  u  BoeU" 
EuaCTii, TuiaTeai.no cjibjHTb IoaHHy He° 
BHHb, jb T b  43, KaTOjmaecKaro Be{ 0 ®°°°^. 
gaHia, poc-ra cpe jH aro , n p o jo arO B atar0 }i 
u a , c e p u x b  ra a a b , Bb HacToainee Bpeń® 
MbcTa upofiuB ania  n eu 3BCCTHyio, a  e t  c^| 
nae  ea  uohukh , sjc tm iieu y  Cyny jocT®®11 

B apuiaB a hhh 2 ( 14)  A u p b a a  1869 roś11' 
IIpegcbjtaTexbCTByiomiS C yjbit,

. 4KB3HeBCKiS. 
ąi ^  ♦ - jdt i

Wzywa wszelkie władze, tak cywilne j ^ ,  
wojskowe, aby Joannę Leonowicz, lat 4 Liejr 
toliczkę, wzroBtu średniego, twarzy ścił» .j 
oczu siwych, włosów blond, dziś z P? ife 
niewiadomą, ściśle  śledziły, a w razie-Ul® 
Sądowi tutejszemu dostawić raczyły. 

Warszawa dnia 2 (14) Kwietnia 1869 t'
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski-

N. B . 2691. CyĄb HcnpaeumeAbnO ®
IIOAUuill Bb AibGaUHP. t%1, 

I l p e 4 / t a r E e T b  B c b M b  B 4 a c T b H » i b  r  ^  

B o e H H H M b  K a K b  H r p a * 4 a H C K H M b  « a 4 ®  
p n 4 K 0 M b  H  6 e 3 o n a c i e M b  r o c y 4 a p e T 8 a  ; e 

6 / t K > 4 a r o m H M b  o ó p a T H T B  o c o ó o e  
n a  B h b  K p b i n H K e B H s a  n o p T H a r o  h  t t u ł *  0 ,  

I I f l c e i ; K a r o  n a K e n ,  B b p o H c n o B b 4 a H i f l  * ^ 0 '  
H H t e c K a r o ,  n p e n t 4 <B  B b  A i o ó - i H H b  n P ° J10 '  
B a i o u t H i b ,  n o  H a c T O H m e w y  » e
T e H B C T B y  H e H S B b C T H U I b  U B b  rijpiH
3a4ep%aBifl B b  3 4 ’B n i H i i ł  ha u  6A U )* * "  
Cy4b n p H u e C T H .

L  Aroó.iHHb, 8 (20) AiipbHH 1869 r
ripe4cb4aTe/iBCTByKHniń CyAbfl’ 

PynpexTt-

*  *  *W zyw a w sze lk ie  w ła d ze  ta k  wojskoW J -t , 
cyw ilne aby szczególną uwagę na  Jas® 
kiew icza kraw ca i M ichała  Picseckieg® 0i,e- 
poprzednio  w L ublin ie  zam ieszkałych, 
cnego zaś  pobytu  niew iadom ych, k a t®1 tfff  
szczegóiaą uwagę zw róciły  i w raa ie ich  jo d ' 
m an ia  tutejszem u lub najb liższem u Sąd® 
stawiły.

L u b l in  d. 8 (20) Kwiet. 1869 r.
S ę d z ia  P rez y d u ją c y , Rupr®*11

r Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—2 a  pozwoleniem Cenzury.


